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L w ó w  d 25. m arca.

(Sejm dolno-ąustrjacki przeciw rządowi w spra­
nie wydatków gminnych. —  Z Dalmacji. — Spra­
na wschodnia. —  Znów pogłoski o rokowaniu P o r­
ty z powstańcami. — Klęsaa rządn pruskiego w 
*«jmie. — Francuskie i włoskie sprawy parla­
mentarne )

D zięk i rządow i — choć i n ten  dank nie 
bardzo będzie miłym — w ytoczy ła  się  na  iaw  
słoneczny sp raw a, k tó ra , w naszym  mianowicie 
k ra in  ja k  zm ora ciężyła, i na tiożącej w la ś u ?  
®e»ji 'w ja o w e j  zapom ocą sprężyn  rozm aitych 
prow adzi do oszczędności, k tó ra  może s tać  się 
W ak a tk ach  go rszą  od w szelkiej rozrzu tności. 
I to  bardao  wygodnie w ypadło , i e  p ia w ?  tę 
Wywleczono w  sejm ie na  w sk ióś centr& listy- 
efcaym, i w sto licy  m onarchi

Na posiedzen ia  s e j m u  d o  I n o * u s t r j o -  
c k  i i g  o z dnia. 22. bm. kom isja gm inna zda 
Wala Sprawi, o podaniach  2 r  gm in w zględem  
Pobierania w ysokich dodatków  na cele gminne. 
Po cnęśoi 10D p re t. p izenosząco , i w nosi udzie­
lenie pozw olenia. P o w sta ł w tedy  członek Wy- 
k«—łu  k rąjow ogo, dr. K o p  p, donosząc, żb Wy. 

.d z ia ł krajow y o trzy m ał tek.! dniam. pismo na 
j unat a ie iwa , w y d n e  z pU ecen  t  m in isterstw a, 
k tk raoy  W y JU b ł k ra jow y  m ógł dopiero  w p rz y - 
k iłoraczuadt sp raw ozdan iu  z swoich czynności 
UkomoniKOwać uchw alił jednak  uczynić ro na­
tychm iast, a o raz  odeprzeć  to pismo, ty lno  . o 
do formy z re sz tą  różniące się od nagany . P  i- 
t  u. o n « . m i « s t n i c t w a  b rzm i:

„W ed ług  doniesienia m in is te rs tw a  sk a /b u , 
P&dfeszłrgo do m in is te rs tw a  opraw  w ew nętri 

dodatk i gm inne do podatków  p ań stw ew j cb 
*a r  1874 —  podniósłszy się już w roku  1872 
0 964.387 z łr. czyli o 1 1 7  p re t., a w porów na 
hiu z r  1871 o 1,429.000 złr., w r. 1873 zaś o 
l>459.000 złr. czyli o 15.6 p re t w porów naniu  
k r . 1872 -  znowu się  podniosły o sumę 2 mil. 
t ł r . ,  czyli o 19.3 prc. w porów naniu  z r. 1871, 
tak , i e  ogół dodatków  sum y 12 646.000 z łr. do- 

To og omne podniesienie p o trzeb  gmin

nydh, n ie ty lko , pom in^w s^y indem nizację  i ro ­
zm aite  w y datk i konkurencyjne, nadzw yczajn ie  
siłę  pouatkow ą absorbn ją , a le  m ianow icie z tego 
poWodu d .iją  do m yślenia, ze trudno , aby  wy­
da tk i na sp raw y  gm inne zak resu  pornczoHego 
d„ t*go re z u lta tu  znacznie się przyczyn iły , ale 
że „wszem ty ln o  w ym agający się zak re s  celów 
gipiuaych do tak iego  podniesienia dodatków  do­
prow adził. U derzającym  dowodem w tej m ierze 
fą  p relim inarze gm inne, z k tó ry ch  się okaznje 
fak t, że koszta  zak resu  poruczonego w ynoszą 
gu tiiącą się praw ie kw otę  k ilku  p iocen tów . Na 
leży przy tem  podnieść okoliczność, że w  la tach  
1362 do 1871, na k tó re  organizow anie  się gani. 
w edłng  nowej u s taw y  gm innej p rzypada d odat­
ki na cele gminne o 8 611000 z łr . się poduio 
sły . Ze w zględu na ie  ew agi mam zaozczyt, 
dolno anstrjack iem u W ydziałow i krajow em u 
skutkiem  re sk iy p tu  m in is tra  sp raw  w ew nętrz- 
uycn te  w zm agające się  w ydatk i w gospndar 
stw ic guiiiinem polecić do w ytraw nego rozw aże­
nia, a  zarazem  zw rócić uw agę, aby  przy  po 
zw alanin dodatków  do podatków  w szelkie mo 
żliw ° ograniczenie się na w zględzie m iano /1

P  K o p p  d o d a ł: „D at w tem piśm ie p oda­
nych nie mogę skontro low ać, muszę jednak  po 
w ątpiew ać o ich praw dziw ości. M ala ty lko  
c z ą s tk a  gmm n ak ład a  więcej ja k  50 p re t., a 
w ielka część w cale żadnego dodatku  nie na 
k łada , —  w edłng cyfr tego pism a jed n ak  mu­
sia łaby  każda  gm ina nak fadać  po l'^4 prc. do­
datku , co je s t  przecie nonsensem . (M ówca w y­
kazuj e to szczegółow o.) Pow tóre  zarzuca na 
m iestuietw o, 2e sp raw y poruczonego zak resu  
praw ie nic nie k o sz tu ją  a w szyslko  p raw ie  i- 
dzie na sp raw y zak resu  canoistnegO . i to za 
rz u t nieslnszfly. M in ister Ungfir w mowie swej 
w spraw ie  try b u n a łu  adm inistracy jnego  ośw iad 
czyj d. 18. m arca z r  w Izb ie  posłów , że ty ł 
ko za rząd  m ajątku  gm innego należy do zak re  
su sam oistnego. A oto z przedłożonych  nam 
te ra z  proób o podw yższenie dodatków  gm in­
nych ty lko  jed n a  czy dwie nie d o tyczą  s ta w ia ­
nia  nowych bndynków  szkolnych  itp ., k tó re  to 
k o sz ta  w ładza  państw ow a n a k ła d a  a w danym  
raz ie  i egzekw uje, a  gm ina w cale niem a p raw a 
rozporządzan ia . T rz y  ty lko  drog  m ają gm iny 
p rzed  soną • sp rzedan ie  m ają tku  gm innego, po­
życzka i dodatk i. Na p ierw sze  trudnoby  się 
W y d z ia ł krajow y zd ecy d o w ał, p o zo sta ją  w ięc 
ty lko  dwie o s ta tn ie  drogi, ale czasam i w sz y s t­
k ich  trzbch nżyć się mnsi.

„Z niejednej s tro n y  uderzano ua to, że ua 
daną  zo sta ła  autonom ią zb y t obszerna, z k tó  
rej p re ro g a ty w  nie zaw sze dobry uży tek  rob io­
nym bywa. Na to ośw iadczam , że W ydział k r a ­
jow y  w szyotkio  p rośby  gm in s ta ran n ie  ro zb ie ­
ra , Wozelkich po trzebnych  w ykazów  z ^ la ,  i 
ty lk o  w razach  pilnych pozwolenie daje. Żre 
s z tą  to  je s t  pewuikiem, że gm ina s-.ma musi 
swoim m ajątk iem  zarządzać . Jak iem ze więc 
prawom  rząd  przychód*i do tego, upom nienie, 
ba naw et uaganę daw ać gm.nom W ydziałow i 
krajow em u, ba naw et sejm ow i? Dalej, jeżeli 
dodatek  ma p rzew yższać 100 p ic . podatków , to 
któż podaje prośby te  do sankcji korony, je że ­
li nie rząd , a w iaśnie w r. z. rz ą d  ty lko  dwie 
prośby odrzucił, i to nie z powodu, jak o b y  nie 
były uspraw iedliw ione. A już zgo ła  pojąć nie 
możemy, ja k  śmie podobne za rzu ty  czynić rząd , 
k tó ry  w yprzedał dobra kam eralne, k tó ry  spe­
cjalny podatek  dochodowy nałożył i d ług i na 
d ług i zac iąg a?  T y le  w odpow iedzi na pismo 
nam idstnict w a.“

P . G i a  n 1 1 s h : N iepodobna p rzcp jśc ić  
tak ich  a taków  na  W yaz ia ł k ra jo w y  i na wszy­
stk ie  gminy do ln o -an strjack ie . W noszę, aby n- 
desłać pismo u a m ie s tu ia w a  do komisji giuiunej 
i konsty tucyjnej d la  zdauia  sp raw y  i postaw ie­
nia wnioskn.

p . F o l d e r  ( l i r m is t r z  ni. W iednia). Mu­
szę zab rać  glos jak o  re p re z en ta n t najw iększej 
gminy k raju . Ze gmiuy s ą  przeciążone, mogę u- 
dowodnić przykładam i z czasn  da wno p rzesz łe  
go, p rzeszłego  i te raźn ie jszego  Ale ja k k  m czo ­
łem rząd  oo raca  ko ą ogonem, i robi w yrzu ty  
w te j mierze, zgo ła  nie pojmuję. To nie je s t 
spraw a jean o stk ^w a , tn  clio Ui o zasadę, o 
sysiem . N am iestuictw o pow iąda że »*k««o po- 
i uczony je s t  dla gmin b aga te lą , o tc i mogę prze­
konać, że w łaśnie zak res poruczony ciągle się 
w zm aga i olbrzym ie ko sz ta  na gminy n -k ro la , 
i to w ja k i sposób ! T&k u. p. rmiu* m. W ie­
dnia u rządz iła  now y cm entarz , a  te raz  wym a­
g a rząd , aby osobny gościniec do cm entarza 
w youdcw sia , bo w  w zględów  sanitarnych  nie 
można na  przew óz trupów  używ ać gościńca e 
r& rjalnego — mimo to , że t r u p j  W iednia i ^ n y -  
leg łości m uszą p rzecie ja k ą ś  d z ie ln i^  m .^ t a  
p rzebyw ać! umiUa, nie będąc naw et obow iąza­
ną, u rządziła  szp ita l epidem iczny kosztem 300 
tysięcy z łr., a te raz  rząd  dom aga się w ybudo­
w ania d rugiego  je sz c z e  sz p ita la . Popieram  w nio­
sek  p. G ran itscha .

N a m i e s t n i k  b r. C ourad zapew niał, że 
to pism a nie je s r  ani upomnieniem, ani naganą, 
g lyz nic nie zasz ło  niew łaściw ego. Tafcia samo 
pismo w ystosow ano do w szystk ich  przedlit&w- 
skich W ydziałów  krajow ych! Nawet Izb a  po 
stów uzna ła  po trzebę zm ian nota wy gm iupej. 
Celem tego  pism a byt*  ty lko  tro sk a  o pom yśl­
ność gmin, i aby  w w y datkach  gm inuych o 
szczędzant) ile  możności.

P . B r  e s t l  pop iera jąc  w niosek p- G ran itscha  
dodał, że rząd  sam byw a przyczyny ogrom nego 
w zm agania się w ydatków  gminnych, w ym agając 
n. p. kosztow nych  sznolnych budynków uow ych 
tam , gdzieby a d ap tac ja  w ystarczy ła . M ówi­
ło jeszcze  k ilku  posłów, m iędzy tymi pi M agg 
zaw ołał, że aiochaj się rz ą d  „am ndorzy w p ie r­
si i n siebie pocznie ronić to , do eaego w ładze 
autonom iczne wzywa. Poczem  jed n o m y śln i p rz y ­
ję to  i dodatk i żądaue i w nic«ek G ranitscha.

T y lko  jed u a  Stara Presie  s t« ra  się u sp ra ­
wiedliw ić picmo n am ies tn ic tw a ; w szystkie inne 
gw altow uie ua rząd  n d erza ją  —  przypom inając 
m inistrow i skarbu , co uindawuo pow iedział w 
R adz.o  państw a, że podatk i woale je szcze  nie 
s ą  uciążliw e, podczas gdy w tera piśm ie w ręcz 
przeciw ni? tw ierdzi; tudzież w y rz u c a ją j raądo- 
wi, i i  uiby Z osta je  w obronie kontrybuenidw , 
a le  ty lk o  d la tego , • any  módz tem  v iękseyeh . 
żądać podatków  ua cele państw ow e. N a tu ra ln ie  
w ykazu ją  przy tem , żd w ydatki autonom iczne, 
,ako  to: na  szko ły , drogi, szp itale; są  w 'aśn i6  
p ri.Jn k cy jae , i że p ańsiw o  z nich k u izyść  ud 
nosi, podczas g ay  państw ow e w ydatk i są  ja ło - 
wemi. K o sz ta  poboru re k iu tó w  rząd  zw alił na 
gminy i t. d. M y s a tk i  państw ow e od n iedaw na 
w iw ójnasol się pow iększyły , mimo to. i e  
zuaczuą część funkcji państw ow ych ua au tono­
mię zwalono.

S p raw a ta, jak  sobie czy trln icy  przypo

m arszałk iem  pozostan ie  R ząd  w idocznie pra^ 
gnie pozbyć się L u b iszy , ale nie chce w prost 
go n su n ą / T ak  n. p. k aza ł w Polit. Gorretip.- 
donieść : , 0  w ypadkach  w sejm ie dalm ackim
m -nister sp raw  w e w n ę trz u y J i uie o trzyaial d o ­
tąd  (d. 22. b. m ) od m arsz a łk a  sejmowego, 
Lubiszy ani te lbg ram u , ani też  żuduegu pism a.“ 
J a k  wiemy, pismo to  istn ie je , i p o d a ła  je  Preese 
w raz z obrzydliw ym  kom entarzem  widocznie 
pólurzędow ym , —  Presse dod je  więc do po­
wyższego doniesienia: O głoszone prze/, n&s
pismo o trzym aliśm y od naszego, w lym  w y­
padku bardzo  w iarogodnego koresponden ta  za- 
darskiogo. Ozy an io r  (L u b isza) n astępn i?  się 
rozi^yklił, ożyli też  pisuio jeg o  z zew nęU rnycn  
i od a u to ra  n iezależnych  powodów w dalekiej 
drudze się spóźuiło, o tbin zapew ne w kró tce 
się dow ietny.“ Z tego ośw iadczenia Pressy ła ­
tw y  dom ysł, że rząd  pismo L ubiszy  o trzy m ał, 
a le  nie wie co zrobić a  tym , ja k  w ykazaliśm y 
nikczem nym  aktum , k tó ry m  się L u b isza  do re  
sz ty  skom prom itow ał.

O p r z e s i l e n i u  s e r b s k i e m  nm s ta ­
now czego nie slycLać Z am ierzone w ysłan ie  dy­
plom aty  w specjalnej komisji do S tam bułu , sa- 
uiochane zosta ło . R yły  m in iste r-p rezydon t M a­
rino wicz w yjechał. Co do naruszen ia  granicy 
serbsk ie j p rzez bandę U zerkiesćw  podają z B el­
g rad u  b liższe szczegóły. Pod S a le /a rem  p rze­
k ro czy ła  banda C zerkiesów  rzek ę  Timok M it 
szkancy  nadbrzeżn i uciekli do nkdgran iczn j ch 
s tra ż n ic  kordonow ych, k tó rych  załoga uderzy ła  
na alarm , łty eh ło  zgrom adziła  się s tra ż  g ran i­
czną i w ydała  form alną bitw ę Czerkiesom  W al 
ka nie ti w ała  d łngo, gÓyż sko ro  K iu k ąacy  spo ­
strzeg li, że m ają mieć tru p ó w  na placn, poczę 
1. uciekać, a gonieni od s traży  gran iczuej, w e­
szli p rzez Tim ok napow rót do B ó łgarji. P rzy  
prze jśc iu  tej już  w ezoranej rzek i, znaleźli mo 
k tó rz y  śm ie r1 w je j n n rtaeb . M ieszkańcy n a d ­
g ran iczn i byli tom  najściem  bardzo zaniepoko­
jen i i dom agali się  od rząd u  zabeaf ieczon. % ich 
życia i mienią. E z ą d  se rb sk i w tym  celu e n e r­
giczne poczynił k ro k i w K onstan tynopolu

P od łn g  Polit. Corr. m ają  być rozpoczęte 
ponowne r o .k u  w a n i* . m iędzy T uijcam i a  po 
w stańcam i c o  d o  z a w i e s z e n i a  b r o n i .  T ak  
p isz ą  do tego  dziennika z D u b ro w n ik a :

„T urecki w ódz naczelny w H ercegow inie 
Achm ed M uktar basza  nie z ra z ił się  odm uw ną 
odpow iedzią p izyw ódzców  pow stan ia , daną mu 
przed  k ilku  dniam i n a  czynione p rzezeń  propo- 
zycje co do zaw ieszen ia  brom  W znow ił on od 
uośue ro ao w aaia , k tó re , je ś li nie m ylą różne o 
znaki, do pom yślnego mogą doprow adzić rezu l 
kata b> c a  nie, iż w te j chw ili z&wueszenie 
bi ju i je s t  faktem  dukouBujmi. 3 h  g łów nie  iść 
0 *o, a b y  specjalnym  komu.arc-om P o n y  w H e r­
cegow inie, i i i  baszy i W asda  efemlemu urno 
żliw ić bezpośrednie ze tkn ięc ie  się  z przyw ódź- 
cami pow stańców , ażeby ci o sta tn i w yrazili 
zdanie swoje o koncesjach P o rty  i ew entualn ie  
w eszli z nim w lal*ze p e r tra k ta c je  co do z ło ­
żenia broni. W ielkie więc praw dopodobieństw o 
przem aw ia za tem , że Turcy i pow stańcy  rychło  
w ejdą w bezpośrednie kon ferencje .11 Nie zapo- 

że t&k mówi Pont. Corr., zn an a  z te-r - - ------  jM ajyu mnijmy, ze ta n  mowi rtau. w r , zn an a  z
mm, byw ała w Gaz. Nar. juz dość da w uo tew n ! go, że w spraw ie wschodniej lubi podaw ać Sfu-
rozbier&ną.

D a 1 m a c k i W y d^z i a ł  k r a j o w y  na
zacyjna wiadomości.

Na posiedzeniu s e j m u p r u s k i e g o  d.
w ezwanie, aby urzędow ał, ponownie odpowie- 21. toczyły  się obrady  nad i n t e r p e l a c j ą  
dział, że urzędować, nie będzie, a 0t,ńki L u u iiz a  p o s ł a  F. y s k o w s k i e g  o *  s p r a w i e

n a d n ż y ć  w ł a d z  politycznych p rzy  ro z w ią z y ­
w ania w ieców  polskich. W&żae te  lo zp raw y  ja k  
z jednej s tro n y  w ykazały  arb itra lność  w ładz 
niższych, ta k  z drugiej cyuizrn rządu  niem iec­
kiego, w ohąc k tó reg o  p raw a  ludności ui# -łylLe 
nie zn a jd u ją  ubrony, a le  s ta ją  się  przedm iotem  
publicznego n a ig raw an ia  się.

P. Ł yakow ski w lreściwrej mowie w yka­
zaw szy nadużycia nrzędów  niższych! k tó re  ro z ­
w iązyw ały  w iece za to* ty lko , że te  m iały  się 
odbyw ać w języ k u  po lsk im , żąd a ł i k a teg o ry ­
cznej odpow iedzi m in istra  i o b ro n y  Izby  M ini­
s te r  sp raw  w ew nętrznych  E u len b u ig  w odpo- 
witćLi swojej uniew inniał u rzędn iuów , tłu m a­
cząc ich tem , że poniew aż p raw o d aw stw o -żąd a  
nadzoru  nad zgrom adzeniam i, & o rgan- i 
wc obow iązane s ą  znuć ty lko  języ k  niem iecki, 
skoro więc na aeb iau iach  używ a się  ję z y a  nio- 
niem iocki, U ż o rgana nie m ogąc ouyck a o n u . - 
low ać, zm uszone są  je rozw iązyw ać. T akie 
przew rotne t  iiuia:ze t, p raw a słn szn ą  znalazło  
odpraw ę w mowie drugiego posła  polskiego, 
W ierzb ińsk iego , k tó ry  nadto  w ykazał o iągłj 
z góry  w program ie  ob jęty  ucisk  lndacści po l­
sk ie j, k tó ra  ua sk g igi sw oje albo żadnej od 
w ładz w yższych m a o trzym uje  odpow iedzi na 
sw oje  zażalen ia , albo  d o sta je  po tw ierdzen ie  w y­
roku niższych instancji W ierzb ińsk i zakończy ł 
go rącą  mowę sw oją tem i s ło w y : „Czy odpo­
wiedź, j a k ą  udzielił nam m inister n a  nasze  z a ­
żalenia, zaszczy t albo hańbę p rzynosi P iusom  — 
na to niechaj same, <>dpqwie Izb a“ . Po przem ó 
wieniu k ilku  niem ieckich mówców zabrał znow 
gros m iuistei E n len b u rg  i po tw ierdził sw e da­
w niejsze w yw ody solistyczne, ua  k tó re  aaów  
odpow iedział posef K an ta*  O burzenie przeciw  
przew rotności rząd u  było tak  w ielkie, ż« p r z e ­
ciw memu przem aw iali uaw et posłow ie z trakcj 
postępow ców  i nationul-liberałów . U chw ały  nie 
powzięto żadnej, bo nie pozw ala ł na to  r e ­
gulam in.

D nia 12. m arca  senat frauensk i obradow ał 
nad k w e s tją  m onetarną. P a iien  p rzem aw iał za  
sysi Btu, m jeduąj m onety S ay iR ^iu land  a*  dw o­
is tą  m ohetą (z ło tą  i s reb rn ą ). S a j staw a  wo>o- 
sak rządow y, leg u lu jący  tym czasow o sto su n ek  
obu system ów , 1 upow ażniający m in is lra  sk a rb u  
do ogran iczen ia  p rosrym  dekre tem  bicia 5 - f ra i  
kóYek. W ik o r  H ugo wnosi o am nestję . P rezeb  
m iuistrów , D ufaure, o św iad cza : P rezy d en t re ­
publik i możu pow iększyć ftczbe  aktów , u ła s k a ­
w iających tych deportow anych, k tó rzy  ża łu ją , 
iż dopuścili się k roków  zb rodn iczych ; w ydaj*  
się  jednak  niepodubnem , ro zc iąg ać  ła s k ę  na 
tycn , k tó rz y  pozosta ł' n iep rzy jac ió łm i naszego  
spo łeczeństw a, i w szelk ich  m ożebnyca u ż jw a ią  
środków , aby  p rzem ycaną d ro g ą  w prow adzać do 
F /a n c ji p :sm a, szka ln jące  rz ą d  i społeczność. 
M in iste r żąda  uznania w niosku za  uagdąey, gdyż 
rakie kw aotjc nuy b y ć a p t u a f a  rae s tra y g n .ę -  
te, k tó re  jednym  rob ią  nadzieję , a  d rag iiu  j r»y- 
pom iuają, iż me pow >u liczyć ua  iMask&wie- 
l e. S en a t uchw alił jednog łośn ie  nagłość.

W  Izb ie  deputow anych R aspail (ojciec) 
wnosi w ydanie pow szechnej am nestji za  p rz e ­
s tęp s tw a  polityczne i drukow e. R ouyier w nosi 
„une& tję d la  pew nych k a teg o ry j skazańców . 
M iuistei sp raw  w ew nętrznych  odpycha w imie- 
l :u r z ą lu  am nestję  tak  pow szechną  ja k  w e­
d ług  podz-ału t a  k a ie g o r je ; żąda jed n ak  uzna­
nia n agłości w uioskd o am nestję  , gdyż wuiu- 
selc podobny, d rażn iący  nm ysły, powinien być 
w zięty zaraz  pod obrady. It&3pail i B risaoa o- 
aw iadczają  s;ę  przeciw  ij^g jgści w niosku, lecz

l i .

N o w e l  l a
przez

B o l e s ł a w i t ę .  

(Gu„g dalszy). *)

leżałoby zagaić  ogólm-j spraw y, pomówić o n ie j--  
ciekaw y bym był, coś się o tem nauczyć...

—  Ale, szanowny gospodarzu, w trącił P an ­
ter, my jeszcześm y sami nic nie u radzili i nie 
wiemy ja k  tę kam panię odbędziemy ..

W łaśnie dla tego , radźm y -  odezwał 
się T ro ińsk i.

— Radźm y, pow tórzyło głosów  L ilka, g ru ­
pując się powoli.

ł —- Z jak iegoź punk tu  w ychodziem y? ode­
zw ał się glos jeden z ty łu

G ospodarz niemal grobowym  tonem , rzekł 
ponuro.

I — \Vychodźmy z tegu, żeśmy Polacy.
— Z chęcią usłnch&m rozkazów  pani — , — P rz e p ra sz a m , odezv, ał się h rab ia  Pan- 

Bdezw&ł się — nie p y ta jąc  o żadne praw a — te r  — majorem royo. legaln ie to  dziś nic nie 
bśe Bpudziew&ia się, że naw zajem , pani też ra -  mówi, jesteśm y ludzie narodow ości polskiej, a l e — 
c’*ysz, upjij pokornej prośbie uczynić zadość. . Jistinyuo, nie Polacy, ty lko ga-li-ci-anie...

—  Ja k ie j?  z a p y ta ła  A niela. ’ I — A jeśli ta k , w trąc ił T ro ińsk i, to inów-
— B ardzo śm iałej —  rzek ł zuchw ale P a - o tw arcie  że jesteśm y austry jakam i,

bchalskr —  będę panią p ro s ił je d n ą  chwilę ' w  ' W(.'v U m ilk li
« W T C r  H w to a , H rf ifo  -  No -  Ś k  e s i ,  panom a d .  -  o m  ifijrt-awic, ważnej dla mnie, ale i d la pani także  1  . ja k /e  się p a iu u  m

r/ . .,J . . . .  'i  kim  my jesteśm y — zap y ta ł snuejąc się T roin-
Z arnm iem ła  się  A niela. ! ,ski —  Sfosmulmmyi to , godząc w szystk ich  ile

gdzież i ij .k... mozesz pan ż ą d a ć ' możności —- jesteśm y Polacy galicyjscy pod pa-Ale gdzież i jak ... możesz 
f i r n o w y  —  zaw oła ła  w zruszona — to  rzecz 
hiomożebna, n iezw yczajna .

— W ypadk i, k tó re  m ną pow odują są też 
b ttdzw jczajne, — od p arł pan Izydor. — p;zas j 
inlojsce raczysz  pani oznaczyć.

Anieli zdaw ało s ię , że potrafi odepchnąć i 
pozbyć się n a trę ta ,  jik ie m ś  słowem  niejasnem , 
1 odpowi^ds i&ła pow ażnie.

— M ożesz pan przyjść do nas w jak ie j ze- 
chpHsz g o d z in ie -

— Kozuiowa mnsi być sam na sam  —  rzek ł 
c)n iczn ie  P aschalsk i.

N a tw arz  panny w y stąp ił rnm ieniec — P a - 
^ h a ls k i  pochy lił się ku niej i szepnął, 
j  - -  Par. Salezy -  stry j pan i, jest, w W ie- 
^ l u  — j a jeden  mogę ra tow ać od m ego.
■*. To pow iedziaw szy, nie czekając  już  odpo- 

sk łon ił s ię , poszedł po k a p e lu sz , który 
, Ożył b y ł na m ałym  sto liczku w kącie , i ,  mc 

2 nikim, w ysunął. —  W szyscy  się zdn- 
. 1 tak  śm iało i sku teczn ie danej odpraw ie, a 
w ? d o p a d ł s z y  k rz e s ła , rzn e iła  się  na  nie 

«0czaU bezsilna i znużona.
wstał z krzesła — oddychał

hav 7 /  dnk  się panom zdaje —  odezw ał się. 
iwo, panowie a  brac ia, czy is to tn ie  nie na-
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nowaniem A ustrji,
Znowu m ilczenie trw a ło  chwil
—  Ale co nam z tych słów! lana caprma , 

do rzeczy! zaw ołał doktor, —  wychodźm y z te ­
go lepiej żeśmy ludzie.

—  To ab strak c ja  — o p a rł się T roiński — 
idąc  dalej, m oglibyśmy dojść do lego, żeśiny 
zw ie rzę ta  s s ą c e , niby to  obdarzone roznmem, 
k tó ry  nam pom aga do rob ien ia  g łupstw  i wolą, 
k tó ra  nam  słnży do w ahan ia  się.

P o lityka  przedew szystkiem  pow inna być 
p rak ty czn ą  — w trą c ił ktoś z bokn.

—  Zgoda na to  — p rz e rw a ł doktor —  ale 
czemże je s t p rak tyczność bez żadnych zasad 
bez pojęcia dróg i niejasnego określenia 'celu 
P rak ty czn o ść  ta k a  jest szu k an h m  traw y  pod 
nogam i, aby chwilowy głód zaspokoić.

- -  In sty n k t narodow y! in s ty n k t — zaw ołano 
z boku.

— Mówmy lepiej .ra d y c ja  ! popraw ił drngi
—  Słonim ski u sły szaw szy  to  w stał.

Prz<?cież , j eduo słow » w yrzekliście, na 
k tó re  czekałem  długo — zaw ołał z zaoa ,em  — 
trad y c ja  narodow a zaw iera  w sobie w szystko 
to  skarb  nasz ! L ecz  iny podobno ro zw arłszy  
wieko tej a rk i p ra s ta re j, znaleźlibyśm y się jak  
nasze dziec. w obec sta rego  Polski oręża. Nie- 
wiedzieiibyśm y czy naram iennik  w łożyć mamy 
na szy ję  czy n a  ram ię, czy koncerz pow iesić u 
siodła czy pasa, czy skrzydło  p rzy p iąć  do b a rk

czy do siodła. Z aisto  — w yraz w ielki,, bo w 
trad y c ji je s t i ten in s ty iu t, o k iórym  to Ktoś 
wspom niał i rozum i zdobył dośw iadczenie i 
w szelkie nasienie przyszłości., ale trz e b a  to  j>i- 
smo hieroglyftczne zrozumieć, a  m yśmy się go 
czy tać oduczyli!

S ta ry  m ówił gorąco. A uicla d rża ła , aby nie 
zaszed ł za daleko, tw arz jej ok ryw ała  się b la ­
dością.

Y’.r tem maleńki, W dZ arac/kow ej kapotcc 
człow ieczek, ze startem  obliczem, w którem, 
oprócz oczow iskrzący* h, “ ic w idać nie było, 
bo nos praw ie nie rzucał cienia, ta k  spłaszczony, 
a n sta  g inęły w bladej tw arzy  szepnąj po 
c i c h u \  > . •

Św ięto s ło w a ! w szystko spoczyw a w t r a ­
dycji — a na w ierzchu tej sk rzy n i co ją  za ­
wiera, leży bib lia  i różaniec.

—  T ak  je s t!  czołem przed t ą  co nas wy 
chow ała i w ykaruiila  - zawoła! Słomiński — 
ale sięgnij no pan głębiej do skrzyni.. Z naj­
dziesz tam  pod biblii^ Bil ho tekę  Fratrum polo- 
norum  i pism a Socyna obok nam aszczonych pism 
Skargi, i kebrejskie dziesięcioro i kaw ałk i Al- 
korann.. bo tani je s t wolność sum ienia i p rz e ­
konań.,

— Neyo, rzek i ostro mały człow ieczek., 
spalono w końcu Ł yszczyńskiego i p recz  w ypę­
dzono A rjanów ..

— A byłoż z tem  lepiej ? Nie od tejże chwili 
poczęła się choroba, z której um ieram y? zapy­
ta ł  Słom iński.

—- Na miłość Bożą kw estji reiig ijnąj nie 
ty k a jm y ! zaw ołał hrab ia .

— Oto w łaśnie idzie — potwi. r d / i ł  Slomiń- 
Iski — abyśm y ją  poszanow ał' i nii-używali jej 
ani jak o  narzędzia, an jak o  oręża . p raw dziw ie 
religijni ludzie, zostaw ią w iatę  w p rzy b y tk u  i 
na rynek jej wywlekać nie będą, gwoli swym 
namiętnościom.

—  Z a pozwoleniem nr: odezw a ł  się m ały de­
leg a t — kw estja  re lig ijna t p k w e s tja  c z a s u , 
w p lą tana  we w szy stl ie inne. Nie. poruszem y my 
jej, rnszą  drudzy, nie pojiłużemy się my nią, 
uży ją  jej przeciw  nam wrogowie.

—  Printipiis obsta ! w ielkim  głosem  zawo-; 
lał Słomiński, ja  wam, miłościwi lu nowie a b ra ­
cia, coś o tem mogę n o c  —  bom Duchem  tam  
żył....

A niela złożyła ręce; poskoczyła i przei w ała 
nagle.

—  Ojcze kochany, żyłeś Duchem  w p rz e ­
szłości, u siłu jąc  ja  órzeniknać, ale żyjesz c ia­
łem w teraźn iejszości — jeste?  nie bardo  zdrów, 
i m ęczysz się... a to  ci szkodzi .. Ja proszę, 
ażebyś spoczął.

S tarv  zam ilkł, pot ocierając z ciota! -  Nie­
bezpieczeństw o zdradzeni i się — byh. n.i chwilę 
usunięte — B iew ski odetchnął swobodniej, nra- 

1 bia P a n te r  spoelądając na pannę chw ilę, uśm ie­
chnął się do niej z porozumieniem.

— Będę mówił spokojnie i pow oli; począł 
zniżając głos gospodarz, ale niech mi Lnielka 
dozwoli, wypowiedzieć myśl m oją To mi nie 
zaszkodzi, a c iężar zdejm ie z p iersi.

— N asza  trad y c ja  leży w narodow ych za ­
sadach — k tó re  z ni >j wydobyć p o trzeb a  — na 
sza  tra d y c ja  jasno  się w całych  dziejach prze­
wija, od chv iii gdy instynk t narodu poczuł się 
w sobie, i od tej gdy rozumem zaczęliśm y się 
kierow ać —  co było zasad ą  tyc ia  narodowego ? 
Swoboda d la  ty ch  co do niej dorośli duchem, 
uosobienie k ap łań s tw a  narodow ego w Królu, se­
nacie, rycerstw ie , a w praw ie g ó rn jąceu  po naa 
króla, senat, ry ce rs tw o  i lud. P raw o było idea 
Jem n szyni, n aw et w ów czas gdy do bezpra- 
;wió\v wiodło Ale p ra k tjrcznie — nie szhsniy  ni 
gdy. T eorja św ieciła nad  nami —  myśl ta  i
dziś nam przyśw iecać powinna... Nie jasno się
tłum aczę — dodał Siem iński chw ytając  się za
głowę — ale czuję mocno... N aw et relK llizując 
opieraliśm y się na p raw ie konfederacji i Ro-
koszu*

Sznkaliśm y z re sz tą  praw dy zaw sze w po­
godzeniu ostateczności tó byłW nasz kierunek, 
d ro g a  — i ton być i dziś pow inien...

— Z teg o ' by wynikło — p rze rw a ł T ro iń­
ski powoli, że powinniśmy popierać to dzisia j, 
w położeniu naszen. terażniejszem , co się godzi 
z zasadam i przeszłości — zatem  może konsty- 
cję choć austrjacką .

— I  cen tra lis tó w ! rozśm ial się  k to ś  drugi.
— Cóż pan na to ?  z a p y ta ł gospodarza  

Troiński.
— Odpowiem panu jedno —princip iL  ob»ta. 

Jeżeli w tej konsty tucji ja k  w naszej było... 
je s t dla w szystk ich  należna i w ym ierna z w y­
kształceniem  sw oboda, jeżeli ta  konsty tucja  z a ­
pewnia wolność sum ienia, poszanow anie człow ie­
ka i narodow ości, spraw iedliw ość równą dla 
w szystk ich  —  szkodliw ą nam być nie może,

— I  i  n ią  w d o d a tk u , zostaniem y lojalne- 
mi austrjakam i —  rzek ł inny d e ltg a t ru sza jąc  
ram ionam 1 —  to  rzecz  bardzo wygodna.

— A d la  dobicia się Polski będi iem y zno­
wu zm uszeni robić rew olucję,, k tó re  nam  ju ż  
w szystk ie kością w gard le  madły — w trą c ił 
inny.

—  Rew olucjam i się kraji nie tw orzą, ani 
odradzają  — ale  się w yw raca ją  spo łeczeństw a 
i m ącą zdrowu idee życiowe — rzekł S łom iń­

ski. S tw órzcie Po lskę  w sercach  w aszych , daj- 
oie je j zyć w w aszych domach, starajcie'^ się 
być Polakam i duchem  i ciałem a pod czyjt-ra- 
kolw iek panow aniem  — i bez rew olucji stan ie  
się P o lska ...

K toś z a c z ą ł  się śmiać — inni zam ilkli.
— Ja k to  ? zapy ta ł doktor —  Sponte, urodzi 

s ię  samń, jak ...
— J a k  w szystko  co ma do życia praw o — 

iz e k ł Słom iński — fi jeśli się  nie urodzi sam a, 
kochany doktorze, wy je j w żadnym tyg lu  nie- 
u smażycie.

A żeby mogła utw orzyć t ,ę Polska, p rz y ­
znasz  mi, po trzeba na  to  Polaków , ja k  najw ię­
cej Polaków , s 'a ra jm \ się ich stw orzyć, w ycho­
wać, uczynić godnem f tego im ienia — & siłom  
natu ra lnym  zostaw m y dokeh&nite teg o  co b ę ią c  
ko n ieczn em , stan ie  się sku tk iem  niezłom nego 
p raw a — silam i ludzkiej fan taz ji — nigdy

Uśmiech łagednj to w arzy szy ł tym  w yrazom  
st&ręgo, k tórego  czoło i tw a rz  prom ieniały  na­
tchnieniem .

— J a  to  wam  mówię — dodał po k ró tk im  
przestanku , nie jak o  m arzenie moje, ale jako  
słow o z k t ó r e m '  z o s t a ł e m  p o s ł a n y . . .

A niela p rzy b ieg ła  do ojca...
—  K ochany ojcze trochę  sp o czy n k u !
— Ja k to  p o słan y ?  od kogoż? zap y ta ł T ro ­

iń sk i
— Tej formy użyj mój ojciec —  p osp ieszy ­

ła  odpowiedzieć v zastęp stw ie  jego  Aniela __
chcąc w yrazić siłę sw oich przekonań

Słomiński zam ilk ł sp u szcza  ąc głowę. Całe 
tow arzystw o po tej zb y t rozerw anej i bez ładne j 
chwili rozm owy, spoziera ło  po sobie m ilcząc 
także. Aniela n siad ia  przy  ojcu b lada i d rżąca .

— Mnie się zdaje —  ozw al się, ua odw agę 
zdobyw ając Rz^wskL ześ my do zb y tk u  szan o ­
wnego g ospodarza  um ęczyli, a zdrow ie jeg o , po 
podróży, w ym agało  •by odpoczynku. Innym  r a ­
zem uda się  nam  może porządniej poprow adzić  
te ro z p ra w y .. T rochę rfuż naw et sp ó ir  iona pora.

—  T ak , rzek ł T ro ińsk i, i my si? też roz- 
nanuiętniamy łatw o a niepotrzi bnie.

AVszyscv się zw iócili szukać  kapeluszów , 
w idząc, że s ta ry  Słom iński, ja k b y  p rzyb ity  sie­
dział w swojem ki ześle. A niela W rale gości nie 
W strzym yw ała.

D opiero gdj żegnać się poczęli go sp o d arz  
w s ta i a k rzesła  zatoczył do koła w /rokiom  
obłąkanym ; pot k ro p iis ty  spływ ał mu z czoła, 
ale na u stach  miał uśm iech łagodny . (C. d n.)



.A zba uchw ala  ją  jednog łośn ie . R asp a il (syn)
Mawia* w niosek, pozbaw iający  rząd prawa m ia ­
now ania burm istrzów .

W ersa l d. 21. m arca  w nocy. O św iadcze­
nia D ufau ra  w senacie znalazły  przychy lne 
przy jęcie . S ena t w ybra ł we czw artek  k o iirs ję3 6 .

P G zą z Rzym u d. 21. m arca: Z pom iędzy 
różnych lis t iriiuiśtrów , ja k ie  tu  k rążą , naj- 
l ra 'd o jio ó o b n ie jsz y  je s t  n a s tęp n jąey  s k ła d :  
P e . j : < prezes gabiu tu  i m in iste r s k a r b u ;  
M O oppine, o św ia ty ; Coi
i -i, i>: ór p u b liczn y ch ; N ico tera , sp raw  wew 
nętrziiych  ; Z anardelli, sp raw ied liw o śc i; M anci 
ni. sp raw  z a g ra n ic zn y c h ; M azzacapo, w o jn y ; 
F .irin i, m aryuark i. J e d n ą  z trudnośc i z łożen ia  
gabinetu , je s t  zb y teczn a  liczb a  kandydatów , 
t a k  n p  s ta w ia ją  ja k o  k an dydatów  do tek i 
sp raw ied liw ości tak że  pp. C rispi, C ouforti i H elli. 
G ab ine t D ep re tisa  sk ład ać  się m a z lew icy , 2 
w yjątk iem  C orren tego , k tó ry  należy do śro d k a

S p r a w y  s e j m o w e .
IX.

(Z  powodu wniosków p a rtji świętejurskiej, tyczą­
cych się moskalenia i niemczenia szkół galicyj­

skich.).

Pomiędzy wnioskami, do laski marszał­
kowskiej złożonemi, są takie, które nazwać 
by  można zabawnemi, gdyby nie były pod- 
stępnemi i szkodliwemi dla nauki i kraju 
S ą to wnioski, żądające większego uwzglę­
dnienia w szkołach języka ruskiego (czytaj 
moskiewskiego) i niemieckiego, lub też cał­
kowitego zmoskalenia szkół, jak ostatni p. 
Kowalskiego, tyczący się szkoły wzorowej 
we Lwowie.

Język ruski, który ci panowie coraz 
bardziej starają się zmoskalić, jest dzisiaj 
do tego stopnia uwzględniony w szkołach 
ludowych, że w całej Galicji, pomimo prze­
ważającej ludności, używającej wyłącznie 
języka polskiego, więcej mamy już szkół 
ludowych z językiem wykładowym ruskim, 
niż polskim, jak się o tem każdy ze spra­
wozdania, przez W ydział krajowy sejmowi 
przedłożonego, przekonać może. Czyśmy są­
dzili, że z powodu naszej powolności i prze­
sadzonej chęci zgody przez robienie ustępstw 
partji, przeciwnej dobrze zrozumiałym 
interesom samychże Rusinów, do tego sto­
pnia rzeczy już doszły, że nawet ludność 
polska poddaną została propagandzie mo

aze polskie dostały się w jarzmo azbuki, 
nauki bałamutnej a nie pożytecznej -  i że 
my ich ojcowie, a z nami reprezentacja kra­
ju, ani spostrzegła, kiedy się to stało i na 
jaki połów sie^e z północy zarzucono w na­
szym kraju.

Tyle co do języka ruskiego
W trzeciej klasie normalnej zaczynają 

się dzieci nasze uczyć po niemiecku i uczą się 
przez cztery dwa lublata szkoły ludowej, nastę­
pnie przez ośm lat szkoły średniej. Czyż więcej 
zrobić można dla języka niemieckiego?

Nie ma może nauki, którąby się Rada 
szkolna krajowa tak gorliwie zajęła, jak na­
uką języka niemieckiego, chociaż v» tem 
przez ministerjum wcale nie jest popartą , 
ponieważ toż ministerjum odmawia fundu­
szu dla utworzenia osobnych posad dla nau­
czycieli języka niemieckiego, —  a tylko w 
ten sposób mogą się wyrobić dobrzy nauczy­
ciele tego języka, że go sobie za specjalność 
wybiorą, następnie zaś dobrzy nauczyciele do­
brych uczniów przysposobią. Nie robimy za­
rzutu Radzie szkolniej krajowej z tego gor­
liwego popierania języka niemieckiego, po­
nieważ uznajemy wartóść języka niemieckie­
go literacką, polityczną i handlową — lecz 
jeżeli wnioski posłów świętojurskich, chcą­
cych, aby jeszcze więcej uczono języka nie­
mieckiego, uwzględnione być mają, — to po­
winny uwzględnione być w ten sposób, żeby 
język ruski, nie mający takiego zuaczenia 
literackiego, politycznego i handlowego jak 
niemiecki, żeby język ruski, pod płaszczy­
kiem którego moskiewska propaganda po 
szkołach naszych szerzyć się zaczyna, ogra­
niczyć jak najbardziej, czas zaś przez to zy­
skany, użyć na doskonalenie się w języku 
niemieckim, którym się tak posłowie świę- 
tojurscy opiekują. Bylibyśmy mianowicie 7,a 
tem, aby po wszystkich szkołach polskich, 
język ruski, którego alfabet nadzwyczaj ba­
łamuci i utrudnia postęp w czytaniu i pisa­
niu polskiem i niemieckiem, zaczynać dopie­
ro w klasie trzeciej lub czwartej, natomiast 
język niemiecki zaczynać już od k h sy  dru­
giej, bo alfabet języka niemieckiego odpo­
wiada więcej alfabetowi łacińskiemu i szko 
dy pedagogicznej nie przyniesie. W ten tyl­
ko sposób dałoby się uczynić zadość mani-

w kraju i zwiększającego się upadku góspo-l Michałowskiego skarbnika Orszafiskiego, dzie
darstw  w iejskich, tudzież obm yślenia środków  1 dzica L eśne j, k tó ry  w y staw ił na miejson zja
d la  podźw iguięcia k ra ju  z tego  sm utnego  s tan u , | 
zw ołał au k ia tę  i wynik je j czynności p rz e d ło ­
ży ł p rzyszłem u  sejmowi.

We L w ow ie 20. m arca  1876.
Hoppen p rze  w., Abrahamowicz sp raw .

Korespondencje „(ia*.

skiewslriej ? Czyśmy sądzili, pomimo tego, festacyjnym, obrachowanym na pozyskanie
iż ludność polska wszędzie znacznie więk­
szą gorliwość dla szkół okazuje tak dalece, 
że nawet w takich miejscowościach, gdzie 
ludność jest przeważnie ruską, szkoły mają 
większą ilość uczniów polskich niż ruskich, 
że pomimo tego Rada szkolna krajowa w
przesadnej sumienności utworzyła większą 
ilość szkół ruskich niż polskich, i że ludność 
polską jest z tego powodu pokrzywdzoną? 
A jednak tak jest w rzeczy samej. Szkół 
ruskich ludowych więcej jest niż polskich, i 
ludnoSć polska ze szkodą i ujmą własnego 
języka zmuszona jest uczyć się ruskiego.

Lecz nie dosyć ua tem. Po szkołach z 
językiem wykładowym polskim, to jest w 
szkołach takich, w których na kilkudzie­
sięciu uczniów kilku tylko jest ruskich, 
wszystkie dzieci polskie muszą się uczyć 
po rusku od drugiej klasy normalnej, t. j. 
od 7. roku życia. Zaledwie dziecko polskie 
nauczyło się początków czytania i pisania 
polskiego, żadnej w tem jeszcze nie posia­
dając wprawy, już musi się uczyć ruskiego 
czytania i ruskiego pisania, —  bałamu­
cąc sobie literami ruskiemi ortografią pol­
ską i nużąc młody umysł nauką i pracą, 
zupełnie bezowocną, bo czyż azbuka otwiera 
mu podwoje do jakiejkolwiek literatury, za­
sługującej na tę nazwę oprócz literatury 
moskiewskiej, przepełnionej ideami niewoli 
i dążnościami, nieprzyjaźnemi Polsce, Rusi 
i wreszcie Austrji ?

W gimnazjum ruskiem we Lwowie, 
wykład ruski doszedł już do siódmej klasy, 
tymczasem zwracaliśmy już sam i, oraz inne 
pisma publiczne uwagę na to, że niema do­
tąd terminologii naukowej prawdziwie ru­
skiej, —  i że zamiast w terminologii oprzeć 
się dla ułatwienia nauki na terminologii 
polskiej, w niektórych podręcznikach znaj­
dujemy język nieomal moskiewski, język, 
do którego każdy Rusin galicyjski słownika 
moskiewskiego używaćby musiał, —  a po­
mimo tego, chce pan Kowalski takiż wy­
kład zaprowadzić w szkole wzorowej lwow­
skiej, i zaprowadzi go, jeżeli się nie spo­
strzeżemy, jak propaganda, zagrażająca Ga­
licji i monarchii austrjackiej, która dotąd 
bezkarnie po cerkwiach się szerzy, przecho­
dzi do szkoły, grożąc powiększeniem się 
zastępu, z którego już wielu uciekło pod 
panowanie cara, ażeby tam oddać się za 
narzędzie tyranii przeciwko własnemu ludo­
wi i stać się zdrajcami własnej wiary, oraz 
narodowości.

Minister oświecenia, który widocznie o 
stosunkach naszych niema wyobrażenia, za­
rządził, aby w seminarjach męzkich nau­
czycieli w wschodniej Galicji, także zapro­
wadzić język ruski jako wykładowy, cho 
ciaż w każdem z tych seminarjów, więcej 
niż połowa uczniów jest polskich. Zarządził 
nadto, aby w seminarjum żeńskiem we Lwo­
wie, także wykładano w języku ruskim, 
chociaż w tym zakładzie zaledwie kilka jest 
Rusinek, a i z tych żadna nie umie po ru 
sku i po rusku uczyć się nie chce. Z pe­
wnością minister nie domyśla się tego, że 
ten język naukowy ruski dzisiaj jest na 
pół moskiewski, dla Rusinów niezrozumiały, 
z duchem języka ruskiego niezgodny, bar­
barzyński.

Do tego więc stopnia uwzględniony jest
język ruski w Galicji wschodniej, iż faktem  
jest, nieulegającym zaprzeczeniu, że dzieci na-

Niemców w Wiedniu, a wcale nieuzasadnio­
nym życzeniom posłów świętojurskich

Wnioski komisji głodowej.
W n i o s e k  A.

U pow ażnia się W y d z ia ł k ra jow y , ażeby w 
raz ie , jeże lib y  uchw alona p rzez R ad ę  państw a 
sum a 200.000 i 500.000 i ł u  nie w y s ta rc z a ła  na 
za rad zen ie  n iedosta tkow i, panującem u w k ra ju  
z powodn b raku  paszy  i n ieu rodzaju  zeszło  
rocznego, zac iąg n ą ł pożyczkę b ieżącą do w yso­
kości 300.000 z łr.

Z kw oty  tej 300.000 z łr, p rzezn acza  sejm :
1. Z lr. 2 0 0 0 0 0  a. w. na  pożyczki dla tych 

pow iatów , w k tó rych  ludność n iedosta tk iem  de 
tk n ię ta  po trzebow ać będzie z a s iłk u  zw rotn i go 
na  zaknpno nasien ia , nsku taczn ien ie  zasiew ów , 
tudzież na  zaknpno  zboża na żywność.

P ożyczek  tych  udzie lać  będzie W ydział 
k ra jo w y  pow iatom  w m iarę  rzeczyw iste j po 
trzeby .

P ow iaty , k tó re  pożyczkę o trzym ają , będą 
obow iązane op łacać o dse tk i bieżące w w yso ­
kości 6 '/0 od dnia poduiesieHia pożyczki i m ają  
zw rócić o trzym ane pożyczki na jda le j w ciągu 
la t  pięciu w ed ług  w arunków , z W ydziałem  k ra  
jow ym  um ówionych.

2. U pow ażnia s ię  W y d z ia ł k rajow y, ażeby  
w raz ie  n iew y sta rczen ia  kw oty  200.000 zł. p rzez  
R ad ę  p ań stw a  uchw alonej, nży ł ua zapom ogę 
bezzw ro tną , g dzie  się  tejże okaże konieczna 
p o trzeb a , kw oty do 100.000 z łr. Z  kw oty  tej 
ndzie lać  będzie  W ydział k ra jow y zasiłków  bez 
zw ro tnych  na robo ty  publiczne, tym  pow iatom , 
k tó ry ch  lndność zagrożona g łodem , nie będzie 
mieć innego sposobu ra to w an ia  się, a  w m iejs­
cow ościach gdzie te  ro b o ty  publiczne, z ja k ic h ­
kolw iek  pow odów  będą niem ożliw e, p o trz e b a  
zaś  ra tu n k u  n a g ła  i konieczna, b e z w a ru n k o ­
w ych zasiłków  bezzw rotnych.

W niosek  W ydziałn  kra jow ego  w sp raw ie  
zapobieżenia n iedosta tkow i, g rożącem u u ludno­
ści w iejskiej, z  pow odu b rak u  paszy  i n ieu ro ­
dzajów  zesz ło rocznych , niem niej p e ty c ja  R ady 
pow iatow ej k rośn iańsk ie j, te j samej tre śc i, tu ­
dzież  petycje R ady  pow iatow ej m ieleckiej, z 
przyczyny  n iedo sta tk u , spow odow anego w yle­
wem wód, nw aża W ysoki sejm  tym  sposobem  
za  za ła tw ione.

N astępn ie  W ysoki sejm  raczy  uchw alić r e ­
zolucję ad  B. i w niosek a C.

R e z o l u c j a  B.
W ysok i sejm  raczy  uchw alić :
W zy w a się c. k. r z ą d :
1. A żeby na podstaw ie  porozum ienia się 

w ładz rządow ych  z W ydziałem  krajow ym  z a ­
rz ą d z ił postępow anie  w udzielaniu  pożyczek i 
zasiłków  ze  sk a rb u  p ań stw a  na cele zapob ieże­
nia n iedosta tkow i w yznaczonych, w ten sposób, 
iżby dzia ła lność  w tym  k ie rnnku  rozw in ię ta  
w ładz rządow ych  i W ydzia łu  k rajow ego o ile 
to  okaże się możliwam, by ła  jed n o lita .

2. A żeby ua podstaw ie m iu isterja luego  ro z­
p o rząd zen ia  z 29. m aja 1874 1. 1181. o zakre 
sie w ładz  skarbow ych  pow strzym aną zo s ta ła  
egzekuc ja  podatków  sta ły ch , a to m ety lko  w 
gm inach n iedostatk iem , sku tk iem  zesz ło ro czn e­
go n ieurodzaju  lub  tegoroczuyeh  w ylew ów  wód 
<lj tkn iętych , lecz  rów nież na  obszarach  dw or­
skich , tam  gdzie k lę sk a  n ieurodzaju  zeszłorocz 
nego je s t  w idoczna, niem niej, ażeby zaległości 
podatkow e s tą d  ur^słe , bez prow izji zw łoki ro z ­
łożone zo s ta ły  na ra ty  aż do la t  trzech .

3. Ażeby najb liższej R adzie  p ań stw a  p rz e ­
dłożony zo sta ł w niosek  rządow y do zm iany w 
u staw o d aw stw ie  pahstw ow em , na  podstaw ie 
k tó reg o  odpisanie podatków  grnu tow ych  za rzą- 
dzonem  by być m ogło, n iety lko  w w ypadkach  
k lęsk  e lem en tarnych  do tychczasow ą n s ta w ą  
p rzew idzianych  —  lecz rów nież w raz ie  n ieu ­
rodzaju —  szkód  w polu p rzez  m yszy, ro b ac ­
two, sza rań czę  i inne tym  podobne k lęsk i w 
obsiew ach  zrządzonych .

W n i o s e k  C.
W ysoki sejm  raczy  u c h w a lić :
Poleca się W ydziałow i krajow em u, ażeby 

d la  zbadan ia  przyczyn  zubożenia  pow szedn iego

S ie d lc e  w lu tym  (spóźniona).
R ozpoczynając korespondencję  do w aszej 

gazety , raaszę sk re ś lić  w głów nych ry sa c h  ży­
cie b rac i w aszych  z za  K ordonu. Życie to  n a ­
sze pod rządem  ubóstw ionego m onarchy życiem  
uaw et nazw ać nie można, d la  nŁs bow iem , po­
zbaw ionych n ie ty lko  n a jis to tn ie jszy ch  potrzeb  
człow ieka, ale naw et w szy stk ich  jego p raw , 
je s t  ono raczej w egetow aniem  z  dn ia  na dzień 
w oczek iw aniu  lepszej p rzyszłości, k tó ra  jed n ak  
ta k  nam się zdaje  oddaloną. P od lasie  nasze 
przyrów nać raoźnt do wielkiej pusty n i, p o k ry ­
tej eieuiami nocy, w śród k tó re! j t k  duszy  cie­
mności p rzesu w ają  się M oskale, nadsłuchując, 
czy nie odezw ie się gdzie g łośn iejszy  jęk , aby 
sk a rc ić  za raz  tak ie  zuchw alstw o, bo nam  n a ­
w et głośno sk a rży ć  się  nie wohio. Nie m ordują 
te ra z  w praw dzie, u s ta ły  d ra g o m a d y , lecz p rz e ­
śladow anie nie u sta ło  b y u a jm u ie j, ty lko  p rz e ­
śladow anie to odbyw a się tajem nie, bez ro z­
głosu.

F a k t p rzem iany  unji n a  szy im ę  spełniony 
i rozgłoszono przed  całym  św iatem , że lud n asz  
nie tylko p rz y s ta ł dobrow olnie na tę  zmianę, 
ale owszem sam  poda! prośbę do c a ra  o p o ­
zw olenie w yzuaw ania mu jednej z nim w iary. 
Ja k ż e ż  więc m ożna pokazać, i e  tej w iary  ta k  
gorąco upragnionej n ik t w yznaw ać i w ypełn iać 
nie c h c e ; byłoby  to kom prom itacją, a M oskw a 
przecież w oczach św ia ta  chce uchodzić za p a ń ­
stw o oświecone, liberalne, godne pod każdym  
w zględem  zajm ow ać m iejsce w śród cyw ilizow a­
nej E u ropy  ; nam  ty lko  o d słan ia ją  się tajem uice 
rządów  m ongolskich w drugiej połow ie X IX . 
wieku. Pomimo szum nych obchodów przy jęc ia  
szyzm y  p rzez  ca ły  nasz lud, k tóre  m iały m iej­
sce jeszcze  n a  początku  p rzesz łego  roku, mogę 
wam zaręczyć , że sp raw a  la  stoi do dziś dnia 
na tym  samym stopniu, ja k  w czasie rzez i P ra  
tu lin a  i D relow a. W ym uszono w praw dzie  pod­
pisy  u ludu, uw ażają  go nreędow nie za  p raw o ­
sław ny  lecz w istoc ie  ta k  nie j e s t ,  bo lud 
nasz p o zosta ł tak im  sam ym , jak im  był poprze-: 
anio. — Zachow uje się on zupełnie b iernie, po­
zw ala rządow i mówić i p isać, co się ty lko  Spo­
doba, do cerkw i jed n ak  nie uczęszcza i od no­
wych popów nie żąda żadnych  posłu g  re lig ij­
nych.

N aczelnicy pow iatów  ro zk aza li wójtom 
gmin zmnsjsać w łościan do ochrzczenia  dzieci, 
a  na opornych nak ład ać  k o n try b u c ję  ( t a k !); 
gdyby zaś  to n ie  pom ogło, —  b rać  dzieci g w a ł­
tem i wozić do ch rz tu  do popa. T ak  się  też 
dzieje. L ud  kon trybucje  p łaci, dzieci jed n ak  me 
chrzci, dopiero wójei i s tra ż  ziem ska zab iera  
je  gw ałtem  do chrztu .

w ienia obrazu  kościółek  d re w u ia u y , uadaiąc 
nowej parafii tę  wieś. Syn sk a rb n ik a  Ja c e k  Mi 
ohałow aki znajdow ał s ię  w  ow ym  c z a s te .u a  
w ypraw ie w iedeńskiej i p rzed z ie ra jąc  się przez 
obóz tn reek i z lis tam i k s ięc ia  L o taryngsk iego

Do tej pory nie było w ypadku, p rzyna j- 
muiej w naszej oko licy , ażeby gdziekolw iek  
chrzczono dobrow olnie j^ k ie  dziecko, za  to w 'z a k ry s tia n a , uw iózł następnej nocy niety lko o

do kom endanta  W iednia, S tah rem berga , zosta ł 
obskoczouy p rzez T urków . Po d ług iej i zaw zię 
tej obronie u tia c ił  konia i z łam ał pa łasz , lecz 
nie tra c ą c  p rzy tom ności rzu c ił się na jednego  
z n ap astn ików  i w yrw aw szy mu szablę, zabił 
go i ocalił się n a  jego  konin. W róciw szy  do 
domu odbył p ielg rzym kę do L eśnej dla podzię­
kow ania Bogu z a  ocalenie życia, i ja k o  vołum 
zaw iesił w kościele  ów odebrany  T urkow i p a ­
ła sz , tudzież  z ło te  strzem iono ze zdobytego sio 
d ta. — P am ią tek  tych  je d n a k  w o s ta tn ic h  caa- 
saclt w Leśnej już  nie było. —  N astępnie  P a u ­
lini C zęstochow scy uzyskaw szy  zrzeczenie  się 
ko ła to rji od W ład y s ław a  M ichałow skiego, po ­
tom ka sk a rb n ik a  O rszańskiego , postaw ili obecnie 
is tn ie jący  m urow any kościół w roku  1852, do 
k tó reg o  przeniesiono obraz cudow ny. D aw niej 
szy  kościół zam ieniono na kap liczkę, w k tórej 
po w ykopaniu  g ru szk i, na  k tó re j się obraz ob 
jaw ił, u tw o rzy ła  się s tudn ia  z wodą, m ającą  mieć 
pod łng  legend ludu w łasności lecznicze. W ielki 
o łta rz  w nowym  kościele w y staw ił K aro l O lro 
w ąż n ram a  Sedlm cki. podskarb i w. koronny, i 
w nim um ieszczono pod obrazem  pień w ykopa­
nej g ru szk i. F ra n c isz e k  k siążę  S zu jsk i, nada) 
kościołow i temn znaczne dobra.

L eśu a  je szcze  w ro k u  1723 z o s ta ła  w ynie­
siona p rzez A u gusta  I I .  na stop ień  m iasta, 
lecz z rabow ana p rzez Szw edów  w róciła  do da­
w nego stanu . R adziw iłłow ie nie zapom inali ró ­
wnież o L eśnej i ta k :  K aro l S tan is ław , k a n ­
clerz  w. lit. ofiarow ał dw ie z ło te  ozdobne ka 
mieniami korony  i suk ienkę  do obrazu, a  M i­
chał K azim ierz , hetm an w. lit. w ystaw ił o l­
brzym ie o rg a n y , k tó re  go m iały kosztow ać 
100.000 złp . O prócz tych  organów  były drugie 
m niejsze do eodzieunego użytku , gdyż od głosu 
tych w ielk ich  m iały pękać  szyby i rozchodzić 
się mury.

W roku  1864 skasow ano k la sz to r  Paulinów , 
i nazuaczouo k sięd za  św ieckiego do tej parafii, 
w p rzeszłym  zaś roku p roboszcza w ygnano, i 
kościół L eśn iańsk i zam kn ię to ; te raz  zaś prze 
robiouo go na cerk iew  praw osław ną. Kościół 
kodeńsk i pięknej go tyckiej s tru k tu ry , o trzech  
kopu łach  i w ieży, w ym urow any p rzez M ikołaja 
Sapiehę, chorążego litew sk iego  w 1686, podnie 
siony z o s ta ł do stopnia  iu fu łaeji staran iem  Ja n a  
F ry d e ry k a  Sapiehy, re fe ren d arza  litew sk iego  w 
1710 roku Z najdow ał się  w nim tak że  podobno 
cudam i s ły n ący  obraz N ajśw iętszej P anny  Ma- 
rji, sk radz iony  w R zym ie p rzez założyciela. M i­
ko łaj Sapieha, będąc chorym , uczynił ślub od 
bycia p ielgrzym ki do Rzym u, k tó ry  też  w ypeł­
nił. P o  zabaw ieniu  tam  d łuszego cza-m, ua wy- 
jezdnem  o trzy m ał b łogosław ieństw o  i kom unię 
z rą k  U rbana V III., po k tó re j, zostaw iony tam 
w kaplicy , zobaczy ł w o łta rz u  obraz t. z. Najśw. 
P anny de G uadeluppe, bardzo  pięknego pęzla. 
W tedy  uczu ł w sobie ta k ą  żądzę posiadania go 
że nie m ając nadziei, aby mu m ógł być odstą  
piony, postanow ił go sobie p rzyw łaszczyć. J a  
leoż zdo ław szy  po długich nam ow ach p rzekupić

bardzo ostra utarczka między ka. Sraaickr#
k tó ry  chc ia ł oczyścić św ię to ja r s l ic lr  posłów  W 
R adzie  p ań stw a  z za rz a tu . rzuo o u ęg o  'm  w 0- 
czy p rzez p. D unajew skiego  na poprzedniem 
t.«J!ei$auiu . że tam  g łosow ali za  kosztoW noź* 
kolejam i d la  Niemców, ze szkodą dla k ra ju , a 
postam i polskim i, k tó rzy  p rzy  tląj sposobności
/.dem askow ali po litykę w iedeńską  św iętó jurcózr ty

jednej wsi w okolicach T e re sp o la , w czasie  ta  [b raz , ale i re likw ie przy  nim znajdu jące s ę 
k iego  napadu  s tra ż y  ziem skiej, k o b ie ta  sk ry ła  z łoży ł na zam ku w Kodniu. Po dostrzeżen iu
się z dzieckiem  w piec chlebow y i na żadne ua-1 zniknięcia  obrazu  i w yśle lżeniu sp raw cy , Sapie- 
legania , p rośby i groźby  wyuijść nie chciała , a ha pozw auy p rzed  sąd nnńejtisza w W arszaw ie, 
k iedy  s tra ż  ziem ska awczęła ro zw alać  piec, t a i  j  zo sta ł sk azan y  na  rok  wieży, zw ro t obrazu  i 
z a g r o z i ł a , u d u s i  dziecko w ich oczach, jeżeli re likw ii pod k lą tw ą , odbycie pieszej pielgrzym - 
n a tychm iast nie o d e jd ą ; m usiano więc ją  zosta- ki do R zym u dla p rzep roszen ia  papieża, nadto
wić w spokoju. W ielu U nitów  uw ięzionych ta k  na dokończenie zaczętego  już m urow ania ko­
tu  ja k  w B iałej ogółem  do 300 osób w yw iezio­
no nap rzód  do B rześcia , a  potem  w g tą b  M o­
skw y. T ak  więc, ja k  w idzicie, p rześladow anie  
ani na  cbw ilę nie u sta ło , a choć nie je s t  tak  
silne i zaw zięte  ja k  daw niej, fak tów  jed n ak  po­
dobnych do wyżej p rzy toczonego mamy codzien­
nie ty s ią c e , ta k  że niepodobna ich wymienić 
szczegółow o.

Oprócz U nitów  M oskw a zaczyna powoli 
b rać  się  i do łaciuuików , ja k  się zdaje  d la tego , 
aby p rzerw ać  tak  zw aną p o lsk ą  propagandę, 
k tó ra  j a s t  d la  niej praw dziw em  bete noire, lecz 
o k tó re j ona w ie ty lko sam a, gdyż je s t  to  u tw ór 
m ózgownic pp. G roraeków  , L iw czaków  , A lesz- 
ków  e t  comp. W łaściw ie  je d n a k  p rześla -

śeioła. Sapieha w y sła ł synow ca sw ego do R zy ­
mu z przeproszeniem , nadto  polecił mu s ta ra ć  
się o pozw olenie z a tiz y  m ania u w iezionych-św ię­
tości. To poselstw o, ja k  rów nież sejm 1634 ro ­
ku, na k tórym  trak to w an o  w alne sp raw y  re li­
gijne, i Sapieha był bardzo  potrzebnym  nu n c ju ­
szow i, spow odow ało, że papież sk aso w ał w yrok 
nu n cja tu ry , n iety lko pozw olił za trzym ać  uwi* 
ziony obraz i relikw ie, lecz nad to  rozm iłow ane­
mu w świętoSeiach Sapieże, p rzyby łem u w n a ­
stępnym  roku  do Rzym u, d a ro w ał papież głow ę 
i goleń św. K asprycego , tudzież c z ą s tk ę  d rze ­
wa k rzy ża  św ., dając przytem  polecenie b isk u ­
powi łuckiem u złożeuia obrazu i relikw ii w m a­
jącym  się skończyć kościele. T ym czasem  jednak

dow ania łaciuuików  nie je s t  p rzyczyną poi- przeniesiouo to w szystko  z zam ku do drew nia-
sk a  propaganda, a le  chęć zupełnego zm oska 
len ia  P od lasia , co bezw arunkow o nie uda się 
M oskwie, podobne bowiem próby w idzieliśm y 
już  na  L itw ie ; pokazuje  się, że b y ła  to  ty lko  
straco n a  fatyga. Początk iem  tego  postępow ania  
M oskwy je s t  zam ykanie  w obrębie U nii kośc io ­
łów  łac iń sk ich  i w ydalan ie  księży, lub  w yw o­
żenie ich do M oskwy. J a k  wam  pew nie już 
wiadomo, w ywieziono ks. Z eg arta , in fu ła ta  z 
K odnia, tudzież ks. D m ow skiego, proboszcza z 
R ossosza  ; obaj ci k sięża  byli to s ta rz y , m a ją ­
cy po siedm dziesią t k ilk a  la t, innym  zaś pro­
boszczom  z ty ch  parafii, w k tó ry ch  pozam yka 
no kościoły, kazauo  w yjechać w te  strony , 
iw k tórych  niema unitów . Z am knięto kościoły 
w L eśnej, Kodniu, M alowej G ó rz e , R ossoszu , 
T erespo lu  i P ra tu liu ie . N adto  kościoły po- 
reform acki w B iałej i po-paulińsk i w Leśnej 
przerobiono n a  c e rk w ie , to  samo także 
ma być z kościołem  K odeńskim . P rzy  tej sp o ­
sobności m uszę wam choć pobieżnie opow iedzieć 
h is to rję  tych trzech  kościołów , k tó re  p ostaw iła  
pobożność naszych  przodków , a  k tó re  p raw d o ­
podobnie na dłngo d la  nas będą  straco n e , gdyż 
naw et w raz ie  zm iany rządu , trudno  ich b ę ­
dzie p rzyw rócić  do dawnego stanu , a to z po­
wodu przem iany sty lów  europejsk ich , w jak ich  
były  zbudow ane, na  s ty l m oskiew sko-bizantyń- 
sk j, k tó ry  stanow i ta k  w yb itną  cechę moskiew- 
szczyzuy. K ościół po-reform acki w B iałej zało 
żony zo sta ł w r. 1671 p rzez M ichała K azim ierza 
R ad ziw iłła , hetm ana polnego litew skiego , ów czes­
nego w łaśc ic ie la  B iałej. W  kościele  tym  znajdo ­
w ało się serce  ks. K aro la  R ad z iw iłła  „P an ie  
kochanku44, a ua k o ry ta rzach  k la sz to rn y ch  w i­
sia ły  p o rtre ty  R adziw iłłów  w cale dobrego pę­
zla, zacząw szy  od założyciela  k lasz to ru  aż do 
osta tn ieg o  R ad z iw iłła  N ieśw ieskiej linii. ks. D o ­
m inika, poległego w czasie kam panii 1813 r. 
W  k lasz to rze  założono pedagogiczną szkołę, a 
kośció ł w p rzesz łym  roku  przerobiono o s ta te ­
cznie na cerkiew  i p rzy  p rzerab ian iu  go zn ie­
siono ta k  zw aną K alw arję , ja k a  zw ykle z n a j­
duje się przy refo rm ack ich  kościo łach , a  ro z ­
b ie ra jąc  ją , zniesiono tak że  w cale nie złe 
fresk i

K ościół w L eśnej, g łośny  ze słynnego cu ­
dami w izerauku  M atk i B oskiej, był podobnie 
ak  i C zęstochow a m iejscem  pobożnych p iel­

grzym ek z od leg łych  s tro n  Polsk i. L egenda  
o pochodzeniu tego  obrazu je s t  n a s tę p u ją c a : 
Pew ien p a s te rz  z tej w ioski, szu k a jąc  z b łą k a ­
nego bydła w dniu 26. w rześn ia  1683, sp o ­
strzegł na g ru szce  m iędzy sta rem i okopam i 0- 
braz M atki Boskiej, ry ty  n a  m ałym  ow alnym  
kam ieniu, od k tó rego  b iła  jasność. O braz ten  
złożono nap rzód  we dw orze P aw ła  K azim ierza

nego kościo ła , is tn ie jącego  tam  już  od r. 1520, 
a  później dopiero w ypełniono rozkaz pap iesk i. 
J a n  K azim ierz  zw iedzając Kodeń, złożył na  0- 
fiarę p iękny rubin, a J a n  F ry d e ry k  S ap ieha w y­
rob ił u Innocen tego  X III . bullę, n ak azu jącą  ko­
ronację tego obr. zu, czego też dopełniono w r. 
1723. W kościele tym  prócz nagrobków  S ap ie­
hów, znajdow ały  się ich p o rtre ty  od początku  
te j rodziny do końca X V III. w ieku. P rzy  zam ­
knięciu k o śc io ła  zna jdu jąca  się delegacja, p rz y ­
sła n a  od b iskupa lubelsk iego , B aranow skiego , 
zab ra ła  obraz, tudzież naczynia k o śd e ln e  do 
L ub liua , p o rtre ty  Sapiehów  zo sta ły  jednak , c ia ła  
ich, spoczyw ające w grobach, zakopano, a gro 
by zapew ne będą służyć za piw nicę nowemu 
popowi, jak  to zrobiono w B iałej w pobazyH ań­
skim  kościele. (D ok. n )

P. K rasick i s ta ra ł  się ja k  m ógł u topić główny 
zarzu t w pow odzi rozm aitych  innych  rzeęzy  — 
p raw i o swoich zap a try w an iach  się na  znacze- 
uie dz ien n ik a rs tw a , wspom ina o mowie m in is tra  
U ngra et de gmbusdnm atii.i rebus, co się  zaś 
tyczy  sam ego zarzu tu , p. K rasick i dow odzi, że 
ich g losow anie za kolejam i czeskiem i n ie  o b c ią ­
ży naszego  k ra ju . M arsza łek  trz y  ra z y  p rz y ­
w oływ ał go do poraądku .

O d p arł ka. .u *  M p,
uow ski cyfram i, że św ięto ju rsey  posłow ie g ło  
sow aii we W iedniu w porozum ieniu z N iem ca­
mi, za przyzw oleniem  na koleje sum y 24 m ilio­
nów złr., z czego p rzy p ad a  na  zbankrn tow ane 
koleje czesk ie  18 mllfonów..

P. K r z e c z u u o w i c z  K ornel, k tó ry  przy  
piew szem  pojaw ienia się swojem  w Izb ie  w ęa.lr 
od razu  w n a jg o rę tszy  w ir w alki p a rla m e n ta r­
nej, dodał do uw ag p. C hrzanow skiego, że z 
zaw otow ąnych tam  przez Niemców w spólnie z 
św iętojnream i kw ot na  obce- nam  koleje, w y ­
padnie na G alic ję  najm niej c ię ż a r 2.600.000 zt. 
rocznie. W sejm ie krajow ym  dek lam ują  sie r- 
dziście o oszczędności p rzy  k ilku tysięcznych  
pozycjach ua najpo trzebn ie jsze  wyJUtki, a  we 
W ieduin nie ża łu ją  milionów, g ly  Niemcy teg o  
sobie życzą.

P. D u n a j e w s k i :  P roszę  o rów ny w y ­
m iar spraw iedliw ości. R egulam in nasz, k tó ry  
w czoraj p rzeg lądałem , u iezuapo  zam knięciu roz 
praw y innego przem ów ienia ja k  ty lko  sp ro s to ­
wanie fak tu . A le ją  k o n sta tu ję  fak t, szano ­
wny przeciw nik o m»jom zap a try w an iu  się  m ó­
wi, iż .posługuję się insynuacją. W yrazy  te  s t a ­
nowczo odpieram . W yraz insynuow ać znaczy 
podsuw ać komuś tendeucyjuie inyśli. Ja rsau . 
posłow i nic nie insynuow ałem  lecz skonstato­
wałem fak t, k tó ry  zdaw ał się być w rażącej 
sprzeczności z jego w czorajszem  przem ów ie­
niem, że je s t przeciw nikiem  ówhców uowoezn 
snej cyw ilizacji. Pow itałem  Łeu fa k t z radością , 
spodziew ając się, że na d rugi raz  nie będą ci 
panowie g łosow ali przeciw  rzeczy , za  k tó rą  
najprzew . ks. m etro p o lita  ru sk i w drugiej Izb ie  
głosow ał.

Szanow ny p izeeiw nik  zam iast odeprzeć to, 
co nie było insynuacją , ty lko  pow tór^entem  j a ­
wnego głosow ania, w ykręcił się dowcipem o 
młodzieży s ta reg o  jag ie llońsk iego  un iw ersy te tu , 
k tó ry  jeg  > opieki nie potrzebuje. Poniew aż u- 
żyw ał w czoraj francuzkiego  przysłow ia , niech 
mi wolno mu będzie odpow iedzieć rów nież fran- 
enzkiem przysłow iem , przetlnm aczonem  na  po l­
sk ie : „G niew asz się szanow ny przeciw uiku , za ­
pewnie n iesłuszność je s t  po tw ojej s tro a ie . *

P rz y p a rty  ta k  z a  w szystk ich  s tru n  ks. K ra ­
sicki, na k tó rego  tw arzy  w yraźnie  malowało 
się  mocne zan iepokojen ie, z pow odu w rażen ia  
ja k ie  ua w łościanach w yw rzeć m a ie  w ykrycie  
spraw ek jego s tro n n ic tw a  w służbie cen tra li-  
stów , ra tu je  się heroicznym  ś ru d k u m : O to  z a ­
w ołał, że P olacy  ta k ie  w  W iedatu  g ło sow ali 
za kolejow ym  budżetem  dr. H e rb s ta , gdy ea -̂ 
łem uśw ik tu  wiadom o ż t  to  nie prawda.

P. II  a u s n e r  ja k o  sp raw ozdaw ca kom isji 
w obszernej przem ow ie broni sp raw y  aystensi- 
zow ania b iu ra  s ta ty sty czn eg o . P . H a n sa e r , bę­
dąc sam  znakom itym  s ta ty s ty k iem  beouił tu - 
sp raw y , w k tórej osób ście je s t  zam iłow any , 
której w artość i doniosłość an a  lepiej niż k to ­
kolw iek  inny  w  waszym sejm ie, «  będąc pney 
tem  przyzw yczajonym  d> o p ieran ia  n ę  w -ro­
zum owaniu na cyfrach, dlatego zbijał wywody 
przeciw ników  kom isyjnego wnios. jednego podtm- 
gim z chloduą, a le  n iem iłosierną log iką. Nie k u si­
my się  o s tre szczen ie  te j mowy, bo n a jtro sk liw ­
sze strzeszezen ie  nie dałoby odpow iedniego ja j 
obrazu.

D r. A n t o n i e w i c z ,  którem u p. H ab sn e r 
udzielił veniam ąuulificationis od s ta ty s ty k i, 
uw ażał za swój obow iązek przypom nieć sejm o­
wi owe przyriow iow a nożyce, i posp ieszy ł z 
zapew nieniem , że on je s t  z sieb ie  zup e łn ie  za ­
dowolony, co się ty czy  sw ojej kw alifikacji ro ­
zumowej.

Przyszło nareszcie do głosowania. Najprzód 
głosowano nad wnioskiem Jcs. Krasickiego, dby
uad ca łą  kw estją  u trzy m an ia  b iura s ta ty s ty ­
cznego przejść  do p o rząd k u  dziennego. G łoso­
wano im iennie: przeciw nicy  statystyki głoso­
wali t a k ,  ośw ieceńsi posłowie głosowali ni e. 

T a k  g łosow ali p p . :
Antoniewicz, Bodnar, Cułkowski, Drozd. Feeak, 

Fortuna, Halka, Hnbar, Iwaoiazów, Jaw orski Paw., 
Jędrzejowski , K erep in , Kocko, Kocylowski, Ko- 
rzyński, Krasicki, Krzyżanowski, Kuzara, Lisiewlcz,
Pełech, Siwiec, Zakliński.

Sprawozdania sejmowe,
Dziesiąte posiedzenie sejmowe z  dnia 24. marca.

P o czą tek  o godzinie 10 min. 45. P rzew o ­
dniczący m arsza łek  krajow y W łodzim ierz  hr. 
D zieduszyek i; kom isarz rządow y  p. B artm ańsk i.

P rzy b y ł n a  sejm  11 iu i.-ter dr. Z i e m i a ł- 
k o w s k i. N am iestnik  lir. P o to ck i ja k  zw ykle, 
ta k  i na tem  posiedzeniu  byt obecny. P. K r z e -  
c z u n o w i c z  K ornel w yzdrow iał już .

Pp. Jęd rze jew sk i i tów. w noszą in te rp e la ­
cję do kom isarza  rządow ego, czy zam yśla  rząd  
p o s ta rać  się o u staw odaw cze p rzeprow adzenie  
zniżenia p o da tku  spadkow ego ?

P e ty c je  w eszły  n a s tę p u ją c e :
1) Gmina Maszyna o przeniesienia są<ln po­

wiatowego z Krynicy do Muszyny. 2) Toc.zyński 
Tomasz właściciel realności w Rzepecliowle, o zapo­
mogę z funduszu pożyczki głodowej. 3) Gorazdow- 
ski Szczęsny, były kontroler szpitala pow. w Prze- 
myśln, o odprawę lub zapomogę. 4) Gmina Brzn-. 
chowice o zwrot niesłusznie zapłaconej kwoty 259 
z(. 40 ct. tytułem konknrencji do drogi kraj. Da 
widów-Rohatyn. 5) Nowy Sącz, gmina o interpre­
tację §. 1 2 . nstawy drogowej, a względnie o uwol­
nienie od ścisłego zastosowania się do pomienio- 
nego §fu. 6 ) Kalita Karol pisarz przy Zakładzie 
obłąkanych w Knlparkowie o „veniam aetatis44. 7) 
Dyszkiewicz Władysław, rządca zakładn Obłąkanych 
w Knlparkowie o przyznanie ma dwóch porcyj wl- 
kta I  klasy.

Z po rządku  dziennego następ u je  d a lszy  ciąg  
ro zp raw y  nad sp raw ą  s tab ilizac ji k ra jow ego  biu­
ra  s ta ty sty czn eg o .

P rzed  rozpoczęciem  ro zp raw y  nad w ła śc i­
wym przedm iotem  porządku  dziennego w ybuchła

N i e g losow ali p p .:
Abrahamowicz, Badeni Wiad., Bartoszewski, 

Cbełuiecki, Chrapek, Chrzanowski, Czajkowski, 
Czartoryski, C/erkawski, Dąbrowski, Dnnajewskl, 
D/.ieduszycki Tad., Firlej, Frnchtmann, Garbaczyń- 
ski, G łogowski, G niew osz, Grocholski, Gross, 
H alle r, H insner, Horodyski, H tteard, Jasiński 
Józ., Jaworski Apol,, Jaworski Wal., Jędrcejowiez, 
Kabat, Kaczala, Kamiński, Konopka, Koziebrodzki, 
Kraiński, Król, Krzecznnowiez Kornel, Krżeczuno- 
wicz Zen., Kuczkowski, Madejski , Majer, Męciński, 
Michalski, Paszkowski, Pietruski, Podlewski, Pola- 
nowski, Popiel Michał, Potocki, Popiel Paweł, Rey, 
Romer, Sawczyński, Serwatowski, Skrzyński, Slo- 
necki, Smolka, Spławiuski, Stępek, Stnpnieki, Szcze­
pański, Szeliski, Szeptycki, Sznjaki, Sznmańczow- 
ski, Szurlej, Tettm ajer, Torostewiez, Tyszkowski, 
W a jg a rt, Wtissmann, W ereszczyński, Wiśniowski, 
Wodzicki. Wolański M ik , Włodek. Zamojski, Za­
wadowski, Ziemialkowski, Zoll, Zucker, Zyblikie- 
wicz, Żołądź.

Ni# b ia li udzia łu  w g łosow aniu  pp .:
Badeni Józef, Baum, Baworowski, Biłous, 

Breuer, Cywiński, Dzieduszyeki Włodz., Gałecki, 
Golejewski, Hajdamacka, Hirschler, Hoppen, J a ­
nowski, Jasiński A leks, Ksszewko, Kobylarz, Ko­
walski, Kozauowiez, Kulczycki, Laskorz, Mandy- 
czewski, Oskard, Pawlików, Pfeiffer, Pietrnszewicz, 
Piłiński, Pukalaki, RomaBzkm, Rutowski, Rydzowski, 
Rylski, Sapieha, Sembratowicz, Siemiński, Skwar- 
ciyński, Smarzewski, Szaszkiewicz, Szemelowskii 
Szott, Tarnowski, Turczyn, Weigul, Wesołowski, 
Wierzcklejski, Wolański Er.

Z w racam y uw agę, że znaczna część w ło­
ściańsk ich  posłów  g ło sow ała  za wnioskiem  ko- 
misji. O prócz ks. K rasick iego  w szyscy imii po­
słow ie św ię to jn rscy  z w yższą  in te lig en c ją  wy­
sz li z sali, aby  nie m usieli w brew  lepszem u prze* 
konaniu głosow ać za  wnioskiem  ks. K rasick i* ' 
go. S e k re ta rz , ks. Z ak liń sk i, k tó ry  nie mógł 
wyjść, bo cz y ta ł sam  w ykaz posłów , przesko*
ezył swoje nazwisko, aż dopiero na k ilk ak ro ­
tne przypomnienie, cichutko wymówił .tak
W uiosek  ks. K rasick iego  npadf m niejszością 22
głosów  przeciw ko $0. P o -o b w ieszeso sin  t fi8®
re z u lta tu  ks. K rasick i, dr. A ntoniew icz i kilk**



Lsłęty, oprócz ks. Zawadowskiego i Ko-
ego w ychodzą z sali, na co je d n a k  n ik t 

hn*g i nie zw raca , i n iek tó rzy  z nich po chw ili 
r'^ k i c m  pow rócili, ja k  np. ks. P iet: uszew icz, 
Halka i k ilku  innych.

Za w nioskiem  p. G rocholsk iego , aby u trzy - 
**0Wi p row izo iju tn  na dalszych  trz y  la t  g losow ał 
t tfk o  on sam i p. H orodysk i. H r. Golejew ski 
zdezerterow ał z sali.

W nioski kom isji bez zm iany zo s ta ły  p rz y ­
ję te  w drngiem  i trzeciem  czy tan ia , t. j. k ra  
j»We b iuro  s ta ty s ty c z u e  je s t  in s ty tu c ją  s tan i-

D r. Z o l l ,  re k to r  u n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń ­
skiego uzasadn ia ł następ n ie  ow a w nioski sw o­
je: p ierw szy  o zaliczan iu  czasu  służby  zastęp - 
eoan nauczycieli w szko łach  średnich od dnia 
^ k o n a n i a  p rzysięg i służbow ej, i drugi o za ­
prow adzenie we Lw ow ie i K rakow ie sem ina- 
rjńw  d la nauczycieli szkół średnich. O desłano 
t*  w nioski do kom isji edukacyjuej.

Na w niosek re fe ren ta  kom isji g łodow ej, p. 
A b r a h a m o w i c z a ,  odroczono rozpraw ę nad 
jej w nioskam i z pow odu nadejśc ia  św ieżych 
petycji, tego  przedm iotu  do tyczących , do na- 
Itępnego  posiedzenia.

W niosek p. K ocyiow skiego w sp raw ie  ko ­
sztów  szp ita lnych , oddanych do obserw acji 
p rzekazano  do zdania  sp raw y kom isji adm ini­
stracy jn e j.

Puset dr. D u n a j e w s k i  wyluszczaf nastę­
pnie motywa wniosku swojego, kby sejm wezwał 
rząd do wypracowania i wprowadzenia w życie n- 
stawy o organizacji włads administracyjnych, do 
którego dołączył projekt reformy ustroju tychże 
władz w naszym kraju, od gminy począwszy, na 
namiestnictwie i Wydziale krajowym skończywszy. 
Projekt ten wypracowało przed kilka laty prywa 
tne kółko patrjotów w Krakowie, które zebrało się 
z inicjatywy p. Zyblikiewicza, a główny ndzW  w 
tej pracy wzięU zmarli jn i ,  znakomicie zasłużeni 
dla sprawy publicznej obywatele, Adam kr. Poto­
cki i Aleksander K u ru . Mowę posTa Dunajewskie­
go podamy w pełnej osnowie podłag stenograficznych 
zapisków. Tymczasowo nadmieniamy, Że podstawą 
zasadniczą wniesionego przez p. Dunajewskiego 
projektu reformy administraji krsjowej, je s t połą 
ezenie wszystkich części składowych gminy w na 
tnralną całość organiczną, t. j. zaprowadzenie gmi­
ny zbiorowej w miejsce teraźniejszego dualizmn, 
przywrócenie dawnego podziału kraju na 2 0  obwo­
dów w miejsce teraźniejszych powiatów, organi­
czne złączenie antonomicznych reprezentaoyj po­
wiatowych ze starostwami, a Wydzialn krajowego 
z namiestnictwem na czele, edpowiedzialnem przed 
zejmem za czynności, należące do zakresn nsta- 
wodawezej kompetencji krajowej reprezentacji, a 
wreszcie odłączenie władzy uchwalającej i kontro- 
lnjącej antonomicznych reprezentacji w gminie, w 
obwodach i w eentraloem ognisku zarządu krajo­
wego od w y k o n y w a n i a  zarządu przez pła­
tnych urzędników fachowych. P. Dnnajcwski wnosi, 
aby sejm aa podstawie § 19. statutn krajowego u- 
cLwalił zasady reformy administracji kraju, i prze­
prowadził je  o ile na to zezwala jego własny za­
kres ustawodawczy, a o przeprowadzenie reszty, 
aby postarał się we właściwej drodze we Wiedniu.

Wniosek p. D u n a j e w s k i e g o  odesłany zo 
stał do komisji administracyjnej,

Następują rzprawy nad wnioskiem Wydziału 
krajowego o ustanowienie siódmej posady prym arjim a, 
jako k in o  wnika oddziałn t. z. „obserwacyjnego", 
gpwiwozdawca komisji administracyjnej o tym przed 
miocie, poseł dr. H o s z a r d wnosi, aby wniosek 
Wydziału krajowego został odrzucony, gdyż komi­
sja  administracyjna nanała istnienie oddziałn obser­
wacyjnego za zbyteczne, a więc i systemizowanie 
aowaj posady prymarjnsza za zbyteczne.

P, S e r w a t o w s k i ,  jako referent spraw szpi­
talnych W Wydziale krajowym, uzasadnia potrzebę 
oddania chorych, posądzanych czasem bezzasadnie 
o chorobę umysłową, gdy Bą to często tylko objawy 
chorób nerwowych, od razn psychiatrom w opiekę. 
Gdy komisja powołuje się na przykład wiedeńskiego 
zakładu obłąkanych, gdzie nie ma osobnego oddziałn 
obserwacyjnego, odpowiada p. Serwatowski, ie  tam 
paanje jeszcze ściślejszy podział pracy, gdyż jest 
tam 10 prymarjuzzów i 40 lekarzy pomocniczych. 
Datami statystycznemi wykazuje następnie mówca, 
te  w lwowskim szpitala przypada na pojedynczych 
lekarzy, znacznie większa liczba chorych niż we 
Wiedniu, co się zaś tyczy specjalnie chorych ner- 
wowo-umysłewych, cyfra chorych tej kategorji, nie 
kwalifikujących się ściśle ani do oddziałn chorób 
wewnętrznych ani nie zawsze do szpitala chorób 
nmysłowych, je s t we Lwowie istotule tak poważną, 
te  wymaga osobnego lekarza obznajomiouego ró 
wnle grnntownle z objawami chorobowemi nkładn 
nerwowego, jak niemniej i z psyokiatrją.

Dr. A n t o n i o w i e *  w długiej przemo­
wie, s ta ra  się  znów w ykazać  wobec sejm u z 
rów nie pom yślnym  skutk iem  ja k  p rzy  ro z p ra ­
wie nad s ta ty s ty k ą , swój b rak  kw alifikacji do 
sądzen ia  o k w e^ tjacn , tyczących  się psychiatry! 
i chorób nerw ow ych. Podług zdan ia  dr. A n to ­
niew icza d la  ob łąkanych  oddanych do zak ładu  
na K ulparkow ie byłby  po trzebn ie jszy  d rug i k a ­
pelan, niż lek a rz  jeszcze  jeden .

Spraw ozdaw ca kom isyjny dr. H  o s z a z d , 
k tórego  wym owa je s t  zw ykle bardzo do tk liw ą 
dla przeciw ników , podciąga pod dosadną k r y ­
ty k ę  m otyw a, k tó re  sk łon iły  W ydzia ł k ra jo w y  
do p rzed łożen ia  w niosku o system izow anie  n o ­
wej posady p ry inarju sza  przy szp ita lu  lwów 
skim. P ow iedzia ł on m iędzy innem i, że ja k  się 
w szp ita lu  daje  le k a rs tw a  co godzina łyżka, 
tak  W ydział k ra jow y chciałby  w szp ita lu  lw ow ­
skim kreow ać co rok now ą posadę p ry m atju sza .

W niosek o p rzejście  do po rządku  dzienne­
go nad  p ropozycją  W ydziału  k rajow ego p rz y j­
muje Iz b a  bardzo  znaczną w iększością głosów .

W im ieniu kom isji petycyjnej referu je  po­
tem p. T e t t m a j e r  o prośbie gm iny B rzegów  
o zabezpieczenie  je j od w ylew ów  W isły  p rz e ­
kopam i i groblam i. U chw alono odstąp ić  tę  pe­
tycję  nam iestn ic tw u  do uw zględnienia.

P rośbę  p. L eokadji R udyńskiej o zapom o­
gę odstąpiono W ydziałow i krajow em u do u rz ę ­
dowego za ła tw ien ia .

M iał jeszcze  referow ać p. Podlew ski w i- 
mieniu kom isji petycyjnej, a le  poniew aż nie 
był obecny, więc posiedzenie zainkuięto. N a­
stępne w poniedziałek . Na p o rząd k u  dziennym :

1) P ie rw sze  czy tau ie  w niosku p. K ow al­
skiego o zaprow adzeniu  ję z y k a  ru sk iego  jako  
w ykładow ego w głów nej szkole  w zorow ej we 
Lwowie.

2) P ie rw sze  czy tan ie  w niosku p. C h rza ­
now skiego o zm ianie §§. 82 i 83 regulam inu  
sejm owego co do p rzy d z ie lau ia  pe tycji w ła śc i­
wym komisjom.

3) Spraw ozdan ie  kom isji głodow ej.
4) Spraw ozdan ie  o petycjach .
K oniec posiedzenia  o godz. 2. min. 5.

7j  Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fa łszyw e ogłoszenie 

niewypłacalności.
(Ciąg dalszy.)

23. b. m.
O godzinie 6 ej wieczorem pp. sędziom przy­

sięgłym zostały odczytane pytania co do winy pp. 
Emila i Walentego L^tineków, Zygmunta Lindnera 
i dr. Leona Rappaporta. Je s t tych pytań dwana 
ście, i spisane są na kilkn arknszach papierń. — 
Obrońca pp. Latineków, dr. Siterski, prosi o opu­
szczenie pewnego ustępu i o postawienie ew entual­
nego pytania, ażali p. Emil Latinnk uie popełni! 
występku lekkomyślnej krydy. Obrońca dr. Rapp 
porta, dr. J  e k i e 1 e s, wychodząc z zasady, że nio 
wypada, ażeby sfornmowanie pytań było korektnrą 
ak ta oskarżenia, żąda ściślejszego zastosowania się 
do słów aktu oskarżenia, a nadto prosi o nchylo- 
nie dwa ostatnich pytań, postawionych w skutek 
rozszerzenia przez trybunał oskarżania dr. Rapps 
porta. P. z a s t ę p c a  p r o k u r a t o r j i  sprzęci 
wia się tym zmianom; pp. zaś o b r o ń c y  pono­
wnie ich żądają. T r y b n n a ł ,  po odbytej n ara­
dzie, o godz. 1 0  odmowną daje odpowiedź pp. o- 
brońcom, przychyla się zaś tylko do drobnych s ty ­
listycznych poprawek. (D. n.)

— W sprawozdaniu Gazety N arodow ą  z pro­
cesu p. Emila Latinekn między świadkami był wy­
mieniony p. Jołles. Otóż, p. Michał Jolles, właści­
ciel składa futer prosi, ażeby wymienić wyraźnie 
źe owym świadkiem był p. J  o e 1 J o l l e s ,  nie 
zaś p. Michał, który wcale nie najmnje się „Geld- 
gesch&ftami."

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Otrzymnjemy ze źródła wiarogodnego w ia­

domość, że wczoraj w nocy pociąg osobowy nr. 4, 
jadący z Podwołoczysk do Lwowa, wykoleił się 
między Złoczowem a Kniażem, (między bndkami 
nr. 372 1 373), przyczem lokomotywa z nasypn 
zjechała. Podróżni wyszli znpełnie cało, ze słnżby 
zaś kolejowej nadknndnktor i kondnkter tylko lek ­
kie ponieśli uszkodzenia. Dwa pierwsze wagony za 
lokomotywą uszkodzone. Komunikacja nieprzerwana.

— Nowo zaangażowana śpiewaczka dramatyczna, 
panna Gabi, W łoszka, wystąpi po raz pierwszy 
w „Trubadurze" we wtorek.

JMfr.w, i  feby 
węj d n i  2 4  naatca.
J. A k ć *  za ssdukę.

(z knponem.jf 
gal. Karola Ludwika 
wow. - Czerń. - Jassy 

. bip. gal. po 200 zi. 
i kred. gal. po 200 zl.

I east. za 100 zł. 
knpona bieżącego.) 

T0W. ksed. gal, 5 pr. w. a. 
t t  B „ 4 p r .  w .a  

„ 5 pr. okres. 
(kp)kn nip. gal. 6 pr

I I I .  L isty dłużne 
za  100 zł.

Gal zakl. kred. włość. 0 pr. 
w. »■ ...........................

Ogól. roi. kred. zaki. (lik 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
Jonowanie w 15 lzt 

Tbw. kred. miej. 0 pr. w. a.
I V .  Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic.
Kwż. kraj. z r. 187.1 po 6 pr. 

miasta Krakowa 
7i „ Stauisławowa

V. M onety.
P o k o t  holenderski
Dnknt cesarski . . .  
Nnpoloondor . . . .  
M I  imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
m w k ie  bilety kasowe 
Stabro .

Wtoden, d. 22. m arca 
Powszechny dług pań- 

tkną (za 100 zł.)
Rent. a tu tr .  w bankn. 5 pr- 

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

d l  1889 */, losn „
|  E* 1854 po 250 zł. 4 pr. 
.frfe 1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
2 1  1860,100 „ „ ,
7 . j m .  u *  „ ,  „
i i u y a i s t .  dom.po 120 5 ,  

f& ig . indem. (100 zł.)
i j s k i e .....................
rińskie . . . .

J ta *  puhtżczne pożycz
I t ę m  p »ź. kol. po 130*1

W

Irtsi-^iąda,
z l r .

189 60,191 50 
126 50 128 50
234 
214 —

84 75 
79 
84 75 
89 80

98 

90 30

86 30 
91 2f 
14 50
18 50

5 30 
5 36 
9 24 
9 34 
1 55 

1 49 
1 70 

102 —

67 25 
71 25 

2 4 2 -  
239 -  
105 50 
111 —  

118 —  

131 75 
135

86 25 
85 60

■

W ™

236 — 
216

85 40 
79 7.' 
85 40 
90 50

99 -  

91 30

87 10
92 25 
16 —
20 50

5 40 
5 46 
9 34 
9 48 
1 65 
I 51 

1 71«/, 
104 -  -

67 35 
71 36 

243 
241 — 
106 — 
11125 
118 50 
132 25 
135 25

8 6  76 
8 6 -

Akcje bankowe.

Zakł. kr. dla han. i przeni. 
Zakl. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aus t  po 500 zł. 
Frauco- anstr. po 100 zl. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. bip. po 200 zł. 
i lal. bank dla band i przem. 

po 200 zlr....................

Renteu bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 6 0 0  zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
(Juionhank po 140 zł. 
Vereiiisbtnik po 100 zł

AIccje kolei. 
Albrechta po 2U0 zł. . 
Alioldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniostrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Furdyuauda pólu. po 1000 

zł. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 20(

zł. m. k ........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (ceht.) po 2(X) 
Aust. pół. zach. po 200 zl. sr.

„ „ lit. B. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zl. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.a. 
Slidbahn po 200 rf. srebr. 
iramway wied. p0 200 zł 
Węg. galic. (Łnp.) p0 2(X

Węg. zach. (Westb.) pc 
2 0 0  zł. w. a.................

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow.anst. po 200 zł. 

„ wied „ 100 „
„ tanich pom. „ 1 0 0  ,

L isty  zast. (za 100 zł.)
iden^red. allg. óst. 5 pr. s. 
„ ujSnc. w 351*45 pr wa. 
tl.TowAr. ziem. 4 pr. w.a 

,  m 5 pr w. a

płaeąj żąda. piaeą] żąda
Z l r . w. a

Tow. krod. miej. 6 pr. w. a.
złr.

— -------
w. a

73 7i> 74 — 91— 9.50'
)sl 50 21 75 Galic. bank hip. 6 pr. w .a 8960 90—

„ Zak. kr.włość.6pr.w.a. 99— 9925
Bana nai-. anstr. m. k. 5 pr. ___ ___ _

74 25 74 50 n n » w. a. . e ___ . _

165 CO
151 —

165 80 
151 26

O bligacje  p ie r w s z e ń ­
s tw a  kol. ( z a  1 0 0  z ł . ) .w

660 — 670 — Albrechta po 300 zł. 5 nr.

37 50
v l  — 
38 —

100 zł.............................
Alfóldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a.

6725 ; 6776 
6750Czeska z.30ozł. Spr.s. w.a. ____

Dniestrzańska 3(X) „ n 22 - 2 2 -
____ Elżbiety po 6 pr. sr w. a. ____ 88 —
___ ___ „ em. 1862 6 pr. . . ----- 8 7 - '
__ _ ____ „ em. 1870 6 pr. . . ----- 87 -
____ ____ „ em. 1872 5 pr. . . ----- 8550

895 - 897 — Ferdyuauda pół. 5 pr. m. k. — — 9925
_ __ ___ „ » 5 pr. w. a. 945' 9550
69 — 69 25 r> » 5 Pt. sr. 101 — 10150

____ Gal. K.L.300zł.5pr. rs.w.a. ----- 9125
75 50 76 - „ U. em. 6 pr. „ 9 0 -
59 60 - * III. em. 1871 300 ----- ----- -

„ ly.em.aSOOzł.ópr. 
Lw. Czer. Jas. I. era. 1865

------

■JO — 40 50 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7475 7575
----- - ____ Lw. Czer. Jas. II. em. 1867
------ - ------ 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7950 80

157 - I G ) - , Lw.Czor. Jas. III. em. 1868
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7 0 - 7025

1795 — 180S — Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
136 — 136 50 80() zł. 5 pi.  8re5r. Wi a. 69 -

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
190 — 190 25 srebr. w. a. ____ 7850
128 — 129 — n em. 1869 po 300 z).
------ ------ 5 pr. srebr. w. a. ___ 767.)

135 — 135 50 n n i 872 po 300 zł.
__ __ ____ 5 p r  srebr. w. a.

117 50 118 — Siedmiogród/, fr. 5(X) pr. 64
1 0 0 -
280 50 
104 25 
103 50

100 50
281 50 
104 50 
104 —

P a p ie r y  lo te ry jn e  ( s z t.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m. k.

16325
2950
1450

16375
3 0 -
1550—- — Krakowska po 20 zł. 1475 1525

107 —
39 - -

108 — 
39 50

Balfly po 40 „ „ . 
Rudolfa po 10 „ „ .

29—
1360

2950
14—

Ks. Salm po 40 „ „ . 3825 3875
St. Genois po 40 „ „ . 2 9 - 2950
Stanisławowska (poż.j po

20 zł. w. a. . . . 1950 20 -
— — ____ Waldsteiu po 20 zł. m. k. 2375 2425
------- ------ toindiszgrżtz po 20 zł. „ 2375 24—
------ ------- (D e w iz y  3  m ie s ię c zn e .)

101 — 101 50
Berlin 100 mark. . . . 
Frankfurt 100 mark .

5625
5626

5635
5635

89 60 90 — Hamburg 100 mark. mark
79 — Londyn 10 ft. sterl. . 11565 rr ,9 5
sr, . 85 76 l’vyż 100 frank. . . f

W  V
4 8 0 4585

—  Utalentowany kompozytor lwowski, p. Fabjan '
Tymolski, napisał nowy polonez, poświęcony pamięci 
Franciszka Deaka. Utwór ten nowy, zatytułowany 
przes kompozytora: „Wieczna Ł ia " , jest napis m y 
z wielkim talentem , a odznacza się głęboką r z e ­
wnością i smutkiem. Piękna to łza, złożona na gro­
bie węgierskiego patrjoly.

— Odczyty Tow. pedag, W poniedziałek, 27. 
marca od 5 — 6  p. KI. K antecki: „Ojciec Stanisła­
wa Angnsta".

— Dyrekcje. T o w a rz y s tw a  spo ży w czeg )  z a w ia ­
d am ia  szanow nych P. T. członków, Że od 27. mar­
ca b. r. za p ro w a d z a  marki pieniężne.

—  Na rzecz pomnika dla ś. p, S. Go s z c z y ń- 
s k i e g o złożyli w dalszym ciągu w księgarni W. 
Bełzy (w hotelu GeorgTa) N. M. 10 zł., pani P, 1 zt. 
Razem 11 zl.

Wszystkim szanownym ofiarodawcom, którzy 
aż do tej cii wili za pośrednictwem mojej księgarni 
nadsyłali datki aa pomnik dla śp. Goszczyńskiego 
a których nazwiska wraz z wyszczególnieniem 
kwot ogłaszałem w Gaz. N ar., oświadczam, Że pie­
niądze prze/, nich nadsyłane, złożyłem do Kasy ko 
mitetu pomnikowego. W ł. Bełza.

— W sali ratuszowej mieć będzie w palmową 
niedzielę wykład dr. Zygmunt Romer „o trychi- 
nachu.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 20. 
t. m. o godz. pól do 1 2  przed południem wszczął 
się ogień w kominie w kamienicy pod 1. 40 przy 
nlicy Wekslarskiej, który liczne spowodował zbie­
gowisko, Ogień ngasita miejska straż ogniowa. — 
Złożono d. 22. t. m. w policji stary pugilares i 67 
ct. znalezione na nlicy Teatralnej, tudzież książe­
czkę służbową wraz z sennikiem Zenona Haswtby.— 
Dnia 22. t. m. wieczór przytrzymano Paw łf Bom­
bę, z flermanowa, w Rzeszowskiem, wysłużonego 
żołnierza, gdy się zakradał na strych w kamienicy 
pod I 1 przy nlicy Starozakonnej. Stróż kamienicy 
poznał w nim tego samego złodzieja, który od 
dłuższego jnż czasn kradł różne rzeczy z wozn 
furmanom stającym koło tej kamienicy. — A re­
sztowano d. 22. t. m. Ejzyga Giuipla, pomocnika 
fryzjerskiego, za stręczenie do nierządn, t id z ie i  
Jędrzeja Szydłowskiego, furmana z młyna parowe­
go p. Thoma, który wożąc węgle do młyna kradł 
je x wozn i sprzedawał Piotrowi M. właścicielowi 
kramu przy aliey Janowskiej. — W poniedziałek 
odebrano Sinlowi Damesowi, tandeciarzowi, dwie 
szklanne banie kolorowe, nabyte zn H  ct- od wy* 
robnika Hawryla Kaczkowskiego, który je  mial 
znaleźć zawinięte w ałomę na placn Rybim. Poka­
zało się następnie, że takich bań kilka p rzezna­
czonych do stawiania przed lampę w kościele, n a ­
byli sztukę p* 1 zł. w handlu porcelany p. Lew i­
ckiego niewiadomi właściciele, którzy zgłosić się 
mogą po swoją własność w ces. król. lwowskim są­
dzie powiatowym. —  D. 2 1 . t. m. między g. 1 1  a 
1 2  w południe skradziono z niezamkniętego pomie­
szkania p. Ignacego L , c. k. starszego lekarza woj­
skowego przy nlicy Kopernika, ciemnogranatowy 
surdnt i stary  płaszcz damski bobrowy; za i p. S. 
Atlasowi właścicielowi domn pod 1 20 przy nlicy 
szpitalnej, zginął terai d u runi z pomieszkania kie­
lich srebrny wewnątrz poziacany. — Nagłą śm ier­
cią w skutek ataku apoplektyczuego zmarł dnia 
19. b. m. w młynie dworskim w Rożnowie, w po­
wiecie Śuiatyńskim wlościaniu Iwan Seinowonink z 
Trośeiańca, a to w chwili, gdy zsypywał ziarno 
do zmielenia przeznaczone. — Dnia 1. b. m. paro­
bek z HowKowa Wielkiego, w powiecie Hnsiatyń- 
skim, wracając wieczór z Mszańca, gdzie był za- 
trndniony przy nprzątanin zasp śnieżnych z gościń­
ca, zbłądziwszy położył się dla wypoczynku w pola, 
gdzie go nazajntrz znaleziono nieżywego. Zginął 
w skutek zmarznięcia.

— Mianowania. Minister sprawiedliwości mia­
nował przy zakładzie karnym dla mężesysn w W i­
śnicza kentrolora Adolfa Starka kierownikiem tego 
zakładn, a adjnnkta Antoniego Cammrę kontrolerem.

Prezydjnm krajowej dyrekcji skarbn zamiano­
wało koncepistaml skarbowymi dla slnżby w sta ­
łych podatkach, koncepistów kierujących władz skar­
bowych Longina Rzepeckiego i Jerzego Jaworskie­
go; praktykantów konceptowych Dymytrego Kraj- 
czyka, Emila Czaplińskiego, Juliana Nestorowicza, 
Atanazego Zajączkowskiego i K arola Hoszowskie­
go; tudzież adjnnktów podatkowych Edmunda Hiol 
skiego, Jnliusza Borysiewicza, Ferdynanda K ober- 
weina, Teofiła Brzezowskiego, Ludwika Knoblocha, 
Franciszka Serafina, Aleksandra Stesłowicza i L u­
dwika Fnssa.

_  Wybór. Csłonkiem R łdy powiatowej Zło- 
czowskiej z grupy większych posiadłości wybrany 
dnia 2 0 . b. m. p. Aleksander Kociatkiewiez, wła­
ściciel majętności w Serwerach.

— Wybór uzupełniający jednego członka
Rady powiatowej Lwowskiej z grupy gmin wiej­
skich odbędzie się dnia 2 1 . kwietnia b. r i wybór 
n/upetsiający jedńhgo członka t t jż i  Rady z grapy 
gsąin «ię#hkścb #ul* -2 0 - k**§tnła fc, r_ j* , L*»wie.
Rozpisany i*** «nd(*^wyWr c J o ik d  Raiy
pówialo*rai|i-w N^lW z t rM>y ^ 'ifk szy  

'1 wybór dwócb cy n k ó w  Rady powiatowej w B3br- 
ce z grupy większych posiadłości na dzień 2 1 . 
kwietnia b. r.

- -  S ty p e n d ju n i-  Rada nadzorcza Towarzy 
stwa wząjąmnąj pon»cJ  oficjalistów prywatnych na­
dała b  ty pen d jam a fundacji imienia ś. p. Antonie­
go Zawadzkiego rocznych 60 zł, ucaniowi siódmej 
klasy szkoły wydziałowej w Przemyślu, Józefowi 
Krzeczkowskiemn.

—  S p ro s to w a n ie , w  nrze 69 G a zd y  N aro  
dowej przez pomyłkę wydrukowano tytuł „Wtado 
mości literackie, nankowe i artystyczne* zamiast 
„ Wiadomości społeczno-ekonomiczne".

rej L iu b isz a  w ed ług  M ontego m iał dopuścić 
się  rzeczy  ińehonorow yeh i dowodzi, ie  b y ł to 
in te res  zupełn ie  uczciw y (v o lls tan d ig  k o rre k t)  
i n ie  zaw iera ł nic nielionorow ego.

W yd zia ł k rajow y da lm aty ń sk i nie urzęduje 
d o tąd  wcale, albow iem  członkow ie jego nie 
chcą przychodzić  do biur.

Z nana am azonka, k tó ra  w alczy ła  w s z e re ­
gach pow stańców  hereegow ińskieh , H olenderka , 
panna M arkus, mimo zakazu  w ładz sam ow olnie 
w y jeeg a ła  i w róciła  do obozu pow stańców .

Je n e ra ł  E ie lsh e im  o g łasza  w dziennikach 
w iedeńskich  ośw iadczenie, w k lórem  odpiera 
w szelk ie  insynuacje czynione mu z powouu 
skanda liczne j powieści „ F a ta  m organa". J e n e ­
ra ł  odp iera  za rzu ty , zaw arte  przeciw  niem u w 
tej pow ieści i w szystko , co na ten  tem at g tosif 
Yatcrland, ja k o  nędzne po tw arze . J e n e ra ł  E 
delsheim  dodaje, że a n to rk a  „ F a ta  m organa" 
chcia ła  mu sp rzed ać  m an u sk ry p t paszkw ilu .

W  W ersa lu  d. 23. m arca  m in is te r ośw iaty  
p rzed ło ży ł p ro je k t ustaw y, zm ieniający ustaw ę 
o w yższych zak ład ach  naukow ych. W edług  tego  
p ro jek tu  praw o nad aw an ia  stopni akadem ickich  
w raca w yłączn ie  do pafistw a. N aąuet i k ilku  
innych „n ieprzejednanych" p rz e d k ła d a ją  wnio- 
sk ; zniesien ia  budżetu  w y zn ań , dalej zniesienie 
w szelk i h ustaw , k tó re  o g ran iczają  swobodę 
u rząd zan ia  zgrom adzeń. Iz b a  sp raw d z iła  n ie ­
k tó re  zakw estionow ane w ybory , a m iędzy niem i 
ta k ie  w ybór k sięc ia  L arochefoucau lt-B isaccia . 
S en a t sp raw d za ł w ybory b o n ap arty s ty czn e  k o r­
sykańsk ie . K om isja s e n a tu , k tó re j przydzielono  
w niosek am nestji o św iadczy ła  s ię  jednog łośn ie  
p rzec iw  tem u w nioskow i.

W ie d e A  24. m irc a  1876. 
godzina 2. minut 15. po południu.

Akcje fran. - aua. 113 (?). Węgier, kred. 149.—
Angl i-austr. 71.30.
Kalof Kar. La l. 189.25 
Kolej południa 105.—
Kolej E i ib ie y  155  —
W ęg. N ordostb . 107.50. 
W iener-B auges. 19.50.
Gal. indem niz. 86.25. 
F ra n c o -H B a u k  30 .— . 
Loay tureck ie  22 .— .
Kolej państw . 278.— . 
W ied. B auver. 13.50. 
M arki niem iecki c t. 5 0 .“ /,.,

Uukmsbauk 67.—
Ncrdlahn. 179 —  
Kokj Alfi-1 1 10 .—
Kolej Jiw.-hr.er. 127. - 
Ruiolfsbahn 117.— 
W ęg. O stban 39 .— 
L osy  z r. 1864 131.50 
V erkehbrsalm  74.75 
Banbauz-Act.. 7.—
Bank»«rc*a 58.50
L o sy  w ęgier. 73.50

Londyn d. 24 .  m a rc a . Iz b a  n iż sza  w 
trz e c ie m  c z y ta n iu  p rz y ję ła  u s ta w ę  o ty tu le  
k ró low ej a n g ie lsk ie j ja k o  cesarzo w ej l a d j i  
g ło sam i 2 0 9  p rzec iw  1 3 4 . R o z p ra w y  b y ły  
bardzo  żyw e. l / I s r a e l i  b ro n ią c  te j u s ta w y  
p rzec iw  za rz u to m  G la d s to n a , p o d n ió s ł, że 
m ieszk ań cy  la d ji  w p rz y ję c iu  p rz e z  k ró lo w ę  
a n g ie lsk ą  ty tu łu  ce sa rzo w ej in d y jsk ie j, b ęd ą  
w id z ia ły  u ro czy s te  o św iad czen ie  A n g in , iż  
w obec p o su w a ją c y h  s ię  do  in d y jsk ic h  g ra n ic  
zab o ró w  M oskw y, A n g lia  b ęd z ie  b ro n ić  c a ­
ło ś c i c e sa rs tw a  in d y jsk ieg o .

Madryt d. 2 4 . m a rc a . Z ap ew n ia ją , że  
rz ą d  wobec b r  o v  e p ap iesk ieg o , g a n ią c e g o  
k o n s ty tu c ję , w y s to so w a ł e n e rg ic z n ą  d e p e sz ę  
do a m b a sa d o ra  h isz p a ń sk ie g o  przy stolicy 
p a p ie sk ie j.

W  Iz b ie  m in is te r  C an o v a s  n a  in te rp e ­
la c ję  co do lis tu  p a s te rsk ie g o  a rc y b is k u p a  
z T o ledo  i co do p o w ro tu  k a r l is to w s k ic h  
k s ię ż y , o d p o w ied z ia ł, iż u s ta w a  k a rn a  an i 
w o g ło szen iu  l is tu  p a s te rs k ie g o  bez p rz y ­
zw o len ia  k ró la , a n i  w p o w ro c ie  w sp o m n ia ­
n y ch  k s ięży  po a m n e s tji  o g ó ln e j, n ie  w idz i 
żadnego  p rz e s tę p s tw a .

Usposobienie: słabe.
B erlin , 22. m arca. Ttuss. Bankoi-fen 266 26 Cre- 

d it Act. 289.— Lombardaa 1 8 1 5 0  Ga!izi«r 84 —- 
Staatsbahn 4 9 2 .— Rnmilmor 25 75 OćstcŁr.^Batik-j 
noten 176.80 Usposobienie —

N  a d e s ł a n e .
Czas odnowić przedpłatę

na SZCZUTKA
Kwartalnie 2  zlr. 50 ct., półrocznie 5 złr. a. w. 

A d res  ; Lw ów , adm inistracja „ Szczu tka1,1 
poste restante.

Przestroga.
Ogólne uznanie, jakiego doznaje Kornenbnrski 

prosiek dla bydła, zachęca przemysłowców do na­
śladowania ; falsyfikaty te składają się zazwyczaj 
z bezsknteczBynh odpadków roślin. Zwracam więc 
uwagę pp. ekonomów, że tylko pakiety, zaopatrzo­
ne w mój podpis czerwonym atramentem na winie­
cie — prawdziwe są.

Upominam też osoby trndniące się handlem 
tych falsyfikatów, że zarówno z producentami pod­
legają karze prhwnej. Osoba, która mi wskaże fa ł­
szerza mych znaków ochronnych, który nkaranym 
zostanie na podstawie dowodów —  otrzyma w yna­
grodzenie do 500 nłr.

I r a n c . J a n  K w izda .

Główna wygrana 400.000 zlr.
Promesy na losy kredytow e po 4 zlr. 25 ct. 

i stempel.
Promesy na loey wiedeńskie po 2 złr. 50 ct.

i stempel.
Obie promesy razem 7 zlr. 50 ct. ‘-SS® 

Ciągnienie już 1. kwietnia. 
Wechslergescbaft der Administration des 

Mercur", Wien, Wollzeile 13.

Ostatnie wiadomości.
Według urzędowego doniesienia z Bakaie- 

sztu w Ozernowitzer Ztg. podanego, rumuńska 
taryfa cłowa wejdzie w życie z dniem 1. lipca 
(zapewne starego stylu, czyli d. 13. lipca u. 
st.) b. r., a konweucja handlowa między Au- 
stro-Węgrami a Rumunią w miesiąc po w y­
mianie ratyfikacji, która niezadługo ma nastąpić.

Z Wiednia d. 24. marca donoszą do Gaz. 
Lwom ., że w B elgradzie zaczyna się objawiać 
zwrot w duchu pokojowym. Projekt serbski, 
polegający na tem, aby Turcja ustąpiła Serbii 
prowincję Bośnię jako lenną, za co Serbia obo- 
wiązałaby się płacić odpowiedui haracz roczny, 
projekt ten niema najmniejszych widoków.

Według zapewnień wczorajszych dzienni­
ków wlodeńskich, tegoroczna „księga brunatna" 
którą minister spraw zewnętrznych przedłoży 
delegacjom, zawierać będzie tąkże kilka aktów 
dyplomatyozaych, objaśniających akcję W spra­
wie wschodniej.

Stara Presse przemawia za tem, aby odro­
czona obecnie sesja Rady państwa została 
zamkniętą, a natomiast aby nowa sesja otwartą 
została w jesieni.

Liubisza ogłasza list otwarty do Montego, 
w którym zbija zarzuty, zawarte w znanej de­
klaracji Montego i towarzymy, i odpiera je 
jako „potwarze".

Niektóre wiedeńskie dsienniki biorą w o- 
bronę Liubiszę wobec zarzutów konupeji. 
Presse  opowiada całą sprawę kolejową, w któ-

P r z y je c h a l i  dnia 24. marca 1876. 
HOTEL ZORZA: JEkscel. F. Ziemiałkowski, 

minister z Wiednia. E. hr. Starzeński z Mogiel­
nicy. L. hr. Starzeński z Podkamienia. T. Kow­
nacki z Switarzowa. A. Wiesiołowski z Krakowa.

HOTEL EU RO PEJSK I: F. Bogdanowicz z 0 - 
strowca. G. Dwernicki z Podola. J. Jakorescu z 
Bnkaresztn, F. Ostrowski z Podola ros. D. Poglo- 
dowski z Wiednia. Z. PogłodownkJ z Wie dni*. Z. 
Btejoweki n Knpenyufee. E . D la e m  n W arszawy. 
W. Medwnr r  uznana a. A. Herman s  Wiednia. Dr. 
G. Grasern z Berlina.

HOTEL LANGA : J . Anlauf z Bystrowic, F\
Andro8 zowski z Wiednia.

HOTEL ANG IELSK I: H. Czajkowski z Bóbrkl. 
L. Czermiński z Berdyk. J . Papara z Bntłatycz! 
K. Rojewski z Kabarowic. K. Wysocki z Hreho 
rowa. L. Hansner z Brodów. J . Kopia z Sanoka. 
M. Machalski z Kr lestwa. w. Wołodkinwicz z 
Brzozdowiee.

HOTEL KRAKOWSKI: T. Mochnacki z P rze­
myśla. M. H&s/lakiewic* z Wolenia. R. Motawaki 
ze Stafiiśławcwa.

PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE 
W teatrze hr. Skarbka.

W sobotę dnia 35. marca 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

Szfcoda w ąsów
Komedja w 1 . akcie ze śpiewkami Ludwika Dmn 

szewakiego.
B o  S O  B  Y ' S  # 4 .  ■

Anna im
EuśKja, jego córka
Orgou ▼
E rat, jego siostrzeniec 
Dorotka, słnżąca Anzelma 
Łukasz, słnżący

Rzecz dzieje się n Anzelma.
Zakończy:

Gramatyka
czy li kandydat do rady powiatowej
Komedja w 1. akcie z franenskiege, przerobiona 

przez SC. Koźmiaua.
O S O B Y .

P. S kald* .
Pna Bronibgnreka. 
1*. S»chorovi%ki.
P. Nowicki.
Pni Skalska.
P. Pasławski.

Karol Pyszalski 
Zofia, jego córka 
Glówkiewicz, członek towa 

rzystwa uczonych i a r­
cheolog 

Jan, stnżący Pyszalskłego 
Chajm, faktor z Krobua

P. Dworski.
Pni K w iec ińska .

P. Sachorowakt. 
P. Nowicki.
P. Skalski.

Rzecz dzieje się W mieszkanin Pyszałskiego.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

W zobotę dnia 25. marca 1876 
Po raz trz e c i:

I  I  O  I  ( }  O
czyli

banda rozbójników
Opera komiczna w 3. aktach Jan a  StraMBa, przn-- 

kład Anr. Urbańskiego.
Now e dekoracje wykonane przez p. Diilla.

Początek o godz. 7.

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 24 marca 1873. 

godzina  10 .  m in u t  4 4  p rz 6 i południem.
Akcje kred. 164.70.
Unionsbank 66.25.
Kolei Kar. Lud. 190.— .
Franko -a u t* .  — .—
Losy* r. 1830 — .— .
8ta?tłba.bi» —• — ■
Ostbahn  .
Rubel papier. — ,—

Angla-anstr. 70.50 
Yereinsbank 
Kolej poiudn. 105 25
Losy tnrecki#
Oblig. indem.
W L d .  Tr-nmw.

iTe;o» bez ruchu

p r . Medycyny KARCZ
od kilbaoasta lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a ­
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy. 
datkiem o S a m o g e  a t e i e ‘‘ leczy g i u u t o w u i c  wszel­
kie słabości weneryczno i skórne, tudzież zgubno skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1  zł. 20 ct. — Ordynuje codzie* od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Watowa 1. 3. 
Odziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

W szystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i  siły 
bm lelm relw i kosalów jwaus imsenie za pomocą 

p o k a r m u , w y ś m ie n ita

I t o k a l e s d e r e  d a  B a r r y

c L o n d y n u .
Od 38 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak  samo n dorosłych j a s  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich slaboś- 
oiah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zaflo- 
g n ie n in ,  cierpieniach nerwowych, astm ie , kaszlu, nie­
strawności, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabieniu^ 
hemoroidach, woduej pnehlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom iiawec w czasia 
ciąży, diabetes, achadLienin, reumatyzmach, gośćcn, bla- 
daczce. Wyciąg z8u.000 świadectw o wyzdrowienin, która 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się świadectwa: dr. Wnrzer radcy medycznego, dr. 
Aigelstein, dr. Scboreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedć, dr. Ure, Hrabiug, Castlesluart, margrabiny de Bró- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.

S k r ó c o n y  w y c ią g  i  8 0 .0 0 0  c e r ty f ik a tó w :
Świadectwo nr.  7 .670.

W i e d e ń  18. kwietnia 1872.
Siedm miesięcy npłyneło od mogo najsmutniejszego 

połażenia. Cierpiałem na piersi i nerwy tak, żem sridocz- 
oia z każdvm dniem wysychał, ptwee co w naafcach by­
tom pfltoezAodzmw. r«ówi«d oawngy się c  parek mj K e- 

f r s , i*zą toęn  używać t  ąnaewniam a u a ,  że 
po asesieceamn użynStniu paóskiej pożywnej i asfikatnej 
H e r a l e t c i i t r e  ucisułem się wzmocnionym i « '
wziąłem się bez obawy do pióra- To mnie poasltofie, że 
wszystkim cierpiącym polecam pański stosunkowo bardzo 
tani i smaczny pokarm jako najlepszy środek i ueaostaie 
dla pana nniżonym

G a b r i e l  T e s c h n e r ,  
słuchacz publicz. wyższego zakładu nauisCwego.

L i s t  p. M a r k i z y  d e  B r ę h ł J k .
N e a p o l  17. kwietnia 1663. 

Mój p a n ie ! Skutkiem siedmioletniej choroby a ą  wa- 
, schudłam całkowicie i cierpiałem bardzo, f l i s  xno-
czytać, ani pisać: nerwy moje drgały w calem utoto, 
lam źle, nie mogłam sypiać i byłam mclancholwEną.

fro
gta
trawiłam
Wlału lekarzy nic mi nie pomogło. 2  rozpaczona wzięłam 
zażywać pańską Re val e sc i e re , a po trzymiesięcznem 
jej ożywaniu, składam pa u u Bogn dzięki. R e valc.se io r e 
zashi^Jr na najwięszą pochwałę; ona przywróciła mi 
zdrowie i pożycie towarzyskie. Przyjmij zatem p n ie  za­
pewnienie mej serdeoznej wdzięczności i wysokiego po­
ważania. Ma r k i z a  de B re h a n .

Nr. 75.877. Florjau KMler, c. k. wojskowy zarządca 
z Oroczwardein wytoczony z kataru płuc i . . , z za­
wrotu głowy i . . . .  •

Nr. 65-715. Panaa de Montlonis wyleczona z niestra­
wności. bezsenności i . . . . 2

„Revalescićre da Bary" je s t cztery raay poży­
wniejszą jak mięso i oszczędza u d o r o s l y A  i drieei 
50 razy ceną w s to su n k u  do in n y ch  środków i p o t raw .

Cena w puszkach blaszanych za pól fanU  1 
zlr. 50 ct., za fant 2 zlr. 50 ct., 2  uw ty 4 ete. 
50 ct., 5 fnntów 10 z lr ., 12 funtów 20 *łr„, 24 
fnnty 36 zlr. — Biszkokty w puszkach po 2  zlr. 
50 ct. i po 4 zlr. 50 ct. Czekolada w ptw uku n a  
12 filiżanek 1 ztr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 ztr. 50 
c t . ,  na 48 filiżanek 4 zlr. 50 e ta  na 120 filiżanek 
1 0  ztr. Do nabycia przez D u  B a r r y  & C o » p . 
w W iedniu W a l l  f i s c b g  a s se Nr. 6  l  u  wtału 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i -deli­
katesów w całym kraju, t akże  w ysy ła  dom a iś d eń s k i  
wszędzie za zaliczeniem.

K itjscs sprzedały: we Lwowie u P iotra Miko- 
la sch a , Leopolda Rotlendera , Karola Safcabutko; 
w Przemyśln u Edwarda Machalskiego; to S tan i­
sławowie u Ferdynanda Stechera ; w ła rn o -  
poln n F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białąj u  E r i­
cha Kólera; w Brodach n M. F ran zó s; w Ć p a n iu  
cach n Ignacego Schnircha; w Krakowie u K. Wiś- 
nipwakiego, a p t . ; w D rohabjczu n tp t .  L. S s k n y -  
nieckiego; w Rzeszowie * Schettera r t  Cewp.



4 0  '.1 1 0 0  'i l
D o w;f g r a n i a !

1 Kw t • ia 
\  r> P r o m e s ę

I O S U  p o t y c z k i  n i .  W i e J n i a
zł. 200 00 0 .  3 0  0 00 ,  10 .000 ,

0 .0 0 0  itd.
C e n a  p r o m e s y  z ł .  5 0  c t

1. Kwietnia 1899 l —l
na f.r, mesę losu kredytowego 

z !  2 0 0  0 1 ' 0 .  4 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 .  

10 0 0 0 ,  6  0 0 0  itd.
Ceua promesy 5 zł 50 ct.

H A N D E L
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mii ścic prowincjonalnrm we wschodniej 

alicij. jest i woluei ręki wraz z K A -  
M ł l E M C Ą  lub 181 tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli k p n c j a  
d z l e u n l k d w  J  P o l l ń s k i e g o  we 

wowie, ul. H-tmańslca 1. 10. 18 -6 9 -1 5

Do nabycia  

w handlu płócien i herbaty

Pr.
we LWOWIE, Rynek I. 43^

B a r d z o  w a i n e

ł t l ł y n  p a r u w y  J d z i f a T l i u m . i
i  S y i z a  we Lwowie ul. Janowska 1. 52 

sprzedaje : 1856 2 —3
\ r *J cienki po zł. 2 ) za 50

W l P l k ?  gruby po zł. 1.60) kilogram, 
z odstawy do dworca kolejowego.

Z-.-ząa gospodarczy w I I a  
m i e ń c a  poczta i stacja 
kolejowa S Z C Z E R Z  E C 
s p r z e d a j e

w . ' . i a

_S_25ł
BI Hi.ił;

rasy izweckiej pełnej krwi i pół krwi, po 
cenach umiarkowanych. 1915 1 — 8

A d o l f  K l e i n  w H am burgu , 
..przedaje hurtownie i drobiazgowo kawę 
korzenie, śledzia, tran, kawior, towary ko 
lor i i . ,j, Jrogerje, delikatesy,ametykańskie 
Kołai do butów rozhar, sodę itd. 1126 3 - G

11
n a j m o d n i e j s z e  otrzymała!)

M. Topolnicka
we. Lwowie, 

plac Halicki Nr. 1.
Zamówieni l z prowincji 

uskuteczniam. isti
ż a r ł y
1—4

W ażne 3®,,Ważne

d l a  w ł a ś c i c i e l i  p s ó w .

ig :  Z U PE Ł N IE  S m S L Y  T R A N S P O R T ! JS.
o r n i  z e  z b i o r ą  1 8 7 5  * 9 6

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERRATY
w smaku wyśmienitej, milej wuni i ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA BALLABANA

p ,

*

Q  Ó b O O O < Q  Q O Q O Q

S Kawa zdrowia o 
o o
g  D r .  L u h e g o .  ^

o

przeciw gośćcowi, nieiy tmn, bolom, 
W  ranoin, nagn io tkom , oparzoniom ei.t.

S s la d  c en t ra ln y  w P a ry ż u  na ulicy 
• d  Neuve St. l l e r r i ,  4 0  i we wszyat- 
—  kich ap tekach .  1001 51—?

3
0
0
3

T ak  dla  s łab y ch  j a k  : dla rekon­
walescentów b a rd zo  zbaw ienny  D  
n a p ó j , z as tępu je  kawe p r-w d z iw ą  n  
i zdrowym n a jz u p e ln i e j , będąc A  
ozaz o wiele tań szą  a

W  aptece pod gw iazdą  P  V 

M i k o l a s c h a  we L W j W I E .  9  
C eaa pół k u o  6 0  ct.  t

1 7oV 15—? Oj

' o o o o o  - o o o o o O

Woda analerynow a do ust,
flaszeezka po 40 ct.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego u- 
smierzeuia bolu zębów, tlakoni* po 
50 ct., poleca we LWOWIE aptek* 
Z j e m .  B u c k e r a .  1242 12—?

CUKIER
ż  o  1  d  z  i  8 1  y  p ł y n n y

K B  A E A
Jeden z najlepszych p rep a­

ratów żelazi-tych zawierający 
żelazo w takim  połączeniu iż 
go organizm najłatwiej p rzy j­
muje 1373IV 17

W ppteci  pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1  zł. 20 ct.

Dr Taske Enxir nemoi oidality.
Ten w swych skutkach dotąd nie 

pi ześiigniony środek, używa się naj- 
niezawodcioj w wszystKicn przypa 
dlościach hemoroidalnych, przeeiv za- 
rtegmieniu i chroniczuym katarom żo 
łąJka , Irakowi apetytu i uciążliwemu 
trawieniu, przeciw tyciu, pochodzącemu 
ze złego trawienia obrzęknierh, wą 
troby, śleuziony, blatlaczce itp. Flakon 
wraz z przepisem Użycia kosztuje 1 zł. 
70 ct. Główny ju iaa  wysyłkowy znaj­
duje się u J. E. kochera, aptekarza 
w T.imcszwarze. 7192 4 —G

Lwowie do nabycia w a p '  
/ i ,  t a c k c r n ,  w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie u A Alexandro 
wKza, w Pradze u J. Fiirsta, w Sta­
nisławowie u F, Stechera, w Czerniuw- 
cacli n J. Schnircha

U powyższych firm je s t  ia l że do 
nauycia s ł a w n a

iT n t l i t  (lo  m y c i a  dr. Dr. mstoina 
Pen środek piękności (kosmetyczna 

woda do mycia) utrzymuje płeć mie­
niące białą, g ła tką  i delikatną aż do 
pożnego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz z wszelkich plum, piegów , pry- 
zezów , węyrów itp.

Cena fllaszki 2 zł. 50 e.

PRAWDZIWA WODA
w ynalazku

pana Lessueur w Parjżu

EAU ALLEEII.
Na spedzenie piegów i liszai, zapo­

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryżu 
n p. Gasteltier, 47 rue de la Chanssće 
d’Aotin, we Lwowie w aptece p ftliKo- 
lasch i w magazynie p Strzyżowskiego.

1050 3 - 2 6

F. Kernreuter,
K r 115.tt’l en ,  Hernals, H auptstrasse 

an der Pferdebahn.
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
iHpgmowi.

i  *

3 A

&,-5
se-a—<30 [£

Nąjniezawodniejsza ponne przeciw 
pożarowi, powstałemu w ndeszkaniicl 
sklepach, m gaz/each. w rstataeh itd. 
stanowią moie według najnowszego »y 
stemu robione sikawki 1443 9 — 15 

Hans und (piart erspritzen 
( d a j ą c e  s i y  u l y ć  t a k i e  d o  o g r o d o w ' ' .
Przesyłać. oj tacane cenniki tych, jako 

też w.elkich sikawek mego wyrobu, na­
rzędzi do gaszenia i urządzaaia straży o- 
gniowych. do wysmiziuia studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i nafty

8

o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o

K o n i o r  w y m i a n y  0
c k . uprzgw. gaik.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  I m o n e t y
pod w arunkam i najp rzystępn i6 jszeu ii.

6 V  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
k tóre  według praw a z dn ia  1. lipca 1 8 6 8  Dz. P P .  X X X V II I ,  N . 93 .  

uujw. post.  z du ia  17 .  g r u d n ia  1 8 7 1 ,  m ogą  być użyte  do J nowai uujw. post .
nia  k ap ita łów  fundu szo w y ch ,  p u p i la r n y c h ,  kaucyj  m ałżeńsk ich  w o jsk o ­
wych, na  k au c je  s łużbowo i w ad ja  —  s ą  w t y m i j  kau torzo  do nabycia.

SSK£s> W s z y s t k i e  p u l « c « n i »  z  p r o w i u e j i  w y k o n u j ą  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e a n j m ,  >>t z  d o l i c z e n i a  
p r o w i z j i . 1184 21—?

Najmilszem ze wszystkich domo­
wych zwierząt jes t luz zaprzeczenia 
p ies ,  jako najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użytcdł.nWśl1. swoją okazuje 
on w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnych własności. Przywiązanie 
psa do swego pana cwnwaiiió nad włas­
nością, używanie do polowania, do łek  
kiego zaprzęgu, uczyniły psa niezbę­
dnym ; on jes t naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt. Doskonalsza organiza 
cja budowy psa sprowadza, ż.e prędzej 
podpada chorobom, jak inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą się 
uiysliwi na utratę psów swoich, któ- 
rych bystre i wybitno zmysły staro 
wią o powodzouiu na polowaniach 
Powiększaj części giną psy na zarazę; 
ważną być zatem musi wiadomość o 
apteczce wnterynarycznęj F r a n c i s z k a  
J a n a  K w i z d y  w Korni uburgu , która 
posiada wypróbowane lekarstwa prze­
ciw chorubóm psów, mianowicie: 
P i g u k k i  ł l i a  p s ó w  przeciw 

kurczom, giełdowi i reumatyzmowi 
i zatwardzen u. PudeHo 1 z.ł. 

O l e j e u  przeciw świi rzboin, p a r ­
chom i przpriw innym wyrzutou 
skórnym u psów. Flaszka I z l . 5 0 e .  

O l e j  b a l s a m i c z n y  B it tnera ,  
przeciw robakom w uszach u psów. 
Flaszka 2 zł. 2 5  c.
Tych artykułów do.-tać można : 

wo I WOWio u pp. K. Iskierskiogó, 
J .  Beiseru, Z. Knck.r.., P. Miko- 
lasilia, w STANISŁAW OW IE u Sic- 
chera v Srhenitz ; w KRAKOWIE 
u p. M. Ja  orskiog. . lijCG 3 11

i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkic lub wie- 
1221 4 — 12 deuskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CH1ŃSKO-ROSYJ SKA H E R B A T A na wagę wiedeńską!
c z y l i  5 6 0  g r a m ó w .

Gongo ccsi. rsk i
funt w wied, 2 zl.

M d a i.g e  familijny
funt w. wied. 3 zt.

M rla .igc  de M„skau
funt w. wied. 4  sł.

Dfęlailge Imperial
biało lub żóHokwiatowa 

funt w. wied 5 zł.

Droczek
wysiewki herbaclaiie 

funt w. wied. zl. l . S O .

sam ow ara , 
d za  wajino.

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty,
dajy.2 szklanki doskonałej lierbaty. Samowar nie jmwinien być w środku s»urowany.

które ]>rze> szo ro w a n ie  p o ru szo n e  ln ąc?  w odi^

przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego
ponieważ woda osa- 

że dopiero w dziesiątym razie czysta i nieiuętna wychodzi

1)Y l»LOM
r. wystawy

r. I«7A.

król.
•krajów.

<h
A- ■

( J o b . 
nprzyw.^BP

FABRYKA
caratów tarŚWlF

(l«  s z p r y c o w a n i a  
H o d o i r e j  w ody  

i sy fonow

Carl Pochtler

Wielki 
M K DAL

s r e l i r n y
Liii*

we Wiedniu, Ncubau

. K-

Wv.'
.1'.* / '•

1

T j i l i t u  J < i.5 0 c.

) LŚÓ0'
Wcstbalinstrasso 35

j i o l r c a  d w ó j e  w y r o b y  w s / .p lk ic l i  g a t u n k ó w  c h i m j *  
^ i r z n y c l i j  p o m p  óo  s i p r y c o w a n i t t .  i r y g a l o r y ,  k l y -  
5D|ił impy i tu.Hz.t* ł i r z u s / a t c .  W i r l k i  s k t a d  a p a r a t ó w  
Id s o d o w e j  w o d y  i. miedz.i  i s z k ł a  dt> w y r a b i a n i a
p rze / ,  s i e b i e  s a m e g o  w s z y s t k i c h  n a p o j ó w  m u s u ­
j ą c  yeti . Z u p e ł n e  u r z ą d z e n ie ,  i i n s s z y u y  d la  f a b r y k  
.Vł»dy s a d o w e j  . lo c o d z i e n n e g o  w y r o b u  od 3ąO do 
10000 s y f o n ó w .  Na  j l e p s z e j ’ k o n s t r u k c j i  s y f o n y  w 
d w z o r a c b .  W s z e l k i e  p o t r z e b y  i s p r z ę t y  d la  s a l o ­
n ó w  d c  p i c i a  w o d y ,  p r z e n o ś n e  c y l i n d r y  d o  w y ­
s z y n k u ,  l o d o w n i e  w s k r z y ń  i a c h ,  w a z y  do s z y n k ó w ,  
n a c z y n i a  n a  s o k i  i t p .  K o s z t o r y s y  i i l u s t r o w a n i  
k a t a l o g i  w s z y s t k i c h  w y r o b ó w  d a r u  mc n ie  f r a n c o  
W y r o b y  n o w y c h  m i a r  l i t r o w y c h  z w y b o r n a j  c yny .

I I 64 2— 10

i »o m i :s i i :v i f

ZAKUPNO i SPRZEDAŻ
efektów paiistwowych i kolejowych, 
pry. rytetów, listów zastawnych, ob-

otrzym uje  się nas tępujące  rzeczy : 1 do­
brze p .k az u ją cy  zegar do sypialni,  ł 
złotem bogato ozdobione a lbum  foto 
grafic /no ,  6 ])orcelanowycli filiżam-k do 
• awy, term om etor,  2 lic lilarze z c l i i i -

sk i ig o  sreb ra ,  2  p iękne^ olcjno d ru k o ­
wano obrazy św . i tm io .  lub p rz ed s ta w ia -1 
jąco św ię ty d i ,  1 iust:,' l u b  inny  efe' t-iwy 
przedmiot do ozdoby sa lonu ,  tuzin  bia 
łych na jp ięk ti ie jsz tch  ł jżeK, wyg!;..d j ą -  

^ych  j a z  ze k 'c t  rił; m m ,  grajifl y" kie 
sz inkow y remoiHWr z łańcuszk iem  nuaz 
z, ( tu i ,  1 2  kawałków róż.aueg), lub fi o' 1 - 1 
kowego mydlą, uowo indyjskie  e tu i  na| 
cyg.i' a.

Powyż wys/.Pzególuione przedmtoty 
Kosztują tylko 3 .50 , z opa ownniem 
4 .2 0  loco J0G2 2—6

i e n
P r a fc r e l r a s e e  1 6 .

Zakład gagowy i wodociągowy Frydryka Aroeker
W i e u ,  V I I .  M a r i a t k i l t e r a t r a a a e  N r .  8 4 .  im k. k. S tiftskasernen  Oebdude ,

wykouuje zam ówienia na zaprowadzenia urządzeń gazowych, wodociągów i telegiafów w miastach publicznych i pry-
watnyc. gmacoaeh, teatrach, joielach parkach i fabrykaci itd.
. . f i ł ł ó w n y  »k łh  ■ i Falta-jka pająków, k idelaber, ramienników ściennych, ampułbk, latarń i lamp do oświe­

tlenia gazem, nattą i świe( »mi. Wielk skład muszel ściennyi h, wodotrysków i wanien w ró .uych formach, zupełne 
11 a uenic do kąpiel, piecyk do kąpiel, tusze, toalety do mycia, klozety wodn» i zupełnie bezwonne wy. hodk i naj- 

now.jzej konsprnkcji. 5 kto.6 wszystkich części potrzebnych d > urządz«nia zakładów gazowych, wjdociągow, pomp i 
kąpieli^miln >wicie: rury żelazne, ołowiane i miedziane, s^.ybery, wentyle i kurki różnych objętości.

-r ‘ł P y ^ a , Aitt względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lub na piowincjaeb odpowiadaNa
się odwrotną pocztą i wykonuje się potrzebne rysunki i kosztorysy. 1.118 1 - 1 2

igacji mdomnizacyjnych akcji, losów, 
monet srebrnych i złotych, not za­
granicznych itp.

Z a l i c z k i
na zastaw papierów państwowych 
jakot.eż inne walory, losy krajowe i 
zagraniczne ; spłata nastąpić uioże 
według upodobania od tazu lub 
ratau.i częściowymi, otrzymana z wy­
losowanego losu wygrana podczas 
spłat ratalnych , przypadnie właści­
cielowi. 1179 2 3

P r o m e s y
11 ą v ! « ti ,  i r s z u f l k i ?  c i ( { ' p i i \ ' h i h .  
W y g r a n e  na l o s y  r .  4 8 3 9

eskontnje się najtaniej.
Sprzedajemy wszystkie gatunki 

niw iw państwoicych i prywatnych 
tak pojedynczo jakoteż w grujiach 
towarzystw zii dowolną spłatą  mie­
sięczną, pr/ążhzem od dnia sjiłaty 
d.Migiej raty, każda wygrana która 
przypadnie na los liczyć się będzie 
posiadaczowi kwitu ratalnego.

J Kraus & Co
L ank und Wcchkler Gcschaft 
we Wiedniu Bellariaslrasse 10.

Dr. Pattisoua

Wata iioścowa
uśmierza szybko i leozj w' krótkim czasie

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju .•■ko t e j w  twarzy, pier 
anieli, szyj i, bole zębów, w głowie, ręce. 
kolanach, rwanie W członkach i bole fu 
biodrach. 1072 4—8

W |iakiutach po70 ct., w pól pakietach 
po 40 et. w. a.

We Lwowie <H nabycia w aptece po . 
.S.ebrnym Orłem Zygmunta RaLera.

T o k a rn ie , m aszyny  do heblo­
wania, d łu ta  ( Durchstflcsse) no* 
życe ( i ’cheerenpressm) do o b ra ­

b i a n i u  m eta lów  i żelaza,c
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparaey j, dostarcza w 
odpowiedniej Konstrukcji i jti.rani.ie w y­
konane, po nizkich cenach

Jflaaclifnenfabrik

C r l l l l l l l i t i !

Augen-, Ohren-, Ch/stir- und M utter- 
spritzen, Iludtkuppcn, Damencorscts nit 
Busen. Bnistlcutchen  , O ebirm utter Kis- 
se n , M ntterringe, H tthclbuuleti, lic i e  
Bachtijcschirre,Periodenhdltcr, selir z weck 
neiissig fiir Diniet? Sauijer, tium m i-B la- 
sen 1 bis 4 fl. der Dutzend, Milchflaschen- 
Garnitujfęn , Sitzkissen  J Susjiensorien . 
Urtnhalter (IIarmcci])ienteu) fiir tlorren 
.ind lianicn, Unterlngsta/f, llcłtcitdagen, 
Wiirmjlaschei, Zahnkissen  , /.ahnringe, 
[rrigaieurs, (jl-ijsopumpen, Kathc.ter, Ilon  
gies ctc., Empechenrs zur Verhiuderung 

Łebtlicher 1’utlutioiien, 2 fi. per Stiiek 
und allo Gummucaarcn - Spcciulitdtcri 
liefert 1158 9 -  -?

John Zieger, Graz.

v o n  J e a n L e r m u d  &  (  o .

W ien, X . Himbcryerstrusse 47. 
Medal za.itugi z wystawy wiedeiukiej 

w 1873, w Lincu 1875.
Na żadanie rozsyła sie cenniki. 

1130 9 - 24

ORTOPHOYCZN V
/aklad lerzuiczy

Dr. H e a r y k a  de W e i l
w Wabring blizko Wiednia 

C u l u i g e g a s s o  3.
R r / . e łd ż o n y  m i e s ł k a  w  z a k l a d i i c  i t y m ­

ż e  k i e r u j e .  O r d y n a c j a  l * -k a r sk a  t a j  ni u je  j i «  
s t r Z D g ó lu i e j  u s u n i ę c i e m  g a r b ó w  i \ v * » e l k i e g o  
• s*l»Lc t-n ia  c i a ł * ,  f a t s i y w e j a  w y k » t t . t ł c e u i e m  
i a a p a l c n i e m  k o ś c i  i s t a w ó w ,  s k r ó c e n i e m  i 
śc  i a g n i e u i e m  r i ę c i a ,  n i k n i ę c i e m  i p a r a l i ż e m  
m u ś i k u t .  P a c j e n c i  lu b  n i e in i  t a j n i u j a c y  s ię ,  
m a j a  p r a w o  w y b o r u  l e k a r z y  o r d y m u j a e y c l i .  
S t a r a n n a  o p i e k a  i w | k t  d l a  w
o d d s i e l n y c h  lu b  w s p ó l n y c h  p o k o j a c h .  C w i e z e -  
n i a  g i m n a s t y c z n e ,  u d a i c l a n i *  n a o k .  j f * y k # w j  
m u / ,y k i .  B l i i a t c j  j u  l o r  m a c J .  r a d y ,  p r o g r a m u
i p r t y j ( | e i e  da  u k ł a d u  m a  m f e j s e e  e o d a T e n n ie  
o d  3 d a  5 po  p o ł u d n i u .  1 1 1 6  1 -  6

Znakomite powodzenie.

jest 1017 5 8 - 7 8

lYSąc/tka ryżowa
pry.ygotowaiia ’i. B izmut,cm , 

di» tego to działa szczęśliwie na skórę 
■ i l e i l « s ( r z e ż « i i a  p r z y s t a j e  d o  

<‘ia ła  nadaje
cerze świeżość natura kity

CH. FAY
M agazyn b er fu m  w P aryżu  

9. na a l i c ;  de la P ^ a ,  9
Dostać można w rnagazj nach galuntor. 

pp. K a m i 1 a S t  r z y ż o w s . . e g <, L e ­
li o K ł  i n t  n c b u , w składzie K. Mi- 
u l  a s i .h  a wo Lwowie.

M o l l a  p r o s z k i  s e n i l i c k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każ lem pudiłkti znajduje -ię na ety 
kiccie óizeł i moja kilkakrotnie odbira finna. W skutek wyroLow sądowych skon­
statowano powt.irnij fałszowanie mojej llrmy i marni ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na ukpiszostwo 

C e n a  o p i ę c z e n l n w a u e g o  n u i l t t l k a  o  r y g i  n .  1 zt. w . i . .

W ó d k a  franenstkn i sól. Najpewniejszy środek-domewy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystka wewnętrzną i zewnętrzu ąaualaiuą: 
rozmaite słabości ; do użycia na boi głowy — uszów i Zębów, na „IIuz-ycî i ̂
i r u u y ,  n a  o w r z o i l z e n i a  s k i r ó w e ^  z a p a l e n i
nia wbzelkiegĄ rodzaju i t. j».

W  Us*»zkrtc!i w ra *  * i> r/e i» isem  u ż y c ia  8 0  c i .

izny
sparaliżowania i zranic-

a .  w .

o
l e j  t r a n o w y  ® w ą t e o b j  d o r s z a ,  sporządzony przez M. 
Kr hu et Co. w Bergeu ^No:wegja.) Teu t an jest jedynym, który z pomię­
dzy wszyttkich innych w handlach »ię znaj iującycb gatunków, do celuw le- 
ezn.czyeli się przydaje.

tleua ttKsKkt wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.
P r a w d z i w e  s p r z e  ł a j ą  n a . t ę p u j ą i . e  f l r m y :

We Lwowie apt. 1 BeiSera, Z Ruokeia, F. W. Krol.kowski, 8t. Malkiewicz, * Etc- 
lĄ  Reichart, apt., Keler, ipt.; w Si m a m  Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., L. Wi- 
tosiawski, apt., E. Grunnspann; w Cz&i nioKcach J. brzozowt. , ap., Ig. Śi,.iu,reh, 
0. Alth apt., J Golichowski apt., w llubrom ilu  A. Gr. ti wsti ap ; w D ruhobyttu  
Józef AleiiewKi i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; » Glinianach tle! m, apt.; w U- - 
rahomora E. Bodezat ap. w Jarosław iu J o i .  Boliuj rp ; w JHtiłicsu Godn nar ajit., 
.v H usia tyn ie  W. Czerski, w Kamionce I,. Zawałkiewicz, w Kfałoioic dr. Stwi- 
czewski, ap., Józef Jabn, M lawornicki, W Redyk apt., A. Bazan apt w Ltm«- 
nuicie Ant'. Miiller, apt.;-l w Nuwym  Sączu  K.osterkiewiezowa wd i W. Filipek 
apt.; w Nowym  Baran C. Laur; w Przem yślu  Gaidetscłrka, T. N ~.uk, pt. w 
Podgórzu  Sim. bcbleainger, w Rzeszowie J. Schaitter i sp- w So lo tw in ie  dóz. Ho- 
doly, ap. w otanisławowie A. Ainir.wicz, ap w S 'r y ju  Jen Sielecai, apl.. w f a m . -  
dołu A, Morawetz spadkobiercy, Mii h PeB J ł c-> *’• Jamrógłewiei ap , w Tenw w .e  
W. T. A. Wielogórski, P. Malio-r & Couip., F. Leszczy.. Ai Wadowicacn Ig. bro- 
sing, w W ojniczu  C. Nodzyńslti apt., w Zourasu  Ed. Kroi apt.

A. Moll, k. k. Hodieferant W i e n .  Tuchlanbeu n a c h s t  iem Bazar

WODY
ŚWIEŻE M i l  R lIA E

nadejdą w pierwszych dniach kwietnia i będą na składzie u

PIOTRA MIKOLASCHA
w© LWOWIE

Do zamówien zamiejscowych nnleźy dołączyć kwotą odpowiednią. Resztc należytości wyrównam zaliczką
Apteka pod gwiazdą i skład materjałów aptecznych we Lwowie. 1884 2—G



pół kiło.
J * ° m a d e k  / i .  1.50.
* w o c 6 w  zł. l.tiO.
V*okol»dt»k *1. 1.80.
0ro'onych c l i u f  do herbaty

*ł. 1 20 .
k a rk e lk ó w 90  ct.^  gatunków

d a k t y l e ,  o r z e o l i y .  p o m a r a ń

IV
e *e, k a s z t a n y 1.

8*ystkie gatunki k o n f i t u r ,  k o m -  
( t o t f t w ,  s o k ó w ,  g a l a r e t e k .

poleca

m m & Ę m m
Jana Miillcra,

Hetmańiska ulica 1 2 ,  obok kawiarni 
Wiedeńskiej

W i e l k i

s k ł a d  b r o n i
i potrzeb m yśliwskich Jo
Polowania , wszelkich art^ kulów
toaleto wy eh i galaiiterji

tv handlu

Franciszka Ehrlicha
w e  I , v f l w i c , 

w r y n k u ,  róg Halickiej ul oy I. 22.

B r o ń
»yroDu najgran niejszych Belgijskich fa­
bryk m Arend w Liege, czcskKL i i lemie- 
ckieh, po bardzo zniżonych cenacu.

P o j e d y n k i  k a p s l o w e  
od zl. 6.50 cle 9.50.

b n b c l t ó w k i  k a p s l o w e  
od zł 11 de 00. 

D u bo ltew k i s y s te m u  l  e f a u c h e u x
od zl. 28 do 120.

4 D u b e l tó w k i  s y s t e m  L a n c a s t e r
(,d zl. *5 do 150.

Rewolwery 6  i B - s  rza^J ' f e4(,
na 5) 7. 9 i 12 m in, od zl 8 de 4 .

Krucice jedno i u w u r ó r k o w e
sztuka od zl. 1.‘10 do 8.

Magazyny, uii..rki i różki ia proch, 
•rutoWuice, trąbki, piszczą- J ,  wauiki, 
kapseiniczki, futerały de strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwym, Pasl£1 do 
strzelb i .ewom arów, piórka, kapelusze, 
et-pki, kama. ze myl bwskie, knbk to 
guwo i cynowe do składr nia, Etn. z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, 
tauunlr do Lefaszówek papierowe, sta­
lowe i miedziane od lj/^c. do 4o »ę. p ró ­
żne i ostre, noże i sztylety mythWiAii, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania. 
frMUUiLi lilcowe i dykurowe, róż ycli 
Wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiej-cewe jak naju- 
kuratnicj uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej natosytosci, lub 
też a como a resztą za po
cztową. 1746 4 ' b

«
( l i y i o p  &  S l i u t l l e w o r t h ,

4-' '
M fabrykanci machin folniczych w Lincoln i w At

W
m
w

ii) i w Wiedniu *ś£

m
p  
ts4

%
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Illustri-wane katalogi gratis

1778 6-

prsy ulicy G .udeckiej 
I ^fhlecają na zbliżający i i,; sezon S I  

swej bogato zaopatrzony .,klad m  
w mitel.■ ny rolniczo jako to :  s ie -  
w u l l t i  r z ę d o w e  i s » e r« -  
k o r / . n l n e ,  w s z e l k i e  ga> i  
i u n U i  p ł u g ó w  i t . l .  i po- 

43J-* zw,rl,ij;( sobie zwrócić uwago na 
k f i  jak  najlepiej ukompleto.rany

■waratat reparaoyjny. $■
m

. Wszolkio części za pasowo do Ci. 
stoszyu, «>Ii*vę, m i n i e i s i e
itd. utrzymują nu składzie i uo- r #  
starczają natychmiast po najii- ^  
uiiarkowniszyeh cenach. ^

fr a n k o . ^

C l a y t o n  &  S l a u t t l e w o r t h  gg,
Lwów, ulica, Gróiecka 1. 22. ^

Hól zębów -

? L i t  o n
i * .  40 i BO e i .  — "  r  Ł w u w i e  w  i 

^ I f t i c h a -  W  S t r y j a  w  a p t e c e  ’Ł,

 Ż.Ay i im j d o tk l iw f l r . y  - n
smi<»rr.H t r w a l e  1 n a t y r h -  

a i t  ( d a w n y  p a r y a k i : 
n a w e t  w t y c h  w y p a d k a c h  , g d y

i d n .  i n n y  n i e  • k u i f c n j e  ś r o d e k .
f 1*1- 40 i BO e t .  — VVe L w o w i e  w  a p t e c e  P .  M l

D r a g o w a k i e g o .
130 1 0 -  ~

1556 H  a i n j  n i  6 —6

ala oszczędnych gospodyń!
jest ces. krói. wyłącznie upizyw 
broszek  do  p ra n ia  JFraii- 
« i » k *  P o l a n e  w  T r a n t e -
U a u  w Czechach, którym jedna o- 
Suba jest w stanie w przeciągu 4  go­
dzin dwa kosze pełne bruduej bie­
lizny tak oczyścić, jakby była  bli- 
chewaną, b»z gotowani- i be naj- 
®niejszego zanieczyszczenia rak, Ino 
bielizny. W oryginalnych pudelkai po 
56 aekagramów posyłam go za i bu­
kowaną przesyłką 1 zł. 30 c. za 
Zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie uprzyw. k r o i l i *  
m u  t a b l f c z k w w y  nadaje bie- 
liznie piękny połysk , pn.y czem me 
Potrzeba kołnierzyki, mankiety itd.. 
&n |  zwilżać ani farbkować, 1 ta ­
bliczka kosztuje 2 0  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M aj j-  
' ‘y c y  B a ł ł a b a n ,  plac Iłarjacki 1. 8.

“■cf r V ' ^  4 |5-.®i:b- f> ,Z ę ■ 
f e r i a l ń e  i < t0 ,, 
,1 0 vvszr.o,0 r.l .. „ r

,1
ł-V - 4 \ ^  I ‘A Óc.l \y  l..' l

| 3 ^ - r KajŻLLw?^__-SŁffl.d fil"

N u rd d e u ts c h e r  L lo y d ,
Bezpośrednia jazda niemieckim parowcem pocztowym.

i  B r e i u e n t łu  A m e r y k i .
do N o w e g c  J o r K i i

każdej 8oboty.
I. kajuta 500 tnark.

I] ta ju ta  ' 00 mark. 
na pokładzie 120 mark.

ii ■ iadomości udzieli : D t r c c t J o n  
T.ioyzl i u  B r e m e n

do l t n l t i m o r «
22. man a, 5 kwietnia i 

19. kwietnia.
Kajuta 400 inrk , na po­

kładzie iuO mrk.

do N o w e g o  O r i e H i i n
15. marca, 12. kwietnia 
Kajuta (7ió‘ mai-!;., na po­

kładzie 150 mrk.

N o r d d c n l s c l i  e n
1790 o—:;5

u l i c a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .
poleru Szanov'nej Publiczności swój 
bogato w najdoskonalsze i najtatiszc

m a s z y n y  r o l n i c z e  
i  n a r z ę d z i a  g o s p o d a r c z e

różnego rodzaju zaopatrzony skład jako to ;
Ś p i e w n i k i  r z ą d o w e  i  s , e r o k o r i £ i i t n e ,  systemu hżeczkowogo 

i talorzykowpgo, najdoskonalszoj konstrykcji ;
P ł u g i  pojedyncze, dwu- i trzyskibowe :
M ł y n k i  do czyszczeniu zboza, C y l i n d r y  (Tricurs .)  S i e u -  

k u r n i e  itp. tudzież :
NI. l l o i h e r r a  najnowsze patentowane I l i e r a f y  i  m ł o c a r -

l l i e  tak ręczne jako też do poruszania k ić ra te ra , pod względem 
aicydoskoual.-j konstrukcji prz -7. nikogo dotąd nieprzi śeignione ; iia 

io wszystkie bez w iją tku upatentowano ulopszeni.. tycnżo od r. 185 8  w 
handlu będących maszyn rą wynalazku p. M. Hofhorca.

W f f 7 . e i k i e  n a p r a w y  i  u a l a w i e i k i a  m a s z y n  wyko-
nuię ji lr  najstartwinioj i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. 
Z a p a s o w e  c s ę S c i  < lo  m a s z y n ,  r z e m i e n i e ,  o l i w ę  itp. 
utrzymuję zaw szona  skladzio i d o s t a r c z a m  na kałdb wezwanie jak  
n a j t a n i e j .

Przy łaskawych odwid/.inuch upraszam  dla uuiknienia po- 
mylk1 zwracać uwagę na uunmr 4 7  m e g o  ( lo rn u ,  gdzio mieszkam 
i śldad mój utrzymuj.,

ś w i a d e c t w o .
lelmoziiy p. J a n  W y c h c r a  wlaścicol składu maszyn rolniczych

we Lwowie
l ’o dluższoin uiy tiu  zakupionych ze sklailu P ań sk i rg i  maszyn rol­

niczych, a mian iw ijjo ; 3 0 ‘‘ mloca^n. wyrobu p. M. Hofher a w W  o- 
diiiu, z. wytrzęsaczoin slouy, tegoż młynka N. I. z poprawionym tar- 
gańcein i powiek zo iyni kos/oui, i 3 -konnego 4 ramiennego kiorata ; — 
jestem nadzwyczaj zaduw.ilo y z rezultatów dzi dalności k iżdoj z tychże 
maszyn — i poczuwam s ;̂ , J,> miłego obowiązku wyrazić Panu liiuiej- 
s/oin moje najs/c/orszo poJ/.ięk wauio i uznanie, a uadto wydać Mu 
ś ciado t*o  rzetelnej i sumiciriej obsługi swy li koinittontÓ* z d. datkioai, 
iż lndz o Jego (M  oturzy) do ustawienia maszyn w/słani,  rob ty te j i k  
najlopioj wykoiiiijM Mając na względ/io wyrzą.-lzjiiia przysługi ja k  uaj- 
sz-rszemu kołu liahiików pr o/, poleceń e im firmy Pańskiej, g L /e  się 
w arcy doskonało miszyny zaopn-rzyć mogą —  upoważniam Pana, polać 
rfiiiicnze świadectwo do publicznej wiadomoś w d ro j  e, jaką  za naj- 
wl iściwszą uzna.

41 Hofherra patentowano kieraty na osi jogo pi mysi u, są bardzo 
tm>ene, u do porus/.onia uim ;JG‘‘ miocarui z wytr ęsac/.em s] imj wraz 
z młynkiem i kupioną u Pana  przed laty sieczkarnią Kichiuonda ot 
Chiudlora N. 3 używam tylko zwy»łych 4 koni roboczych, które bez na­
tężenia tę pracę wykouują. Przy tak malej stosunkowo sile pociągowoj, 
by a działalność młocarui i młynka, migę poniedzić, nadzwyczajną. 
W  8miu bowiem krótkich duiach zimowych, wymlócilom i wyczyściłem 
na nich .300 kóp pszenicy \  iatw ścią i jak  najdoskonalej tak, ie  przy 
uajściślojsipui opatrzeniu ziarna uszkodzonego nioznalazlom, a kłosy 
były czysto wymłócorte. Wytrzęsacz słomy uczynił także swojo, gdyż, 

z nioj zupełnie nddzieloiu zostały. Młynek zasługuje n i  równą 
pochwalę, gdyż czyści zbożo wyboruje.

Miemogę pominąć i to, żo uiety.ko pszeumę, alo i każdo inne 
n. p. hreczkę i t. p. * równie pomyślnym skutkiem na tej inló- 
miucić unżua. Po wymlocio me okazały się n.ijłiiuieiszo uszko 
maszyny. 1916 1— V

Słowem, cieszy mię, iż Pa iu oświad zyć mogę, że przez wprowa­
dzenie najdosk.m ilsząah maszyn p. M. II ifliorra, wyświadczyłeś Pan 
rolnictwu naszemu prawdziwą i znakomitą przysługę.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania 
Guszty.i, 16. marca 1876.

Tytus Smolnicki m. p.

zb'że,
carui
d/enia

C U K I E R K I
d e t h n a

zalecane w słabościach p n ru łb  . ehrypc ■, za^alerilu g-ardlu, zawrzodowanin w nstnch, cnchnncema oddechowi, 
I r ry ta c j l  w e-aidlc  I g-ebie przez pi.ienie ty tou iu , zapobiegają dz ia ła n iu  m erk u r ju sza  L karze zalecają ie azcze- 
gólniej kaznodziejom, niuwcoiu profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru­
dzeniu gardła. — W ParyZa w aptocep.' D e t  h a n a , Faubou |  St_ Denis, 90, w a LffdWfl w aptece p. Mikolascha w-' 
Krakorzie / aptece p, T r a u c z y u s k ie  g o pod Koraną i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskii zagraniczne. ' 1002 16 -7

a r  a a *
■AAS ■ I g j f

  . o g a r ó w  »

" • " 1  t i l ó c i e 11 v p y ą ż i c z y z f 1 ’ 
f c ł a Ś M  d a t a  \ ? T

l a #
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„sic ie  P o l e c a ć  f '
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1
L „ ,  f v a n (’usV  ’

t o w a r o m  u \ ó

Skład centralny
n a  H i ó d e u i n

Warów manufaktowych
Y»ró

W cxU? Uv c v A a ^ 6vj. n  u ^ tttC
, , , v b o f  V  ,  „  y y ro W iY 1' P

S p ó ł k a  s t o l a r z y  I w o w s k i c l i
w e L w o w ie , p r z y  p la c u  B e r n a d y ń s k im  l. 15. 

poleca swój

włisnerui, z n a j s u c h s z e g o  i n a t e r j a l n  i podług najnowszych i 
n a j g u ? t,o w u i cj sz y ch wzorów wykcH.aneiui wyrobami obficie

zaopb trzony

c-raz wielki
l u s t e r ,  l i i a t e i j i  n a  m e b l e ,  d y w a n ó w ,  s u k m i  n a  p o ­

d ł o g i ,  k a r i i i s z o w  i  k u t a s ó w  d o  o k k i i ,  j a k o t e /  

m e b l i  t t i ę i y c l i  i  m e b l i  ż e l a z i t y e l i

V° cenach stałych i niskich.

Przvjm uje także r a m ó w i c n i a  na wszelkie do zawodu j. gn 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 1.747 7 - 8

O i i w e r n m i i i k i .
PIŁRW&ZY WIEDEŃSKI 

Z a k ł a d  s ł  r e t , * e n  l a  g m - e r n a n t e k ,  
M a i  E M I L 1  I ł E I S N E B ,

41. Pruterstrasse 4l we Wiedniu. 
(ziiłożoiiT w r. 1860) 

poleca najlepsze siły w zawodzie 
wym i wychowawczym. 

I V y r l i o w a v c z y n k - ,  
n a u c z y c i e l k i ,  (z Micnfiec 
Angielki, Paryżanki), j,.koteż 

t o w a r z y s z k i ,

E s e n c j a
z SfilsłiparyJi ftolberfr.

J e d e n  z  l m j d n w n i e j s z y c l i  i m i j s k u t e c z -

c g zn  1111 n o w.m e, 
północnych, 1

miejszyeli środków roślinnych, krew e/.ysz,- 
nauko- Icsąltycn, w , hoi-obach złego przymiotu isy- 

jlilitycznycli)..zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1074 10--24

Metod* użycia w polstim języka, 
Dostać inożr.H w Pary’u w aptece p 

Jolbert y pasażu Colbert, nr. 7 et 3., w 
. . . .  -  ■ .  iLwowie w apt. p. K. Mikolascha.

n a u r ł j  p le l f ,  b r k n h t n e  , |  L ----------------------------
u a u c a y c i c l k i  i I t o u y  p o l e c a  

M R S .  F M 1 L Y  U E I S N E R ,
Praterstrasso -11 we Wiedniu. J

R z ą d  r z y n i e ,  k l u c z n i c e ,  l i i t i u k i ,  poleca budowniczym. an M tth to m  j przed- 
zręozne p o k o j ó w k i ,  ,  ileca oduzlatod 
dzielny, trudnią y Mo p o  I r e d n i c c e -  

1180 n i e m  m i e j s c  2 - 1 0
MRS. 1AIILY KEIsjjSER,

t l  Praterstrasso 4!, we Wiedniu.

[ ) 0  U  ■  0 1
h t t r t e i u  i  l>o j e  i l y ń e /. o

B r .  H e i m .
we Wiedniu,

^»edew, Haupietrassc Nr. 2 0 .
J^obf itszy  wybór najnowszych materji 

^UrtL* e nil 8ezon wiosenny, lustryny 
Sou*i 6 j prużkowane Kniker, Bokerdia-

n x n x n ió n t x x x x x  Właścicielom

8  -  *T o w a r z y s t w o

Galicyjskiej kasy zalic*i*owej§

fa b ryk
M i  p o l e c a

A n a o p i b ^ r  H u ^ u r i l t

wyrobu w ody sodowej
p o l e c a

> 1----------------------  " —  '  .  1
“‘ohsir, ryps, szkockie materje, ba- 

ko|(|, ^ozauitiąue, grenadyny, oryginalne 
Łer ™ w® kretuny francuskie i batystowe 

*’ muszliny w najnowszych dese- 
h l b  .  * .  *zer. firanki koronkowe, najle- 
% - | i  * *lt  sz»r. szyfony, prawdziwe ko- 

W o r t y  lniane, •/, szer. kreas na 
Atłas adamaszkowy, szynowate rę- 
8 ef,wety. Wielki wybór wstążek 

ekl)t ' 'ych i aksamitnych, wstążek fran- 
yka j j8' dalej krawaty męzkie i damskie, 

Nijy *'• pończochy damskie i dziecinne, 
mnycb artykułów. 1112 5—10 

^ ® I n in ,  Wiedeń H auptstrassc N r. 21.
* 1 cenn*łŁ* na żądanie bezpłatnie

2 1 . u lica  H a lick a , pizyjrntaje

W kła d ki na książeczki oszczędności
o t l  j e d n e g o  ż l .  wa. do każdej w ysokoś./i, oprocentow ując, je

po 6 %  z 3-Jnioweui wypowiedzeniem,
po 7 %  z U :  „ ,  1- ?
po 8 %  z 3 0 -  „ a

Udziały zaś członków oprocentowuję się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami p rzym ujc  Tow arzystw o ga li­
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na (lzial zastawniczy.

pnirzebny (hąotizymył.ania cz^stegn k w a s u  w ę g l o w e g o  po couach najuiższycb

Th. B i n d t n e r ,  Spediteur
W i e n ,  i .  Z c d l i t z g a » > . e  4 .1167 1—20

P  B  O
1111 lusy kredytowe

po 5 zł. -• 5 ct. i stempel,
ł l a z c m

Ciągnienie nastąpi
Główna wygrana

1> I  E S  S  Y
| na wiedeńskie losy

stempel.2 zł. 50 ct. 
z l .  5 0  c t .  “W  

j u i  1. k w i e t n i a
Głónna wygrana

1166 6 6

der Admiiiistratiun 
des

4 0 0 0 0 0  z l .
O r y i , ‘ l n a > u e  l o s y  n a j l a ń s i e

AV e o h s l e r g e s c h & f t

l M A r ^ n r 1 1  we Wiednia>| | I V f t e r i l U l  W olh ii le  Nr. 13

P A R K I E T Y
.sifin orcom.budou h

F a b r y k a  U 76 4 12

Franz Steimnetz
ni P « t r o u k e r d  boi Eisnerii in Krain.

sób

Ważne dla właścicieli bvdla.
Pierwszorzęduj woterynarz berliński wyraża się w następujący spo­

ci proszku korneitburskim d 'a  bydła, którego używano w masztalarnhcli 
króla pruskiego:

„Jego E ice lenc j i  król. pruski jenerał porucznik Jogo cesarskiej Mości 
wyższy koniuszy pan de Willisen, polecił rai wręczyć, spr..wadz,)tiy, przez 

apioknrza Kwizdę w Korueuburgu wynaleziony prostek dla bydła, w tyra 
celu, aby rzeczony proszek chemicznie rozobruł i abym go w danych ra ­
zach używał dla koni królewskich.

, ,Analityczne i mlkroskopiczne badanie wykazało, że rzeczony proszek 
składa się z części leczniczych, które pobudzają bezpośrednio funkcje  sy­
stemu lymficznego,' zwiększają i naprawiają apetyt i działają skutecznie i:a 
organa trawienia .0

skuteczność ta stwierdzoną została po dwumiesięcznym używa- 
u;n proszku tego w królewskich stajniach. Proszek ten jesł bardze sk u ­
tecznym, przez bydło łatwo dającym się używać, łg a r s tw e m  niatylko prze­
ciw chorobom które obejmuje ordyuaoja, lecz jus t  róWuie skutecznym przo- 
c.w wrodzonym, lub sprowadzonym skłonnościom uu lygestji lub kolkom.

Powyższo okoliczność, g tów jes t podpisany z urzędu swego potwier­
dzić i pieczęcią urzędową te zeznania wzmocnić. j „ o

B e r l i n .  Dr.  C, K n a u e r t ,
wyższy weterynarz wszystkich uiasztalui królewskich i aptekarz I.  klasy.

P r a w d z iw e  w yro b y  w e te ryn a ry jn e , są  do n a b y c ia :
We T . v , 0 m e  : Konstanty Iskmrski, apt P. Mikolascha, apt. J. Bcisera, 

al tJ ^ygmiin. Ruck.Ti. (uawniej 'ILniank-P, Jakóba Piepesa; Władysława Tepy! 
Spt.f w handlu St. Maik: wirza; r n  r a k o w i e  M Jawornicki v rynku tx kam. 
Kireliuiajora. p Józef Jalin, t  ldzi^i we wszystkich niemal miastach któfdktwa 
Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają p„’skio 
w ogłoszeniach,

P p y P S t  ż lia  zaw arow ania się przeciw  fa lszow aniom ,
X  X A U O U l U g a >  uprasza się na to baczyć, iż  p łyn rcsiytu- 

*y.l*J F ra n cu zka  Ja.-a K u  izdy jest tylko ten p ra w d ziw y , który c. k 1ci/łą- 
f n g m  przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go irzemieniać z iunemi podobnemi 
taorykatami. laiej zwraca się na to uwagę, ii na każdej etykiecie proszku  lu r -  
neut orskiego } moje n ile j iam ieetc m .t naiwitKO napisane czerwoną, fu rbą  sie 
z— }dupe, uw  zam pfrZetO *a mój obowią -.e tuniadamić, i e są * handiu  fałszo- 
wan- środki, które zlozone są * bezskutkująeych i  naw et 8 tkodli»j< k \ugre- 
djencji, p rzed  zakupnem  których ostrzegam.

| ^ *  H to b y  m i lakNzerza 
i j ’w »  m ej m a rk i  o ch ro n n e j,

« k t ó r y  u a r t n -  
m ó g i  p o r t  s ą r t

portciąguą (U o i r r j a u  w y n a ir o 4 k vd i« d o  ISOO x t r .

Apelcyny (Apfelsinen).
M e s s i e *  p r i m o  w skrzynkach orygim-lnych mieszczących w sobie około 

2 2 5  s z t u k  kosztują wraz z skrzynką i opakowaniem 7 zł 60 c.

Cytryny.
M e u s i n a  p r i m a  w skrzynkach oryginalnych, skrzznka mieszoąca w so ­

bie około S5O sztOK, ko* staje z opa_  w u i s m  8 zł Wszystkie i cne owoce połu­
dniowe, korzenie i prodnkU według aiceegóło wy eh ceuaikow, wysyła w dowolnych 
ilościach z Tryestu

G. Marchett Ć.l Fo. Triest
za gotówkę, którą przesyłać należy za przekazami. 111;  1— 2

W
2  Parowe fab ryk i
2  K a b e l v a a g

Gulvig

S t a m m s u L d  

Lofoten  -  Inseln  
Norwegja,

PIOTR MOLIER
w  C h r i n t i r n u i  (A ■jficcgja) 

h erb u  W a sa  i St. Olafs. c z ło n e k  k o r e sp o n d u ją c y  T o­
w a r z y s tw a  „ S o e ie te  d e  la  P h a r" ia c ie  a  P a r is ś^  c z ło ­
n e k  król. T o w a rz y s tw a  u m ie ję tn o ś c i w  D r o u th e im .  

h o n o r o w y  T o w a r z y s tw a  le k a r z y  w  S t o k h o lm ie  itd . Au to r  d z itd a  
P h a rm a co p cu , w y d a n e g o  w N o r w e g ii  1S57

f a h r y k « n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n u ,  z w a n e g o

MM remsier Lofoten-Lebertlran
( C o d

Cena 1 * 1- M a r k a
oełirony.

Ten tran, wy rabiany starannie przez Moliera we własnych fabrykach 
na wyspach Iofock.ch ze świeżej, doborowej wątroby dorsza i na miejscu 
produkcji do flaBzek spuszczany, różui się od wszystkich innych gatuuków 
trann tem. że będąc w natnralr y n  stanie koloru ciemno-żiltcgo — jes t bez 
zapachu, ma przyji_muy smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może.
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Dzieci przyzwyczajają się prędko do jego użycia 1157 9 —12 ^
Tran Moliera sprzedawany h w i  w owalnych, oryginalnych Daszkach, X  

które są zaopatrzone nazwiskiem Moliera, etykietą i kapslą. ^
Również uWaŻAĆ należy na markę ochrony ' M d  

We LWÓW I E  dostać można w aptece p. IŁ. B n e k e r a .
tg
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pa

.iuralnc WODY mineralne
M :ii! zus/.ezyt zawiadomić Szauuwną Publiczność, żo v .kątek upadłości

.my:  K  S , która wodami miueralnemi hurtowny handel prowadziła i
, l'.vśzvi;;:i ]ii zaufaniem Szanownej Publiczności*' szczyciła siej; spowodowany 
z ■ fal .n: interes ten podjąć i obok towarów kolonialny-li i t. p. w mym handlu

i[ ;rt na i rzęścioffii sprzedaż naturalnych Wód mineralnych
: ;j.; rtfwftij/ić.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 3CS» C h o r o b y  ( t i r n l  I p ł u c  - a *
a k i e j k o l w i  ; k  u a t i . r y ,  l e c z y  li.i j s L u t e o z i i ' ,  , P r a i t f .  W i l h e l m a ,  u p t e k a r s H

w  . \ r u n k i r c h e n

U lopek z ziół alpejskich góry Schneeberg,

tym eaj i wszedlhu w b e z p o ć r c d u i e  stosunki •z Zarządem Zdro- 
ini-raltmdt i po zamawiałem u takowych wody e a ł e n i i  w a j j o n n m l .

hurt iwne zakupno a przez to uzyskaną zniżkę kosztów przewozu, 
ni. żnuści szanounvcli śjiyóicU odbiorców, we wszelkie wouy mineralne, 

»#« iak .też zagraniczne. jak najtaniej zaopatrzyć, p o d  g > r a r n ik -  
;> u d / , i w o ś c i  i  ś w i e ż o ś c i  t y e l i ż e .

k o ń c e m  t e w i e t n i a  1*. r .  spodziewam się już wszystkie wody, 
r o c z n e g o  n a p *  ł i i i a n i l l  otrzymać i w ten czas dokładne cen-

g  Ml

■czy Te;.;?. S-i?.r,n.nvna JltWi znfśM" i w tyin artykule zaszczycić mi.ie 
iśii’.iL‘ni. i zlećeiła swe łaskawie mi udzielać, a staraniem i.iojent bę- 

fci>niuż odpowiedzieć. 1857 2 -  ti
Z ;;Mńeht uszanowaniem

MARKIEWICZ we Lwowie rynek 1. 42.

z parowego towwnrn z Wojnicza.
; Administracja lirowa. 11, uzyskawszy ml l..t kilku uznaniu o i Szanownej 

publiczności tak w kraju), jak za granicą, stwierdzono kilkuset chlubn, mi 
adresami i kilLaset bardzo chlubneiui listami — będąc także zaszczyconą 
t r z e m a  m e d a l a m i  z wystaw krajowym za u m i e j ę t n a ^  i w y t r w a ł ą
prLcę za swój doskonały wyruu p wa, które się równa wyrobowi słynnego 

u v: „ K l e i n  S c h w t ę l u i t *  (sSą 1 lila piwowara), poleca się dal

1

Brpwari
szjm względom Szanownej PcblicznbśJi i -zapewnia, iż wszystkich zwolen­
ników tego piwa nadal zadowolnić Lędzi,- pragnęła.

j Przy tej sposobności uwiadamia się l ’P .  o d b i o r c ó w ,  że przez 
wprowadzenie luwyili miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in- 
nyjCh znanych w kraju browarów.

I Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrob i piwa: m a r e o w e g c - c z e s k i e g o  
i i sposób P i l z n e ń t t k l e g o  i B o r t u ,  który sic równa prawic P o r -  
t f r o w i  a n g i e l s k i e m u ,  są te p i w a  w y s t a ł e  i każdego czasu tuk 
dlja trudniących się sprzedażą piwa, jukoteż dla osób prywatnych -i > dyspozycji.

Bliższych w.irnr.kow sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
kążdemn jak i ajchetuiej i najspieszniej udzieli. 18A t 2 - V

Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kurni żelaznej K a r o l a  I . l l -  
d i w i k a ,  B o g u m i ł  o  w i c e .

W o j n i c *  dnia 15. marca 187G.

Adm inistracja braw aru piwnego W 0̂ WJad Dąbskiego.

1)0 wszelkich pariifji.,,flB I  1  000"1 OOOOOć*Oe.>000000000001
lO O  c e t n a r ó w  

Ś W I E C I  k o ś c i e l n y c h
2, 1 1 1,  ' / ^  V* fcmbiwo c e t u a r  4 8  g u l d e n ó w '

poleca

S S  N A m m i E j  5 ;

Handel Karola Bałłabana we Lwowie
Za opakowanie w skrzynie nie liczę.

O d e z w a
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P r a w d z i w a

E s e n c f a  ż y c i a
Dr, J. O Kieso wa w Augsburgu

Pomiędzy znanymi Srodkam’ domowymi za.ługuje niezaprzeczenie ca 
esencja na pierwsze miejsce, gdyż tazowa zyjkała z powodu swojej wyśmiani- Ig 
ry| skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, t.ikjwa bowiem ^  
w każdym domu , a szczególnie na w s i , gdzie lekarza n» zawołanie mieć r.ie ^

clo Szanownej l łT. Publiczności!

robiony według ordynacji lekarskiej.
( W ilh e lm  S c h n e e b e rg  K rS iite r-A llo p )

Ulopek ten uiywaiiym bywa przeciw cierpieniom szyi, piersi, przeciw grypie, 
chrypie. przeciw kaszlowi katarowi. Wielu odbiorców zaleca uiu także odzyskanie snu.

Uwagi godnem iesi równio, że ten ulopek stuży jako środek zaradczy przeciw 
skutkom słoty i dni dżdżystych. Skutkiem ariyprzyjeuiiiHgu smaku jest ou dla dzieci 
burdzo pożytecznym; koniecznością dla cierpiący-li iu  pLiwii; potrzebnym dla mów­
ców i śpiewaków clicącycli głos ocalić od chrypki.

Liczne świadectwa potwierdzają to. Dowodem tego następujące listy:
Do pana F ra n c i s z k a  W ilhelma, aptekarza w Neuiikirchen.

ś w i a d e c t w o :
Mój sześcioletni synek Franciszek miat od ośmiu tygodni tak mocny kaszel 

spasmodyczy, żem się obawiał o niego, przyczt-m schudł i tak osłabł, że się zaledwie 
na nogach mógł utrzymać. W tern smutnem położeniu polecano mi ulopek ze ziu- 
lek alpejskich, gttUj, Bchneeberg. Po zażyciu pierwszej flaszki ustał kaszel zupełnie, 
po zażyciu drugiej dziecko zaczęło lepiej wyglądać, odzyskało siły i jes t  zupełnie 
zdronem. Równie zapomooą rzeczouego uliipku uwolniłem mego starszego syna od 
kaszlu i chrypki 1433 2 5

7.a szybkie i cudowne wyzdrowienie mych dzieci wydaję z sielką wdzięcz 
ilością niniejsze świadectwo z życzeniem, aby ulopek ten w najodleglejszych stronach 
świata znanym i przez cierpiącą ludnoić używanym bywał.

Fiata, dnia 6 . marca 1355. Lorenz Scheibenreif,
A n ton  Just burmistrz.

UElinAii chińskie
najprzew yborniejsze gatunki 

ś w i e ż o  w p r o w a d z o n e

poleca

liiirol Grucho)
we Lwowie w R yn iu  I 4.

I* ec .-o  K o n g o  lierbata 
pół

czarna 
kilo zł.

Do p. FruUC. WlUitlmn, aptekarza w Neunkirchen.
Yielmożay Panie! Upraszam Pani  o jak najspieszaiejsze nadesłanieI 

da lszy*  4 daszek ulopku ze ziół alpejskich gi ry Schm-eberg. Do użyciu dwóch fiu-Jj 
szek bowiem zmniejszyły się moje cierpienia piersi i szyi i oddech jest wolniejszy j 
Udaję się do Pana wprost w przekonaniu, że otrzymam najświeższy w nmwie będący:! 
ulopek. Załączam 5 zl. w a. H enryk Jlock,

Miiiicliret am Ostrang, d. 23. lutego 1850. chirurg i akuszer.||
| | f ! 5 S s »  P. T. osoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze-:! 

mnie od

ciemno naciagajaca 
1.41), 2, 3 zl."

8 a n > s i i i s k i  herbata silna, ciemim 
naciągając.-, w oryginału, skrzy­
neczkach drewnianych, s trzyre- 
czka, */4 kilo 4 -1.

K a y s o w  herbata najsiluiejsza. 
pierwsze zbiory wiosenne, pól 
kilo 5 zł.

J l e i a n g c  I m p e r l . t l  kwiatowa 
herbata karawanowa, łagodna, z 
jąjprzyjemniejszą wonią pół kilo 

4 złfc
H c r l i n l a  zi* aoii i p e r ł o w a

pól kilo 3 zł. 1647 5—(i

W ażne I

ni. żna. utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsza lekarstwo dcinowe.
Bliższe szczegóły o tej esencji zacarte są w opisie , który udziela się ^

najchętniej.
Cena flaszki 1 z ł. 1202 6 ? ^

„ małej „ 50 ci.
Główny skład we I- w o w i o w apt. J a k ó b a  J [ o s e r a ,  P i o t r n ,  ^  

' ' i k o l i i s c h a  i rŁ .  R U e k e r n .  WDrobobyezu u Lud. Dobrzynieckiego, apt ^  
W lizesz-iwie fcichait.er et Cornp., w Tarnowie A. Teiiczy apt ,  w Jarosławiu ^

braci dii-kie wicz, apt., w Przemyślu u M Koszowskiego, apt., w Samborze a 
Dmtra Gailhotern, apL, w Stryju u Zygin. Drugowskiego, apt., w Brodach u ^

V  K. Griinspunna apt., w Złoczowie u F Pettseh, apt., w Tariiopoln n F r  J„ W
’ - n «• J k l n i a l o t i r o a f i n  h' .,wiltTn,.  n . l  n d ł o / i h o w a  O I-I W/ }<ynt 1 .rog-ewieza. 

u Jana Sidorowi
apt.. w Stanisławowie n Ferdynanda Stechera, a p t , w Koumyji ^

  ____  wiszą. apt. — W tych jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele ™
W tej esencji takową jedynie prawdziwą, gdyż znajduje się i naśladowana, przed ^
- ■ kulnem kt-irej ostrzega się.
^  1. G. Kiesów w Augsbargu.

f  M . W . M W j f W M / W M Ż M M . S

d ł o s y  P u b l i c z n o ś c i .

Do p an a  aptekarza Pnrghitnera w Graca.
Pudełko, w ktćrem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u  

wapna, otrzjmalem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię­
kowania a przyton ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po 
-i 1 ng przepisu zażywam syrop z podtosforaiin -repna, czuję się być ożywionym, 
świeżym, a i rzytem zauważam, że bicie pulsu (30 lia minutę) jeszcze nie jest nor­
malnej również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie by to. W nocy 
I- icę się.  apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po­
magam sobie czarną kawą. Kaszlu uurdzo mało , zylknran > bez wymiotów , bele 
pi ri i ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Przed zażyraniem 
sy ropu była moja skóra zimna jak 1 >J , a paznogcie zachodziły mi niebie-ko, 
erJ  twarzr z .Ra , gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać.

-tł.o i-owiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
za iowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F  ancłsaik  N ag tr .

Tan nowy ś r o d e k , z a le o n y

S.Purglei<ner!
suchotnikom , na osłabienia piersiowe, 

tuberkuły, zatwardzenie wątroby, usu­
wa w nadzwyczaj szybki uposób wszyst­
kie okazujące się objawy pewyiszych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstw, nspo- 
1 ija  sio kadzel, poty nocne nstępnją 
a slaby przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy.

LT słabow itych  dzieci dzia ła  na 
wzmocnienie kości.

Cena flaszki 1 zl. 10 ct.
Znany powszech nie i pcdlug zdenń. 
e karski fgo wielostronnie wi j r ćbo-  

wany

Styryjski sok ziołowy
dla c ierp iącycli na piersi.
Ooetać można zawsze w świeżym sta­

nie po cenie 80 ct. za flaszkę.

-f1 'T tg e l i io i  e r a

Esencja m nszaaIova i  nerwow a
x  a r o m a t > c * u  3 <.h  z l ń |  a l p ^ s f c i e h .

^  reumatycznym,stawów, przeciw zawrotowi głowy i buła k rz v ł^  „ T ? -  Tenmaty ^ nym - .oczu i 
(lo wzmucnieniaorganów płciowych * n a j 8Hte^zniej.zy *

Woda do ust
I>r. B r u n n a ,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Oracu
uznana

70, Hp*C 
curhną

w  s k n t e k  n a d e r  l i c z n y e b  d o ś w i a d c a c d
Tiiczuy środel do zagojenia rozranionycb dziąs i ł , do uanw„uia 
oego oddechu i wstrzynania postępującego próchnienia zębów 

Cena flakoniku 83 ct. 1218 9—1;

L i k i e r  ż o łą d k o w y
D r a  K r o m b h o l z a .

Likier ter przyrządzony z wzma 
C"iającycb roślin, działa szczególnie 
sKur«-c, nie na organa trawiące, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wimniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem ra  
po( iwauiu, przy wycieczkach i w po- 

Cenadróży.. Cena flakonikn 02 ct.

<5- .o j p r n d i n i o W w  dostać można prawdziwych: we L w O w i e u K,
MdUlo-ih3 o Zy y •y ';l1 ,vsl;ic-'’ u a P ^ karzy z n  Rk-^e-i dawniej Tomanka,
K.mi? «? K 'S<srf ’ W pod 'Vli«'erską koroną i  P epe-a i w handlu galantStizyiowskiego.

u I’- . Knająsa; w Bochni u B. F idenchechta, w Czemiow- ach u 1
iV̂ \ ‘ MansL.-go, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u Stengla,

U  n i '  Z r c f  l ? ’ ^ aSa> W- ?enz i f, Jahna, w R z e - z o -
w Tarnopolu n M S™ f c ryjU« ?! ń 1'1’ W Star';f,laW0w '  ? A. fomanka i Sp ,
w Zrł- szczykach u I Vn \ ' i, T lrn°wie n J. «r,..ina, w Wieliczce u Charskiego
w Czerni, wcach w ap"t Goldd! w' lego W Dr',hobyC2U W *ffc L’ Uobizymrckicgo

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed świę­
tami otrzymujemy rok roczuie taki nawał zamówi, ń na 
suknie raęzkie i wezwania o przesylanio próbek, że najczę­
ściej nie jesteśmy w stanie tak liczne życzenia natychmiast 
zaspokoić, mimo właściwej nam ruchliwości siowmśei.

W tym więc roku tak się urządziliśmy, i *  O d <1x1- 
s i a j  f r a n c o  i b e z p ł a ł  a l e  n a  k a i d i e  w e z w a ­
n i e  w y s y ł a m y  p r ó H k l  m . . t e r y j  w i e l k i e g o  
r o d z a j u  n a  s u k n i e  n i ę z k i e .  Prosimy zarazem, 
o wczesne zamówienia, a będziemy mogli odstawić suknie 
w  c z a t i e  o z n a e z o u  r m

Cen me zmieniliśmy i ustanowiliśmy je podiug kosz­
tów produkcji fabrycznej.

Polecając się łaskawym względom, kreślimy s'ę 
z Wysokiem poważaniem

Keller & Alt in YYien

1850 — raczą Wirąźnje żądać:
W i l h e l m ’s  S o i ł i id e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p

F l a s z k a ,  z a o p a t r z o n a  t a k i }  p i e c z ą t k ą ,  
u ł a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a l s z u y ą , - y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a t l a j ^  k u r o m  p r a w n y m .

D o k o ź le j flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana I b i a z U a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zl 25 o. Mużmi dostać w' najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, A peihenarin  Neunkirchen N iederóst

Opakowanie kosztuje 20 ct.
Prawdziwego ulopku tego można takż dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 

pp. Takóba lieisera, Zyg Ruckera, Jakóba Piepes i i w banału p. Karola Schubata* 
w Bełzie w a-1. p. Adolia Grossa, w Brodach u p. M. S. Franzos, w Bursztynie w 
apt p. Jana Kliuke, w Bushu w apt. p Bug. Wyso^zańskiego, w Czcruiowcach p. 
Ig Schnircha, w Jarosławiu w apt p. J . £• Wulockiego, w Krakowie >v apt. p. 
iruuczyńskiego, w Radautz w apt. Alberta Decani, i Stm i.lawowie w apt. p. Ford. 
Stechera, w Stryju w apt. p. Zyg. Uragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. Fr. Jamro 
giowicza, w Ulanowie w apt. p. J. Wrońskiego.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie 
do innie zgłosić listcv de.

NEUNKIRCHEN boi Yińu (Niederósterreich.j 
i  F r a i c U z e l i  W i l h e l m ,  ip to k .

K i e d e ń ,  H n u p U t r a k a e  I I .
gegenfber dom Nasclnnarkte.

1177 5 C

• • • • • • • * * • • • • • • • • • • •  • • • • • • • •  • « • • • • • •  • •

• EKSTRAKl1 słodowy Sckeringa

Mutn na skład ie praw dziw y .

RUM z Jam ajki
najwyborniejszy gatunek, 12 lat sta­

ry, butelka duża kosztuje 2 zl.

1000  B u t e l e k

KOiYIAK S t a r y  prawdziwy
francuski, nabyty na 

wystawie wiedeńskiej w .uku 1873 
bezpośrednio od wystawicielów gu- 
tunek rzadkiej dobroci , butelka li­
trowa kosztuje 3 zł.

WCT Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 12 btftelek koniaku, 
dostarczam bez opłaty akcyzowej.

i f C  / a d a i w i . i | ą t o  n i z k f c  s ą  c e n y  n a ­
s z y c h  w i o s e n n y c h  z a r z u t e k ,  g d j i  
i y l L . t  J O  z ł . ,  ubr-nię w i o s e n n e  kosztuje 
równie tylko 18 z!. Ihóbki materyj Wysy­
łamy na żądanie.

|P V ~  Bezpłatnie wysyłamy cenniki i instrukcje tro 
brania miary, według której każdą sukni,; ro ­
bimy. SukniuJuiopodobające się przyjmujemy

®  da  eko lepszy j a k  piwo tak  zwane slod )we, które nie i a  na jm niejszej  
®  wartości leczniczej.  W c e rp ion iacb  piersiowych i p lu co n y c h  w danych 
^  razach ,  także przy z iem  odżywieniu  bardzo skuteczny środek.

W aptece ■; od gwiazdą 1*. Mikola.-»cnu we L w ow ie .
J  Cena flak nu 60  ct. 137oVI 1 9 - 7
• • • • • • • • ! • • • • • • • • • •  • • • •  4  • • • • • • • • • • • • • •

s y  r o p  ' m m m f k m m w n n
f t r ó J e k  l e n  b a i ó z o  p - z y j e n i n ,  g o  s i u a k u .  | , r / e .  U r w a n y  , „ l  _ o  la t  z  p o m y ś l n y m

skutkiem przez nujznakoniils/.ycli lek;.czy w !';u,/.n Ic zy M b / k , ,  (il’,YI‘l 
JhsjKF., KOK 1.1/87,, Sł.\llOS('.l liAI’, ht.A, K \ ' A DY, /. \ I ‘ A 1.I-..Y IV, IMI-liSlj’ 
jak również K A N At.li-*l'll 1 NOW EGO I KOIllU,/, \ — \V Lan/żn, ii p. Itlayn
aptekarza, 7, ul. de Winmlie- ,S't.-Ilmiure. W Kiakowie. w aptekach pp. Tran- 
czyńskiego i Kedyba ; we Lwowie, w aptece p. ,M,kol.ecii ; w Ylaiszuwie, 
w składach inati tyalów apt, r/.tncli pp, Galie i Miozouskiegn

mm

F n i u e n -
Krankheiten,

G ebarau tterle iden , Fluss, Entziiodun 
gen, U nfruchtbarkeit, heilt em. e rauen- 
sp ita lsarzt l i r .  R r e y e r ,  W IKN, I , ■ 

H abdbu.gtrgasse N r. 4. ,
(H onorirte jlrinfe wer,.en bean tw orte t'  

und Mfcdicamente besorgt.) :

G r u i i t o w n e  w y le c z e iń f ife
s ł a b o ś o i  k r t a n i ,  s z y i  i  p i u o

bez używania lnkarstw, tylko sapomocą wdychani* 
baltśaiuiczno-ro^Itnua-aiiucriiliiych

Preparatów iulialacy j nycli
Frydr. K o lts c h a r s c h , »|/l w Wiener Nenstadt.

Ten racjonalny śraflek lectenia pociesza się w ko- 
9,Jaclt lekarskich w kr»ju i za gn.t.icą wielkiem wzbiciem 
|Bz powodu swych nader szyokieh skutków. Poj,dyń 
' cjość użycia tego środk~ 1aje' tej metodzie iiihalu-

•  cjjnej pierwszeństwo przed innemi systeniaini, ponie­
waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać może. p tln profesor Nimneyer w Li rśu. 
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w swojern dziele „płuca“ j a "  jedynie zdolne 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectw:; o jtosownem użyciu tego środka, zaleconego 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

C łe n y  : Aparat inhalacyjny ulep: > n y ....................................   . 8  zlr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój...................... |  ” ■ n

„ roślinne ) w d y c h a ń ..........................  rn  C
Broszura trzecie powiększune i poprawne wyd »uia • • • — * 00 n

Bliższe szczegóły o skutecznem użyv/nniu tego wdechania zawiera broszura p.
dra K . Cznberki, w YViodniu. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany
przekazem pocztowym (5 ct.) lub za zaliczką Włącznie 50 c. za opakowali!?.

Friedrich Koltaharnell, aptekarz w Wiener-Neiistadt.
Wielmożny Panie !

Upraszam o niezwłoczne nadesłanie mi po 
mineralaych, preparatów, gdyż używanie tychże 
skutkiem.

Z wysokim szacunkiem

dwie dozy balsamiczno-roślinno- 
uwieńczone zostało najlepszym 

l r Cl 7—10

Dr. Stowd«ser.
Grasslich w Czechach 27. października 1875. 
Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. 

H u c k c r a ,  w BOCHNI n p. F r .  I tc k h *  i Z
J .  B e i H c r a ,  

e l a n a .
1». M i k o l a -

„ P n r i t a s ”

(Mleko odmładzające włosy)
i,PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 

;óm, który posiada cę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i t 0 najdalej r  p r z e c i ą g a  14 d n i  im, takoł ą farbę przywn-ócić
mOŻe. lalrn l

C1U 1 AO I
I dobnym, k* óry posi; 

wkrótce i t 0 najdalej w j u t  
ma-e, początkowo mi. ły 
u o H ł 8,11 nie zawiera w sobie żadnyck pierwiastków farby. Można włosy 
j , '''? °P°dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 

s Itrową nżywai i ani śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

1 , P C B I T A S “„ P U B I T A » « „
| tilony \ ody tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też

l a n i e f ^  jest 3o 2 guldeny (pr?y V ZB8ylce 2,° ct ' a 0paLo"< k W A  żA-n-zentem pocztowem u producentów
r T O  *  c o n r .  w e  w i e d u i u

S k ła d y  We I W (^ a h ilf f r ^ r a s s e  A r .  3 8 .
L u d  J a n o w s k i  G " aptece p'Jd ^sbrnyus orłem Z .  B u c k e r a .

1 św. Flor snem- w W T AR\O PO LV °  iK, lWdE:  K'1"*1-. Wiśniewski apt. 
NOWIE u M. Głodzińsjdego; ,w S I  i y j U  S " w  h 
GÓRZE uD . Kobii' ,wicza; w .TANlSLAYVOWn ‘ Ur^ 0J sk,l g° ;W KOŁOMYI K. Laden kupiec. u K  Steclicr aptekarza ;

1820 2— 12

7DOOCXX»OOOCXXXXXX>OOOOOOC\
C. k. patentowany

Środek do c z y s z c z e n i u  zębów,
zawierający w sobie kwas sal-ylowy przyrządzony przez

*

A
X

D r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  M o ś ć
F ra n c is z k a  J ó z e fa  I

odznaczona wyłącznym  przywile jem

Triuizna na szczury.
jest praicdztiua do nahycia:

«e L WOWI E  u pp. K. Issiurtkiogo, 
•). Betscra, Z. Kin kcra, I’. Mik, | -  
sęhn, w S T ANI S ŁAWOWI E n Ste- 
'he ra  v. Sobenitz; w KRAKOWI E 
n p. M J iworsKiego. 1G67 3 -  20 

C e n a  s z t u k i  5 0  e t .

R .

iK

F .  G  i i n t h e r a ,
c. k. dentysty nadwornego.

A r l m l o d l u e  ( w o d a  do u s t )  w e  f l a k o n a c h  p o  I  i 2  
A r i a i i u  ( p a s ’u clo z ę b ó w )  w s ł o i k a - h  po  1 zł.

Pod gwarancją skutkuje przeciw cnchcięciu ust, przeciw bon mj.ębów, 
prnclmięciil zębów i zopsutym dziąsłom. 1137 19

Główny skład sprzedaży pojedynczej i hurtownej u 
<iJ. S  T  I I I  IV l!f JR T  Z ,  P a r f l i m e u r  ,  w Wiedniu Bauernmarkt

i we w s z y s tk i c h  zn a c z n ie js z y c h  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  per fum

Xx
Ę L I S r /c O N T E

n

B

Potwierdzone przez akademią medyczną 
w Paryiu.

D wa raport a aka louiii medycznej i liczne 
1 oświadczenia dawniejsza i nowe dowiodty 
wyiszość tego prepnrsitn tiad wB*clkie inn* 
ialazistc, j;ik rowniei skuteczność przeciw:

Bladaczce , uplaw om , dla wzmo
12 *  y  ćptctjęn organizmów lymfatyczngch.XI "'U

lla ułatwienia perjodycznyeh odpły- 
X  ’i\ów i leczenia leszelkich słabości 
V  niedokrwistości pochodzących.

■ i r > / \ .  i / \ n r > r \ i  t r ę r u a  / '  . Brawdziwy preparat inaczej zię nie spr.ey
■'*' i 1 w pkdcUiaclt kwadratowy, h opa
KOII V/»l* ix4- . . I , : . L . .. . ■ ■ - ■* , . *

Fabryka przenośnych piw nic do lodu
Franciszka Bollingcra, inżyniera  we W I E D N I U ,  

poleca swo u znane  powszechnie za na jlepsze  i medalem zaszczycone
A P A R A T Y  < lo  € ’H Ł O l l * l f i S I l  A  ( K i i h l  A p i  hra jte)  

piw#, wody, m leka, m as ła ,  surowego m ięsa  do chlodzeuia  potraw w s p i ż a r ­
kach dofliowjch, do zam arzan ia ,  lezurwoary  na  lody, zupełne  u rząd zen ia  do 
s/.ynkół. i pipy do m usowania  na jś s ież szo j  konstrukc ji .  j H 5  2 - 3 0

I l lu  t ro w an e  cenniki g ra t i s .
A d res: A n  die Fubriks-Niederltujf. W  l e n ,  W i den, Heamiihlgasse N r. .3

jtrzoitych .tykiotami nakrapianym. .j-h i 
obwiniętych opaskami różowymi, noszącmi-
laapib p. Liłbelouye 99 rue ,1’ Al oukit w Ba 
rydli, n którego znajduje się skład glowny
takowych. We Lwowie w aptece p. Miiio- 
Utaęihi* i w Warszawie w -.kładach aptecz- 

pp. Gallcg.i i Urózowskiego.

l Jstac można w aptekaoł we Lwowie 
U pi,. Alikolascha beizera i liuckera • w 
Krakowie u pp J. '1 ranoztyi skiegr i W. 
Kodyka; w Brodach u pp. Kullaka i Kran 
aoea, w Rzesaowio u ]>. S-haitcia.

 -------------------------

Przeciw chorobom piersiowym i płuco wy m
bywa używanym od 2 0  lat

U L O P E K  J U L I U S Z A  h I t T A L IK A
spoi/iąfUany ze ziół alpejskich góry Seji eeberę.

[SCHNEESnGER KRAUTER
ALLOP

Pr. Flasche 1 B. 26 k r .  Oe. W.

Najwyższym  patentem  
z  d. 7. grudnia 18’-8 

L. 250. 
przeciw fałszowaniu 

zabezpieczony.

Ten wyborny n l o p e k
zwany

fSchneobergs Krauter-Allop.*-- . ,

*  P„ zbadaniu przez po- 
v*agi nuttkowe, itolecony 
przeciw chorobom p łuc ,
chrypce, zaptdeniu gardłu, z  
lub zyi.

uważać za proauKcję a n i u s z i  n u m e r * ,  aptekarza w jeze r  sto znajruije we flasźkael
nyeb od lat 2", które powyżej w odbiciu podajemy i któro są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.

S k ł a d y  wybornego u l o p k u  S c h n e e b o r g *  K r a u t e r - A l l o p  w y r a b i a n e g o  przez J u l i u s z a  
n e r a  znajdują się :

Lowczynski, w N owym  , ™ - W r. r. .  r , r T “ — “•> ą i i n z - i i l i j  p. Heliaitcr w
u. Anegseisen, w Stanisław ow ie  p. Tomanek, w S try ju  A. Uragowski, w Szczer- ; ]i. J. r^ lka  w Tarninmiu p- “ 'i-
chelt apt., w 'Harnowie p. Sidorowicz apt., w Tarce p. M Piątek apt., w Wadowicach p Ant djhiian ,d t  , w Zło­
czowie ]>. Petcsch. *'

Cena jednej daszki 1  z ł r .  * ł6  c t .  Ci sami pp. depozytarjuszo u trzym ują  :

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. ( W  pudełka 23 cnt. w. a.

D r .  B e h r a  E K S T R A K T  A E f t W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilona ciała. Cena 70 cnt. w. a.

W ODA O R JE N T A L N A
dr. W altera  w Londynie dla cierpiący h na reumatyzm. Cena fluszk 1 zł. 5 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y

1520 4 8

(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Cltaussier w Taryżu , przeciw zapMeniom, skaleczeniom, rinimt
dom. Cena słoika 1 zlr. 5 ct. w a ■ ■

wrzo-
UOIU. łjłMia siui&a .  "■ -•

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierjiiącycli na pierni i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

(dawcń w!aścic:oi i odpowitoęialny redaktor Jan Dobrzańgki.
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drukarni .Gazety Nan ' o J .  Dobriaóakiego i K. m im ik*: Za/zą.’ca A. S*


